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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po pofudniu 
z wyjątkiem dni poświątecznycli.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redabcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcvi nr, 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
i  zł., m i e s i ę c z n i  e 1 zł. 35 ct. W miejscu r oc z n i e 12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł,, k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 30 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i", dodatek miesięczny do .Gazety Lwowskiej., otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 c t. drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inserały obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adai ia, Bouleyard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Obwieszczenie.

Z komitatu węgierskiego Saros, wolne­
go obecnie zupełnie od pomoru świń, wolno 
począwszy od 27 sierpnia b. r. wprowadzać 
nierogaciznę do Galicji pod warunkami, o- 
kreślonymi w tutąjszein rozporządzeniu z 5 
lipca 1895, 1. 55,841.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości w skutek reskryptu wysokiego c. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z 22 sier­
pnia 1895, 1. 25.033.

Z c. k. Namiestnictwa.

O. k, Bada szkolna krajowa postano­
wiła zaliczyć książkę p. t. „ŚocmkCińa na 
NH3LIII K/t^CH UIKI  ̂ C(p£ANH\'. Nannca8 
I r jn  Bfp]fp<tTCKHH. We Lwowie. Nakładem 
autora1' w poczet książek, dozwolonych do 
użytku przy nauce w gimnaz37ach z wykła­
dowym językiem ruskim.

Cena egzemplarza oprawionego 1 zł.
30 ct.

CZĘŚĆ IIEUSZĘD OWA
Lwów, 27 sierpnia.

W stosunkach, jakie w szeregu lat wy­
tworzyły się pomiędzy Włochami a F rancją, 
ważną a zarazem smutną roię odgrywa Tu­
nis. Na półwyspie apenińskim od dawna u- 
ważano ten kraj, z którym komunikacya z 
Sycylii i Sardynii jest dla Włoch tak łatwą, 
za przyszłą kolonię włoską. Cały handel tu- 
netański był w rękach włoskich, język wło­
ski był tam w powszechnem użyciu a liczba 
osiadłych Włochów była zdawrna największa 
w porównaniu z innymi, osiadłymi tam Eu­

ropejczykami, tak, iż nawet obecnie, gdy w 
Tunisje panują Francuzi, włoska kolonia tu- 
nentańska liczy 30.000 głów, podczas gdy 
wszystkie inne kolonie europejskie, razem 
naw7et, z francuską, nie twrnrzą pełnych
20.000. W skutek interwencji Włoch oraz 
Francyi, Anglii i Prus, postawiono w r. 1869 
iinanse tunetańskie pod rodzaj międzynaro­
dowej kontroli, przyczem ówczesny bej., Mu- 
hamed es Sadok, pozawierał z państwami 
europejskiemi na europejską modłę traktaty 
handlowe. Z traktatów tych najważniejszym 
był przedłużony w dniu 8 września 1876 na 
lat 20 traktat z Włochami. Nadawał on, a 
właściwie sankeyonowa! uprzywilejowane pod 
względem handlowym stanowisko Włoch w 
Tunisie, które oni swą zapobiegliwością już 
przedtem zdołali tam sobie wyrobić.' Traktat 
ten zawierał klauzulę, że w razie, jeśli po 20 
latach, na rok przed wyjściem terminu wa­
żności (t. j. przed wrześniem r. 1896) nie 
róstanie wypowiedziany, będzie się go uwa­
żać jako milcząco nadal prolongowany. — W 
następnych latach nie brakło ze strony francu­
skiej usiłow ań, aby z sąsiedniej Algieryi 
wywierać coraz większy wpływ na Tunis. 
Rozmaite tego rodzaju wysoce niepokojące ob 
jawy, skłoniły ówczesnego premiera włoskiego 
i ministra spraw zagranicznych Cairoliego d<J 
zapytania rządu francuskiego, jakie właściwie 
żywi zamiary względem Tunisu? Na czele 
rządu we Francyi stał wówczas Juliusz Ferry, 
który nie poskąpił Oairoliemu uspokajających 
zapewnień. CairoT był tyle dobrodusznym, 
żśfjwńerzyl im ; obabrządy zawarły ugodę, 
iż żaden z nich nie będzie starał się opano­
wać Tunisu, lecz już wkrótce potem, w r. 
1881, Francya pod pozorem, że tunetańskie 
plemiona wpadają nieustannie do Algieryi, 
wkroczyła do Tunisu i zanim Włochy się 
opatrzyły, zajęła go dla siebie. Oburzenie, 
jakie ten manewr — we Włoszech nazywa­
no go po prostu felonią — wywołał wów­
czas na całym półwyspie apenińskim, spo­
wodowało, że Włochy odwróciły się od F ran ­
cyi a natomiast zbliżyły do związku Austro- 
Węgier z Niemcami, z któremi też wkrótce 
potem zawarły potrójne przymierze.

Taką rolę odegrał Tunis w przeszłości, 
a oto teraz ponowaię.-• stał się powodem, że 
rozgoryczenie, jakie we Włoszech panuje 
przeciw Francyi, jeszcze bardziej się pogłę­
biło. Oto mianowicie Francya, która objąwszy 
w r. 1881 Tunis pod swój protektorat, mu­
siała przyjąć na siebie także wszystkie umo­
cnione traktatami zobowiązania Tunisu, obe­
cnie korzystając ze wspomnianej powyżej 
klauzuli w traktacie włosko-tunetańskim, wy­
powiedziała Włochom ów traktat od roku przy­
szłego. W obec niepospolitego znaczenia, ja- 
Tunis przedstawia dla handlu włoskiego, nie 
trudno zrozumieć czem jest dla Włoch to 
wypowiedzenie i jak je tam przyjęto. Uwa­
żają je tam za nowy. bardzo dotkliwy cios 
w szeregu tych, które Francya systematy­
cznie wymierza swemu „bratniemu narodo­
wi", a których, czy pojawiałyby się one w 
postaci prześladowania robotników włoskich 
w Aigues Mortes, czy w postaci podjazdowej 
wojny przeciw Włochom na giełdach euro­
pejskich, czy też wT rzucaniu się na włoskich 
mężów stanu i obsypywaniu ich, jak n p. 
Crispiego, obelgam i: współczesność codzien­
nie niemal jest świadkiem.

Włochy zamierzają jednak tym razem 
nie poprzestać na objawach bezsilnego nie­
zadowolenia lub nieszkodliwego oburzenia 
czy to w prasie, czj w parlamencie — przeciw 
Francyi. Jak zdaje się wynikać z wysoce 
urzędowego komunikatu gabinetu Grispiego, 
zanosi się ze strony Włoch w tej sprawie 
na szeroką akcyę dyplomatyczną. Komunikat 
ten, wyliczywszy protokolarne lub traktato­
we zobowiązania Francyi, jako sprav/ił)ącej 
rządy w Tunisie, mówi wreszcie dosłownie : 
„Włochy obok równoległej akeyi z Anglią, 
nie będą przeto (wobec zobowiązań Francyi) 
miały trudności z tem, aby nie darować na­
wet jednej odrobiny ze swych dobrze naby­
tych praw. Takim jest, jak wiemy z dobre- 
ga źródła, zamiar ministerstwa spraw zagra­
nicznych." W jaki sposób Crispi zamierza wy­
konać ten zamiar swój i w jaki chce bronie 
interesów Włoch w Tunisie, na razie jeszcze 
niewiadomo, wzmianka jednak o równoległej 
akcyi z Anglią, każe przypuszczać, że poro­

zumienie między temi dwoma państwami co 
do sposobu postępowania w Afryce wscho­
dniej, mianowicie w Abisynii, rozciągnie się 
a może już się rozciąga także na Afrykę za­
chodnią, — ponieważ zaś dobrze wiadomo, 
iz Anglia w ogóle, a Salisbury i Chamber- 
lein w szczególności nigdy nie ustąpiliby ani 
o włos z nabytych przez siebie handlowo- 
politycznych przywilejów, — Anglia ma zaś 
w Tunisie stanowisko równie jak Włochy 
uprzywilejowane: przeto można oczekiwać, 
że Francya, jeżeli zechce istotnie wytrwać 
w swem postanowieniu, będzie miała nie 
mało trudności do zwalczenia.

Wybory do Sejmu.
.Centralny komitet przedwyborczy we 

Lwowie odbył w niedzielę, rano i po połu­
dniu siedmiogodzinne posiedzenie. — Obrady — 
jak czytamy w jednem z pistn porannych — 
były niezwykle ożywione, zwłaszcza nad 
sprawami zasadniczemi. Z uchwał nadających 
się do publikacji, zanotować należy, że wzmo­
cniono prezydyum komitetu jeszcze jednym 
wiceprezesem i jeszcze jednym sekretarzem 
którymi wybrani zostali pp. Zygmunt Dem­
bowski i dr. Kozłowski. Następnie na życze­
nie p. dr. Jahla zatwierdził pełny komitet 
układ zawarty między niekompletnym wów­
czas jeszcze komitetem centralnym a koini- 
syą stałą dla 30 miast i miasteczek. Jako 
komisję wykonawczą centralnego komitetu 
wybrano prezydyum tegoż komitetu , poezem 
prowadzono wyczerpującą dyskusyę nad zgło­
szonymi dotychczas kandydaturami z mniej­
szych posiadłości.

*

Zgromadzenie wyborców miasta Krako­
wa celem wyboru komitetu przedwyborczego 
miejskiego, zwołują ustanowieni przez kra­
kowski komitet centralny mężowie zaufania 
na środę dnia 28 b. m. o godzinie 6 wie­
czorem w sali krakowskiej Rady miejskiej.
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M A R Z  E N  I  A.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

XI.
(Ciąg dalszy).

Wreszcie jedna z nich odezwała się do 
woźnicy A ndrzeja:

— Nie spotkaliście gdzie, tam w Pary­
sowie naszej panienki?

— Ho, w Parysowie! — odburknął 
woźnica. W lesie Parysowskim, w rowie spo­
tkaliśmy.

Tu obie ręce zabłocone pokazał, ku 
babom wysuwając, a potem na Andrzeja 
wskazał.

— Gdyby nie pon, bylibyśmy i do rana 
wozu nie dźwignęli.

Andrzej dopiero w tej chwili rzucił 
okiem na schylone ku sobie i szepczące ko­
biety i dostrzegł, że jedna z nich coś przy 
piersi pod kożuchem tuliła. Była to kobieta 
obca, druga — szynkarka.

Obca w ręce klasnęła z przerażeniem.
— O, Matko Najświętsza ! — krzyknę­

ła. Ale nic złego nie stało się?
— Co się miało stać ? Wróz Bogu dzięki

cały.
— Jadą?
— Wloką się.... koniska liche.... Co ino 

ich nie widać....
Andrzej do rozmowy się wmieszał.
— Dawno tu mieszka ta doktorka? — 

spytał.

Baba zdziwiouem okiem spojrzała na
niego.

— Co ma być dawno? Ona tu się uro­
dziła w Młynówce.... Znaliśmy wszyscy ojca 
jej i matkę — Panie, świeć nad ich duszą.

W tem przed karczma,, szmer się zro­
bił — głos jakiś słychać było.

— Przyjechali.... — rzekła szynkarka.
I  nie zważając wcale na obecnbść w

izbie Andrzeja i obcego człowieka, porwała 
ze ściany lampkę i do sieni wybiegła. Za 
nią podążyła druga jej towarzyszka. W tej 
chwili odezwało się kwilenie dziecka. Kobieta 
odchyliła kożuch i poczęła ciałem swojern 
ruszać, kołysząc dziecko.

Wkrótce wróciła szynkarka do izby, 
niosąc lampkę do góry nieco i w ten sposób 
oświetlając drogę idącej za nią kobiecie, o- 
winiętej szczelnie prawie w dużą, męską 
bundę z kapiszonem, w błocie i śniegu wy­
tarzaną.

Ledwie ta kobieta- do izby weszła, gdy 
wnet ściągnięto z niej bundę, powieszono 
przy piecu, a szynkarka pobiegła do przy­
piecka i poczęła gwałtownie ogień rozdmu­
chiwać. Każdy z tych trojga ludzi, których 
zastaliśmy w karczmie, coś robił, ażeby w 
czemkolwiek usłużyć podróżnej. Szynkarka 
zabrała się do uprażenia mleka , stary czło­
wiek bundę rozwieszał starannie, a kobieta 
z dzieckiem rozwiązywała chustkę, którą gło­
wa podróżnej owiniętą była.

Andrzej mimowolnie okiem na tę le­
karkę rzucił. Była to kobieta młoda, słuszna, 
piękna. Z pod okrycia enustki okazały się 
ciemne włosy, bardzo skromnie uczesane i 
w obfity gruby warkocz z tyłu splecione. 
Twarz miała szczupłą, smagłą, oświeconą 
ślicznemi, rozumnemi i dobremi oczyma, któ­
re pogodnie i jasno patrzyły do koła. W ca­
łym jej układzie było coś naturalnego, pro­

stego, pełnego tej gracyi estetycznej, która 
najczęściej idzie w parze z piękną duszą 
ludzką.

Uwolniwszy się trochę z wierzchniego 
ubrania, do Andrzeja zwróciła się:

—, Dzięki panu wydobyliśmy się z 
biedy....

Harmonijny głos jej sprawił mu nie­
wypowiedzianą przyjemność.

Stał przed nieznajomą zmieszany i nie­
spokojny jak uczeń przy egzaminie.

— Istotnie.... fatalny wypadek.... — bą­
knął.

— Muszę się przyznać, że często tą 
drogą jeżdżę, znam każdy krzak przydrożny, 
każde drzewo i dopiero pierwszy raz byłam 
zagrożoną noclegiem w rowie....

Uśmiechnęła się na wspomnienie tej 
przygody sama do siebie.

Zanim Andrzej wyszedł z pomieszania, 
nieznajoma do kobiety z dzieckiem zwróci­
ła s ię :

— I  pocoście to Janowa z tem bieda­
ctwem szli taką drogą.

Kobieta pocałowała ją w rękę.
— Dowiedziałam się, że panienka tu 

będą — tom przyszła.
— Jutro rano byłabym u was, a dzie­

cko może się zaziębić.
— A co-by ta mu miało się stać.... 

W kożuchu jak w piecu siedzi.
Szynkarka dmuchała na ogień, aby co 

rychlej mleko się gotowało.
Nieznajoma do niej się zwróciła.
— Cóż tam z Maciejową się dzieje ? 

Nie słyszeliście ?
— Co się ma dziać ? Już kiedy pa­

nienka do kogo się wTezmie, to mu z pewno­
ścią z Bożą pomocą będzie lepiej.

— Muszę się do niej dowiedzieć.

— O, Jezu najsłodszy! Jakże ta panien­
ka tam się dostanie ? Przecie to noc, pluta, 
a po torfowisku to i we cztery konie niewy- 
ciągnie....

— Dacie mi latarkę.... dojdę ścieżkami, 
przecież drogę znam.

— O, Jezu ! Jezu ! — biadała szynkar­
ka. A kiedyż panienka do dotnu zajedzie?

— Alyślę, że koło północy będę w do­
mu.... Wolę teraz zajść do Madejowej, bo 
nie jestem pewną kiedy tutaj przyjadę.

Odwróciła się od szynkarki i poczęła 
z kobietą z dzieckiem rozmawiać. Mówiła 
półgłosem — nie słyszał więc Andrzej o 
czem mówiły.

Z tego szacunku, z tej troskliwości, 
z jaką otaczano nieznajomą, wnosił o po­
wszechnej sympatyi i miłości, jaką u ludu 
wiejskiego miała. Gdy Andrzej stał śród izby 
karczemnej zdziwiony i zamyślony, usiłując 
zdać sobie sprawę z tego na co patrzył, zbli­
żył się ku niemu woźnica.

— Jedźmy.... konięta odpoczęły....
Słowa te zbudziły go z zadumy.
— A.... dobrze.... jedźmy ...
W tej chwili odwróciła się nieznajoma.
— Pan jedzie? dziękuję panu bardzo 

za pomoc.
Podała mu rękę i spojrzała w oczy 

dobrem, pełnein naturalności i serdeczności 
spojrzeniem.

— Pani pozwoli, że się jej przedstawię.... 
jestem Andrzej Niemira.

Oczy ich spotkały się w tej chwili i 
zdało mu się, że w spojrzeniu nieznajomej 
dostrzegł ciekawość i zdziwienie. Trwało to 
sekundę tylko.

— Szczęśliwej podróży.... rzekła.
—• Dziękuję.... wzajemnie.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Powołani przez centralny komitet wy­
borczy dla Galicji zachodniej mężowie zaufania 
dla przygotowania wyboru posła z kuryi mniej­
szej właności powiatu wadowickiego, odbyli pod 
przewodnictwem prezesa Rady powiatowej p. 
Władysława Hallera w dniu 22 b. m. posie­
dzenie, na którem uchwalono wzmocnić po­
wiatowy komitet reprezentantami wszystkich 
warstw społecznych a pierwsze posiedzenie 
tak wzmocnionego komitetu nazuaczono na 
dzień 29 sierpnia o godzinie 10 rano.

Na przedwyborczem zgromadzeniu w 
Nowym Sączu, zwołanem przez Purmistrza 
w dniu 22 b. m., wybrano komitet przedwy­
borczy z 21 członków, który się ukonstytuo­
wał w dniu 24 b. m. wybierając przewodni­
czącym burmistrza Nowego Sącza dr. Karola 
Slawika, zastępcą tegoż zastępcę burmistrza, 
a sekretarzem dr. Wąsikiewicza. Na posiedzeniu 
tern uchwalił komitet na wniosek burmistrza 
jednogłośnie zwołać wkrótce drugie zgroma­
dzenie wyborców i temu przedłożyć kandyda­
turę dotychczasowego posła JE. dr. Juliana 
Dunajewskiego ze względu na zasługi, jakie 
on dotąd dla dobra miasta położył.

W Monasterzyskach na zgromadzeniu 
przedwyborczem w d. 25 b. m. stawał jako 
kandydat z kuryi mniejszej posiadłości p. 
Artur Cielecki. Po przemówieniu p. Cieleckie­
go, zgromadzeni, między którymi było 60 
włościan, uchwalili jednogłośnie popierać je­
go kandydaturę.

Burmistrz bocheński dr. A. L. Serahń- 
ski postawił i zgłosił pisemnie do rąk pre­
zesa komitetu wyborczego bocheńskiego kan­
dydaturę dr. Franciszka Hoszarda, dotychcza­
sowego posła z kuryi mniejszej posiadłości 
pow. bocheńskiego. Posiedzenie wyborczego 
komitetu bocheńskiego zapowiedziane na pią­
tek 30 bm.

W Gródku na zebraniu wyborców, od­
bytem d. 20 b. m., na wniosek wójta Wi­
wera z Zawidowie uchwalono postawić kan­
dydaturę p. Adolfa barona Brunickiego na 
posła do Sejmu. Dotychczas powiat gróde­
cki zastępował w Sejmie p. Włodzimierz Nie- 
zabitowski.

Z Żółkwi piszą: Na zgromadzeniu wy­
borców z kuryi mniejszej posiadłości, odby­
tem pod przewodnictwem burmistrza p. Roz­
wadowskiego, uchwalono postawić i popierać 
kandydaturę prezesa tutejszej Rady powiato­
wej p. Tadeusza Starzyńskiego.

W  powiecie bobreckim kandyduje z 
kuryi mniejszych posiadłości p. Witold Nie- 
zabitowski z Lanek.

W Husiatynie, na zgromadzeniu wy­
borców z kuryi mniejszej posiadłości, które 
odbyło się zeszłego tygodnia, postawiono, 
i przyjęto kandydaturę posła do Rady pań­
stwa p. Adama hr. Gołuchowskiego.

Z Trembowli donoszą: Zebranie wy­
borców, które odbyło się 16 b. m. postano­
wiło jednomyślnie popierać kandydaturę do­
tychczasowego posła dr. Juliana Olpióskiego.

Na zebraniu wyborezem w Rohatynie 
przyjęto jednomyślnie kandydaturę dotych­
czasowego posła z mniejszych posiadłości p. 
Mikołaja Torosiewicza.

W okręgu wyborczym kuryi gmin wiej­
skich powiatu Stryjskiego, postawiono kandy­
daturę prezesa stryjskiej Rady powiatowej 
Karola hr. Dzieduszyckiego.

10)

CAMP ANULA.
(Z angielskiego).

XI.
(Ciąg dalszy).

Doszliśmy do malowniczych ruin, zkąd 
cudowny widok roztaczał się na lasy, ale 
kozy same tylko ożywiały krajobraz ... Joan­
ny nigdzie nie było! Fortunata coraz więcej 
się niepokoiła ; dziwnie stawała się wrażliwą 
i rozdrażnioną. Spostrzegałam na jej policzkach 
rumieńce gorączki.

— Nie ma sensu, — rzekłam do niej — 
trapić się tak jak ty, gdy nie rna do tego 
powodu.

Ale w gruncie rzeczy i ja także zaczy­
nałam się dziwić. Gdyśmy wróciły, nikt je ­
szcze nie widział Joanny z powrotem. Da­
remnie Nata spodziewała się ją  spotkać w 
kaplicy, gdzie poszła i padając na kolana, 
zaniosła do Boga gorącą modlitwę.

Pani Hofer posłała dowiedzieć się po 
sąsiednich szaletach, czy gdzie nie widziano 
Joanny. Mały jakiś chłopczyk odważył się 
nieśmiało zauważyć:

— Może ona poszła na Schlern?...
Ale zburczał go za to sędziwy dziadek,

który paląc fajkę, odpowiedział:
— Schlern nie jest ani dla smarkaczów, 

ani dla kobiet!
I tak dzień cały minął spokojnie, bez 

innych odgłosów prócz zmieszanego echa roz­
mów starych kilku ludzi, przybyłych na ką­
piele, którzy, zdawało się, że obrali sobie bal-

W Podhąjcaeh uchwaliło zebranie wy­
borców z kuryi gmin wiejskich, które się 
odbyło pod przewodnictwem ks. Stopczyń- 
skiego, popierać kandydaturę prezesa Rady 
powiatowej p. Edmunda Lityńskiego.

W Kaluskim powiecie, w okręgu wy­
borczym kuryi mniejszych posiadłości, po­
stawiono Da zebraniu, które się niedawno od­
było, kandydaturę prezesa Rady powiatowej 
p. Komarnickiego.

W Tłumaczu odbyło się pod przewo­
dnictwem p. Ladomirskiego zgromadzenie 
wyborców z kuryi mniejszych posiadłości, 
na którem postawiono kandydaturę posła do 
Rady państwa p. Włodzimierza Gniewosza. 
P. Gniewosz, obecny na tern zebraniu o- 
świadczył, że ubiegałby się o mandat do 
Sejmu dopiero wówczas, gdyby dotychczaso­
wego posła ks. Sawy nie zdołano skłonić do 
zastępywania nadal mniejszej własności po­
wiatu tłumackiego.

W powiecie gorlickim większość wy­
borców z kuryi gmin wiejskich oświadcza się 
za ponownym wyborem dotychczasowego po­
sła Adama hr. Skrzyńskiego.

W Jarosławiu dnia 21 b. m. ukonsty­
tuował się komitet przedwyborczy, któremu 
polecono wezwać wszystkich ubiegających się
0 mandat z miasta Jarosławia, aby najdalej 
do dnia 15 września zgłosili pisemnie swe 
kandydatury na ręce przewodniczącego ko­
mitetu. Jako kandydatów na posłów wymie­
niają dr. Dietziusa, burmistrza miasta Jaro­
sławia, dr. Jahla, wiceburmistrza i prof. Igna­
cego Rychlika, radnego miejskiego. Dotych­
czas posłem na Sejm z miasta Jarosławia 
był p. Edward Micewski.

W powiecie nadwórniańskim kandyduje 
z kuryi mniejszych posiadłości dotychczaso­
wy poseł ks. Mandyczewski.

W powiecie stanisławowskim oprócz po­
sła p. Józefa Huryka, kandyduje z kuryi 
mniejszych posiadłości wójt z Uhrynowa dol­
nego p. Łazarz Winniczuk.

Przewodniczący komitetu przedwybor­
czego w Limanowy p. Tadeusz Romer podaje 
do wiadomości, iż zgłoszenia kandydatur o 
mandat poselski z kuryi mniejszych posia­
dłości powiatu limanowskiego przyjmować bę­
dzie miejscowy komitet przedwyborczy do dnia
1 września.

Z Tarnowa piszą dnia 23 b. in.: 
Zwołany przez prezesa p. Adolfa Dobrzyń­
skiego obszerniejszy komitet przedwyborczy 
sejmowy, zebrał się dnia dzisiejszego w sali 
Rady powiatowej w liczbie 70 osób, przewa­
żnie włościan. Żgromadzenie zagaił prezes, 
poczein delegatem na zjazd delegatów do 
Krakrwa wybrano włościanina Jana Głowa­
ckiego, a w końcu na wniosek włościanina 
Antoniego Szatki, postawiono jednogłośnie 
kandydaturę Marszałka krajowego JE . księcia 
Eustachego Sanguszki na posła z mniejszych 
posiadłości.

Mężowie zaufania komitetu centralnego 
krakowskiego dla okręgu tarnowskiego z ku­
ryi większej posiadłości ustanowieni, zaprosili 
wyborców celem wyboru komitetu przedwy­
borczego oraz delegata na zjazd do Krakowa, 
na piątek dnia 30 sierpnia b. r. na g. 3 do 
sali Rady powiatowej w Tarnowie.

kon naszego domu za stałe mieszkanie, — dy­
skretnych kroków naszej gospodyni i brzęcze­
nia miedzianych konewek, z któremi dziew­
czyna z oberży szła czerpać wodę w towa­
rzystwie oswojonej kozy. Spokój ten panują­
cy w około, byłby mi bardzo miły, gdyby 
nie troska, która mnie mimowoli trapiła a 
której Nata była przyczyną. Zniknięcie wier­
nej sługi było dla Naty ostatnim ciosem, po 
tylu wzruszeniach dni poprzednich; była to 
kropla przepełniająca kielich goryczy. Łzy, 
których nie śmiała wczoraj wylewać nad so­
bą. płynęły dzisiaj obficie; nie panowała już 
wcale nad swem rozdrażnieniem.

— Och, signora! — rzekła do mnie z 
wyrazem rozpaczy, — dotychczas robiłam 
wszelkie wysiłki, żeby nic nie czuć.... byłam 
jak ten liść bez woli, wiatrem gnany.... ale 
mężna Joanna stała przy mnie i powtarzała 
mi ciągle: — odwagi! odwagi! — Jeżeli 
tej wiernej przyjaciółki ma mi zabraknąć, 
jeżeli stało się jej nieszczęście, jeżeli dzikie 
bestye ją pożarły!...

Przerwałam Nacie:
— Słuchaj, moje dziecko — rzekłam — 

niepotrzebnie wymyślasz sobie straszne rze- 
ciy. W lasach okolicznych nie ma innych 
zwierząt, tylko wiewiórki. Jak Joanna wróci, 
wyłajemy ją, tak jak na to zasługuje, że nas 
tak bez potrzeby przestraszyła. Usiądź sobie 
tutaj, w tym wielkim fotelu i staraj się wy­
począć, czekając na wiadomości . które z pe­
wnością prędzej czy później przyniosą nam 
ludzie, wysłani przez twoją ciotkę.

Pocałowała mnie w rękę i usłuchała 
rady; łzy i moje uwagi, uspokoiły ją. Pozo­
stawiłam ją pogrążoną w półśnie i poszłam 
z książką na balkon , ale nie zdołałam sku­
pie uwagi na treść czytanego dzieła. Patrza­
łam na panią Hofer, snującą się po domu;

KORESPOMENCYE
Poznań, 24 sierpnia.

(Sprawa mileszewska. — Nabytki komisyi ko- 
lonizacyjnej. — Goście z Górnego Szląska. — 
Zawiedzione nadzieje przemysłowców. — Poło­
żenie przemysłu w Księstwie. — Z wystawy. — 

Drobne wiadomości).
Przez dwa tygodnie na ustach wszyst­

kich i w łamach dzienników znajdowała 
się prawie wyłącznie sprawa mileszew­
ska, o której była obszerniejsza wzmian­
ka w poprzednim liście. Dzisiaj na szczę­
ście, dzięki niezmordowanym zabiegom có 
rek i zięciów ś. p. Łyskowskiego, a prze- 
dewszystkiem energicznej interw encji jedne­
go z tych zięciów, profesora dr. Wicherkie- 
wicza, sprawa ta została załatwiona po myśli 
całego ogółu polskiego, który na wiadomość, 
iż spuścizna po najzacniejszym obywatelu ma 
przejść w ręce komisyi kolonizacyjnej, pod­
niosła okrzyk zgrozy, oburzenia i protestu. 
W tym wypadku opinia publiczna odniosła 
smutny tryumf, pod jej naciskiem bowiem 
kontrakt kupna i sprzedaży został zerwany, 
co zresztą było połączone z pewnemi oliara- 
ini pieniężnemi, a Mileszewy stały się napo- 
wrót własnością sukcesorów po ś. p. Łyskow- 
skim.

Komisja kolonizacyjna z tego głównie 
względu polowała na Mileszewy, iż w naj- 
bliższem sąsiedztwie tego majątku ma zna­
czne posiadłości ziemskie, a mianowicie : Bo­
browo, Grzybno (także niegdyś włość Lasko­
wskich), Konojady, Niew.erz — co czyniłoby 
z doliczeniem Mileszew razem 3.657 hekt. 
obszaru, który możnaby już bez wysiłków 
zamienić z czasem w czysto niemiecką i pro­
testancką oazę. Jak się dowiadujemy, Mile­
szewy zostały oddane na rozparcelowanie 
przez spadkobierców ś. p. Ignacego Łysko­
wskiego, Spółce rolników w Poznaniu.

Wśród rumoru, jaki wywołała sprawa 
mileszewska przeszedł prawie niepostrzeżenie 
fakt sprzedaży komisyi kolonizacyjnej przez 
braci Szymańskich majątku Bielaw w powie­
cie żnińskim za 230.400 marek. Na pocie­
chę jednak należy zapisać , że w bliskości 
Mileszewa kupił włościanin polski, Kopań­
ski, wieś szlachecką Sosno, od izraelity, któ­
ry ją nabył przed kilkoma tygodniami na 
subhaście.

Przed kilkoma dniami przybyło do Po­
znania dla zwiedzenia wystawy liczniejsze 
grono Górnoszlązaków złożone z kilkudziesię­
ciu gospodarzy z pod Raciborza, Koźla, Pru­
dnika i Opola, kilkunastu kupców, przemy­
słowców, 8 akademików, 2 górników i 8 pań.

Na dworcu powitała przybyłych liczna 
polska publiczność okrzykami: „Niech żyją 
Górnosz!ązacy !u Na ich cześć odbył się wspól­
ny bankiet a po nim koncert, urządzony 
przez „Koło śpiewackie11 i „Kółko muzyczne 
Sokoła,“ który wywołał podniosły nastrój 
ducha. Część gości zrobiła ztąd wycieczkę do 
Gniezna, gdzie ich przyjmowano jak najser­
deczniej. W przyszłą niedzielę ma przybyć 
do grodu naszego wycieczka z Warmii.

potem ujrzałam dzieci, wysłane na poziomki 
z- P etrem , powracające z przerażoną miną i 
tulące się do matki, której coś szybko i bez­
ładnie opowiadać zaczęły, coś takiego, co tej 
ostatniej okrzyk zgrozy wywołało na usta....

— Co się stało?... spytałam, zbiegając 
co prędzej ze schodów.

Już Nata także była za m ną; słyszała, 
jak jej ciotka mi odpowiadała:

-— Przypadek stał się w lesie ...
Zanim dzieci wytłómaczyły co to był 

za wypadek, zrozumieliśmy już, że chodziło o 
Joannę.

—- Leżała u stóp Schlernu, mówiła tym ­
czasem córeczka gospodyni, ten pan ją  tam 
znalazł i zawołał nas, kiedyśmy zbierali po­
ziomki. Ja zaczęłam krzyczeć, Peter nadbiegł 
i pobiegł szukać doktora, który miał być 
w szalecie Antona. Ale ona ciągle nie otwie­
rała oczu i miała krew na kapeluszu, a my 
baliśmy się zostać z panem ; który krzyczał 
i gniewał się mówiąc : „Jak to być może, 
żeby nikt po nią nie przyszedł?“ A my w te­
dy uciekliśmy.

— Głupie dzieci!... O jakim panu cią­
gle mówicie? zawołała pani Hofer.

Ale Nata, która odzyskała całą przy­
tomność umysłu, rzekła stanowczo:

— Dzieci dobrze zrobiły, że przyszły 
nas zawiadomić; pójdziemy teraz ją  ratować. 
Prowadźcie nas do niej, moje dzieci. Polecisz 
której z kobiet, aby się tam zaraz za nami 
udała z kocami, bielizną i jakim orzeźwiają­
cym napojem, prawda ciotko ? Idźmy prędko!

Naturalnie żem jej towarzyszyła. Dzieci 
nam drogę pokazywały. W lesie, spotkaliśmy 
Petra, który biegł co mu sił starczyło: zna­
lazł już doktora — m ów ił; wszystko będzie 
dobrze, nie ma się czego przerażać. Już od 
rana był pewny, że Joanna poszła na Schlern,

Wystawa, której zamknięcie nastąpi w 
połowie września nie przyniosła niestety, przy­
najmniej mniejszym przemysłowcom, ani w 
części oczekiwanych korzyści O ile znaczną, 
a niekiedy nawet ogromną, jak na prowin- 
cyonalne stosunki, była liczba gości zwie­
dzających wystawę, o tyle ruch handlowy 
jest prawie żaden. Jeśli zaś zawierano co­
kolwiek znaczniejsze transakcje, to wyłącznie 
niemal z reprezentantami zamiejscowych, 
zwłaszcza berlińskich i szląskich firm, miej­
scowe zaś mało odniosły korzyści z wystawy.

Przemysł w Księstwie znajduje się w 
ogóle w mniej korzystnem położeniu, niż by 
się to zdawało na pozór, a fakt ten stwier­
dza dobitnie sprawozdanie za rok ubiegły 
poznańskiej Izby handlowej. Wedle tego kom­
petentnego niezawodnie zrórlła, przedewszy- 
stkiem niektóre gałęzie przemysłu, zajmujące­
go się wytwarzaniem artykułów żywności, 
mają powód do uzasadnionych skarg na obe­
cne położenie. Odnosi się to w pierwszym 
rzędzie do przemysłu browarnianego, gorzel­
nianego i młynarskiego. Lecz także znajdu­
jące się u nas na wysokim stopniu rozwoju 
fabryki maszyn i odlewami żelaza przecho­
dzą wielce krytyczny dla nich okres. Jedy­
nie w tych zakładach fabrycznych, którym 
powiodło się nawiązać stosunki z zagranicą, 
a mianowicie z Rumunią |i które otrzymały 
zlecenia od cukrowni miejscowych, panował 
przez czas jakiś ruch dość ożywiony. Obe­
cnie jednak i w tych gałęziach produkcyi 
istnieje zupełny niemal zastój, co zmusza fa­
brykantów do zwolnienia około 20 prc. do­
tychczasowych swych robotników, oraz do 
ograniczenia zwykłych godzin pracy.

Tutejsze muzeum prowincyonalne uda­
ło się do komitetu wystawowego z propozy­
c ją  nabycia znajdujących się na wystawie 
wybitniejszych wyrobów, charakteryzujących 
przemysł W. Ks. Poznańskiego i wcielenia 
ich do swoich zbiorów. Komitet oświadczył, 
że chętnie zgadza się na to, i dołoży sta­
rań, aby stało się zadość życzeniu Muzeum.

Ciągnienie losów loteryi wystawowej 
odbyło się w zeszłą środę. Ogółem zakupio- 
uo na wygrane 1.500 przedmiotów. Pierwszą 
wygraną stanowiła srebrna zastawa sto­
łowa, drugą pianino koncertowe, trzecią 
żelazna szafa wertheimowska. Pierwsza głó­
wna wygrana padła na los znajdujący się 
w posiadaniu jakiejś Niemki zamiejscowej.

W mieście naszeni powstał bardzo użyte­
czny zakład. Oto kosztem 20.000 m. zbudował 
magistrat, na t. zw. Nowym Rynku łazienki lu­
dowe, których utrzymanie kosztować będzie 
rocznie 4.600 m. Dochody preliminowano na 
początek w sumie 3.800 m., tak, że magi­
strat dopłacać będzie tylko 800 marek ro­
cznie.

Towarzystwo dramatyczne pozuańskie 
gości obecnie z wielkiem powodzeniem w 
Prusiech zachodnich. Sezon zimowy w Po­
znaniu rozpocznie się dnia 15 września. Dy- 
rekeya przygotowuje szereg nowości, pomię­
dzy innem i: „Łotrzycę11 Kazimierza Zale­
wskiego, „Ciepłą wdówkę11 Bałuckiego, „To­
warzysza pancernego11 Wołowskiego, „Mada­
me Sans Gene“ i inne.

W Bydgoszczy utworzyło się Towarzy­
stwo żeglugi parowej na Noteci, Warcie i 
Odrze. Głównym celem przedsiębiorstwa jest 
ułatwienie spławu drzewa z Królestwa Pol-

ale nic nie mówił. Upadek z góry nie po­
ciąga za sobą śmierci.... on sam rozbił sobie 
był głowę, a przecież nie gorzej się ma jak 
przedtem.

— Och! t w o j a  głowa!... rzekła pani 
Hofer ze znaczącym wyrazem i wzruszeniem 
ramion.

— Patrzcie! zawołał nagle Peter nie 
okazując oburzenia na uwagę pani Hofer, — 
obcy pan już odszedł!.... Biedna dziewczyna 
leży tam, kolo tej wielkiej skały.

U stóp góry Schlern, na mchu i trawie, 
która złagodziła upadek, Joanna leżała nie­
przytomna. Czyż ta piękna, zielona dolina, 
miała być doliną śmierci dla biednej ? Czy 
ów dywan mchu i kwiatów miał być jej ca­
łunem ?

Wszystko w około tchnęło życiem i 
świeżością. Skały nawet, straszne skały, które 
ciało jej poszarpały, ukrywały ostre swoje 
zęby i igły pod ciemną zielonością roślin 
pnących.

W pierwszej chwili nic więcej nie wi­
działam, prócz twarzy Joanny jak z marmuru 
wykutej,— ale obecnie, gdy sobie to wszystko 
przypominam, wszystko mi staje przed oczy­
ma z najdrobniejszymi szczegółami: przypo­
minam sobie zmieszaną twarz pani Hofer, 
przestrach dzieci, ukrywających się po za 
nią i Natę, która pochylona nad biedną nie­
przytomną dziewczyną, podnosiła bladą jej 
twarzyczkę i z krwią zlepionych włosów zdej­
mowała wysoki kapelusz tyrolski, mocno przy­
pięty do głowy. W upadku nie spadł i dzięki 
temu może Joanna nie miała roztrzaskanej 
głowy. Położono ją na noszach z gałęzi i 
zaniesiono wśród ponurego milczenia do 
hotelu.

(Dalszy ciąg nastąpi).



oEJ

skiego i Rossyi na zachód Niemiec, a w pier­
wszym rzędzie do westfalskich i nadreńskich 
okręgów fabrycznych.

W temże mieście wkrótce zostanie o- 
twartą prowincyonalna szkoła uprawy łąk, 
mająca na celu kształcenie dozorców przy 
melioracyi łąk, a przedewszystkiem przy na­
wadnianiu i odwadnianiu.

Międzynarodowy trybunał rozjerssciy.

Podając w zeszłym tygodniu wynik obrad 
VI międzyparlamentarnej konferencji poko­
ju w Brukseli, zaznaczyliśmy, że najważniej­
szą jest uchwała konferencji, tycząca się mię­
dzynarodowego trybunału rozjemczego. Kon­
ferencja uchwaliła mianowicie rezolucję, 
wzywającą państwa do utworzenia takiego 
trybunału a zarazem opracowała projekt or­
ganizacji międzynarodowego trybunału, okre­
ślony w 14 artykułach. Otóż projekt ten przed­
stawia się w sposób następujący: Artykuł
1. Państwa, godzące się na zasadę trybunału 
rozjemczego, tworzą „nieustanny międzyna­
rodowy trybunał rozjemczy1*, mający roz­
strzygać o wszelkich przedstawionych mu 
sporach. Art. 2. Siedzibę trybunału rozjem­
czego interesowane państwa same wybiorą. 
Może ona później być zmienioną, gdy się na 
to zgodzi %  państw, biorących udział w two­
rzeniu sądu. Państwo, w którem trybunał ma 
swoją siedzibę, przyjmuje odpowiedzialność 
za bezpieczeństwo trybunału, swobodę jego 
obrad i postanowień. Art. B. Każdy rząd 
mianuje dwóch członków trybunału. Wolno 
jednak kilku rządom zgodzić się na tych 
samych członków. Nominacja następuje na 
5 lat i może być odnowioną. Art. 4. Płacę 
sędziów delegowanych i wszelkie ich koszta 
poniosą rządy, które ich delegują. Koszta 
trybunału ponoszą interesowane państwa w 
równych częściach. Art. 5. Trybunał wybiera 
ze swego grona prezydenta i wice prezydenta 
na rok jeden. Prezydent, którego kadencja 
ubiegła, dopiero po 5 latach nanowo może 
być wybrany. Sąd mianuje sekretarza i 
wszystkich urzędników kancelaryjnych. Se­
kretarz musi mieszkać w miejscu siedziby 
sądu, jego pieczy poruczone jest archiwum 
sądowe. Art. 6. Uwiadomienie trybunału o 
powstałych zatargach następuje za pośred­
nictwem sekretarza. Prezydent oznacza człon­
ków trybunału, mających zadecydować w 
pierwszej instancji. Delegacja musi nastą­
pić przez komplet sędziów, jeżeli strona tego 
wymaga. Delegowani państw interesowanych 
nie mogą wchodzić w skład sądu, decydują-, 
cego w pierwszej instancji. Żaden członek 
trybunału rozjemczego nie może odmówić 
przyjęcia mandatu , udzielonego mu przez 
prezydenta lub komplet sędziów. Art. 7. Pań­
stwa, mające spór pomiędzy sobą, mogą 
każdej chwili zawrzeć ugodę polubowną Try­
bunał może zaproponować taką ugodę. Repo- 
nowanie spraw jest dozwolone. Art. 8. W y­
rok musi być umotywowany i ogłoszony nie 
później, jak we dwa miesiące po zakończe­
niu sprawy. Zakomunikowania wyroku do­
konywa sekretarz. 9. Każda strona ma prawo 
apelować od wyroku I. instancji w przeciągu 
trzech miesięcy. Komplet sędziów trybunału 
rozjemczego tworzy drugą instancję, wyklu­
czeni są tylko delegowani państw * intereso­
wanych w sporze i sędziowie, którzy decy­
dowali w I. instancji. Procedura jest ta sa­
ma, co w I instancji. Nie ma kasacji. Art.
10. Państwa, prowadzące spór, mogą każdej 
chwili żądać zebrania się trybunału bez u- 
przedzenia o tern sekretarza. Art. 11. Prze­
prowadzenie wyroku pozostawia się hono­
rowi i uczciwości państw interesowanych. 
Art. 12 i 18 są natury ii formalnej, nareszcie 
ostatni, Art. 14 przepisuje, iż państwa, które 
nie należą do uczestników, godzących się-na 
utworzenie trybunału rozjemczego, każdej 
chwili do tej ugody przystąpić mogą.

KROI I KA
Lwów, 27 sierpnia.

— JE. Pan Nam iestnik Kazimierz 
hr. Badeni powrócił dziś popołudniu do Lwowa.

JW. W iceprezydent N am iestni­
ctwa P. Jan Lidl wyjechał na kilkotygodniowy 
urlop.

— JE. hr. Schdufeid generał broni, 
generalny inspektor wojsk, przybył— .jak donosi 
Czas — w niedzielę popołudniu z Jarosławia 
do Krakowa, celem dokonania inspekcji tamtej­
szej załogi i zamieszkał w Grandhotelu. Czyn­
ności inspekcyjne rozpoczął wczoraj rano i dlatego 
załoga krakowska wyruszyła na Biernie. JE. bar. 
Schonfeld pozostanie w Krakowie do soboty.

— C. k. Nam iestnictwo nadało opró­
żnione łać. probostwo regiae collationis w Tu­
chowie , przedstawionemu przez Konsystorz na 
pierwszem miejscu księdzu dr. Ignacemu Macie­
jowskiemu, łaó. proboszczowi w Łapczycy.

—  Uniwersytet lwowski. Według 
statystyki Uniwersytetu lwowskiego zestawionej 
za rok ubiegły, liczył ten zakład naukowy 
w półroczu letaiem 1894/95 ogółem 1418 słu­
chaczy, a to zwyczajnych 1814, nadzwyczaj­
nych 99.

Słuchaczy narodowości polskiej było 1002, 
ruskiej 406, niemieckiej 5. Według wyznań i 
obrządków było: obrządku rzyms. katolickiego 696, 
gr. kat. 417, gr. oryent. 1, ormiańs. kat. 11, 
ewangelików 7, izraelitów 281.

Najwięcej słuchaczy liczył wydział pra­
wniczy, bo 906 (881 zwycz. 25 nadzw), na­
stępnie zaś miały: wydział teologii 810 słucha­
czy, (272 f  38),'filozofii 129 (9 4 + 3 5 ) i me­
dycyny 68.

Na wydziale lekarskim, otwartym w roku 
ubiegłym, wykładają dotychczas profesorowie dr. 
Henryk Kadyi i dr. Adolf Beck. Prawidłowa 
organizacja tego wydziału nastąpi dopiero 
w 1896,7, gdy będzie odpowiednia poternu ilość 
profesorów. Tymczasem, to jest w 1894/5 i 
1895/6 mianowani kolejno członkowie ciała 
nauczycielskiego i inni funkeyonaryusze, będą 
przydzieleni do Wydziału filozoficznego, którego 
kollegium i dziekanat także załatwiają agendy 
medyczne.

— Stypendya. Z fundacji stypendyalnej 
ś. p. Dyzmy Chromego, zarządzanej przez hr. 
Andrzeja Potockiego w Krzeszowicach, otrzymali 
na rok szkolny 1895/6 zapomogi na naukę: Wo- 
dniecki Józef zł. 250, Karyłowski Tadeusz, Na­
wrocki Kazimierz i Sitkowski Bolesław po zł. 
100, Kemin Władysław zł. 75, Stramski Jan, 
Setkowicz Paweł, Kulczycki Stanisław i Tey- 
sler Gustaw po zł 50, nareszcie Haber Piotr 
zł. 25.

— Pasaż. W tych dniach otwarty został 
dla komunikacji publicznej we Lwowie pasaż, 
łączący trzy ulice: Karola Ludwika, Sykstuską 
i Trzeciego Maja, przez przecięcie krzyżowe kom­
pleksu realności, ujętych terni trzema ulicami. 
Główną arteryą pasażu jest przejście z ulicy Ka­
rola Ludwika przez bramę „Grand hotelu“ w pra­
wo do ulicy „Trzeciego Maja", prowadzące przez 
bramę również wspaniałego „Hotelu Imperial", 
zostającego pod firmą p. Krzysztofa Janowicza, 
od którego ta częśó pasażu nazwaną została 
„Pasażem Janowicza" — jak o tem poucza na­
pis na bramie hotelu umieszczony. W lewo od 
„Grand hotelu" się biorąc można wyjść na ulicę 
niższą Sykstuską. Pasaż ten jest wygodą dla pu­
bliczności chcącej ominąć przechodzenie z Wa­
łów hetmańskich przez niższą Sykstuską, gdzie 
ruch jest nadzwyczajnie skoncentrowany, a chwi­
lami w skutek równoczesnego zbiegu w tym 
punkcie wozów tramwaju elektrycznego, tram­
waju konnego, wreszcie powozów i dorożek — 
nawet niebezpieczny. Wewnątrz pasaż ma pozór 
doskonale utrzymanej ulicy pierwszorzędnych sto­
lic europejskich; otwarto w nim liczne sklepy i 
składy rozmaitych towarów, mebli, salony fry­
zjerskie i t. p. Pasaż brukowany jest drewnia- 
nemi kostkami; przejazd powozami i dorożkami 
wzbroniony. Od strony ulicy Trzeciego Maja zbu­
dowana jest w pasażu weranda kawiarni i re- 
stauracyi hotelu Imperial, co w sezonie letnim 
jest także pewną- dla publiczności wygodą. Wie­
czorami pasaż oświetlają t. z w. „słońca elektry­
czne" zasilane motorami, pracującemu dla oświe­
tlenia obu wspomnianych hoteli.

— ŚPah. W Krakowie pobłogosławiony 
został w sobotę związek małżeński między pan­
ną Michaliną Chęcińską córką ś. p. Franciszka 
i Józefy z Frenzlów Chęcińskich, b. obywateli 
ni- Krakowa, a p. Jackiem Tyrałą, profesorem 
gimnazjalnym

1‘ Zmarli w ostatnich dniach: W Mi­
ronie pod Alwernią Olga z Pochwalskich Cy- 
frowiczowa, żona profesora i sekretarza Uni­
wersytetu Jagiellońskiego dr. Leona Cyfrowicza. 
Najlepsza żona i wzorowa matka, osierociła mę­
ża z trojgiem dzieci. Boleśna ta strata wywoła 
żywe i głębokie współczucie w szerokich kołach 
Krakowa, w których dom pp. Cyfrowiozów od 
dawna używa zasłużonego szacunku i szc-zeręj 
sympatyk Zwłoki ś. p. Ó. Oyfrowiczowej prze­
wiezione będą do Krakowa.

W Świdniku Władysław Kronek Walter, 
właściciel dóbr, przeżywszy lat 61, zwłoki po­
chowano w grobie familijnym w Łukowicy.

— Rektorem w klasztorze 00. Jezuitów 
w Tarnopolu został zamianowany ks. Michał 
Mycielski. Były rektor ks. Ignacy Miszkiewicz 
przeniesiony do Chyrowa. W klasztorze w No- 
v;yni Sączu, dokąd przeniesiono zakonne studya 
filozoficzne, rektorem został dawniejszy prefekt 
ohyrowski ksiądz Michał Maćkowski.

- -  Z o b se rw a to r)7 urn c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 27 sierpnia. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 26 sierpnia do 12 w południe 
d. 27 sierpnia b. r. mieliśmy wiatr zmienny 
z zachodu o średniej prędkości 2 0 m/sek, nie­
bo lekko zachmurzone a powietrze wilgotne (70 
prcc. wilgotności względnej).

Średnia temperatura w tym czasie była 
+ 137°C ., najwyższa + 2 1 0 °C . najniższa. 
+ 8 '4 °0 .

Wczoraj po południu padał deszcz nie­
znaczny, zresztą pogodnie.

Zniżka barometr,yczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w połnoc. Skandynawii ; zwyżka

775 do 770 mm. w Austryi., zniżka drugorzę­
dna utworzyła się w Krymie.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w oołndnie 
772-0 mm.

Prognoza na dobę. 29 sierpnia b. r. (od pół­
nocy do północy): Wiatr będzie zmienny
z zachodu o średniej prędkości 3 m/sek., średnia 
temperatura około +15°G., niebo będzie lekko 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
około 80 procent. Opadu nie będzie.

— Krynica. XII. lista gości w Krynicy, 
bawiących tam do 20 bm. wykazuje rodzin 
3007, osób zaś 4752.

— Ocalenie tonących, z Brodów nam 
piszą: Kąpiący się obok młyna w Strzemiłczu 
dwaj 6-letni chłopcy, synowie gospodarzy, por­
wani wirem, byliby utonęli, gdyby nie starszy 
strażnik skarbowy p. Józef Dobrucki, który 
z narażeniem życia wskoczył do wody 7 do 8 
metrów głębokiej, i wydobył leżących już na 
dnie chłopaków.

—  Samobójstwo w wagonie. W po­
niedziałek przed południem, w wagonie pociągu 
dążącego z Budapesztu do Zagrzebia, zastrzelił 
się tuż pod stacją Sewet właściciel ziemski 
Langenmantel z Eggenburga pod Gracem. W li­
ście do naczelnika staeyi prosił, aby zajęto się 
jego synem, dopóki jego siostra z Gracu nie 
przybędzie. Powodem samobójstwa miało być 
postępowanie żony.

— Śmierć w górach. Sport błądzenia
po przepaścistych urwiskach alpejskich i wdra 
pywania się na wierzchołki gór niebotycznych 
pochłonął i w tym roku wiele ofiar z szeregu 
nieustraszonych śmiałków. Świeżo donoszą o 
dwóch nieszczęśliwych wypadkach. Berliński 
prawnik M.del spadł z góry Ramol w Tyrolu 
i zabił się na miejscu, równocześnie zaś adwo­
kat pragski oehnuerdreher spadł z góry Mont- 
blane. Ciała jego nie znaleziono.

—• Żywy nieboszczyk- Przed kilku la ­
ty wyemigrował z Łodzi do Brazylii szewc, 
Józef K. Emigrant pozostawił w Łodzi żonę i 
dwoje dzieci. W jakiś czas py> wyemigrowaniu 
rodzina otrzymała wiadomość, że K. umarł 
Tymczasem w tych dniach „nieboszczyk" przy­
był w najlepszem zdrowiu do Łodzi i zjawił 
się na łonie rodziny, ku wielkiemu jej zdziwie­
niu, i naturalnie radości, która tem większe 
przybrała rozmiary, gdy się okazało, że Józef 
K. powrócił z „tamtego świata“ — ze sporym 
zapasem dolarów.

— Kaprysy przyrody. W tych dniach 
panowały w Finlandyi, jak donoszą gazety 
miejscowe, upały dochodzące do niesłychanych 
rozmiarów tak, że wskutek gorąca zmarło wiele 
ludzi od porażenia. Równocześnie prawie na 
jeziorze Ładoga, jak podaje rossyjski Swiet, 
pojawiły się w odległości jednej mili od brzegu 
olbrzymie góry lodowe.. Tej okoliczności przypi­
suje wspomniana gazeta raptowne w ostatnich 
czasach obniżenie temperatury, dochodzące do 4 
stopni Eeaumura powyżej zera w okolicy Pe­
tersburga.

— Walka byków. W miejscu kąpielo- 
wem w Spaa jakiś przedsiębiorca, liczący na 
zdenerwowanie dzieci fin  de siecleu zamierzył 
urządzić widowisko „wałki byków" i w tym 
celu zaangażował „trupę" torreadorów hiszpań­
skich z bykami. Trupa ta nawet już przybyła 
do Spaa, Rząd belgijski jednak zabronił zapo­
wiedzianych widowisk i nakazał wydalenie tru ­
py przybyłej z Nimes.

— Wybuchy Wezuwiusza. Z całych 
Włoch a i z zagranicy wielu turystów spieszy 
w tej porze do Neapolu, ażeby się przypatrzeć 
wybuchowi Wezuwiusza. Wulkan wszedł w nową 
fazę empcyjną, budzącą najpoważniejsze obawy. 
Pomijając niebezpieczeństwa, jakie mogą wypły­
nąć z nowych manifestaoyj Wezuwiusza, widok, 
jaki przedstawiają wybuchy, ma w swojej gro­
zie coś pociągającego. Połowa miasta wdrapała 
się w tych dniach na stoki góry, pooranej lawą, 
i była świadkiem pożarów, przerzucających się 
z lasów kasztanowych i dębowych, rozsianych 
po całej górze: widowisko powtarza się wiecznie 
pod dziwacznemu postaciami, a ciekawość jest 
nienasycona. Można dojść tylko do połowy We­
zuwiusza, bo potoki wrzącej lawy wszystko ogar­
nęły, ale dośó jest dotrzeć choćby do tego tylko 
punktu, ażeby ujrzeć widoki tak wspaniałe, że 
ich zapomnieć nie można. Górę przerzynają 
wszędzie potoki ognia, które jak roztopione złoto 
i purpura wiją się po lesistych stokach góry. 
Niektóre z tych potoków są prawie nieruchome, 
inne toczą się szybko, wylewają i palą, podno­
sząc olbrzymie kłęby dymu, które wiatr daleko 
roznosi, zionąc żarem. Zbliżywszy się do tych 
potoków lawy, z narażeniem się na poparzenie 
nóg i stratę tchu, oczy doznają istnego zaśle­
pienia. Żarzący się płyn, jakby zasilany niezli- 
czonemi żyłami złota lub fajerwerkami topazów, 
porusza się zrazu ruchem dośrodkowym, ażeby 
nagle po nagłem wzburzeniu rzucić się i zapeł­
nić jakąś przepaść. Żadne opisy nie zdołają je­
dnak dać dostatecznego pojęcia o tej górze, po­
szarpanej w różnych miejscach wybuchami; ża­
dne pióro nie może odmalować magicznej grozy 
tego widoku.

— Ocalenie rozbitków. Przed tygo­
dniem spotkały się w kanale La Manche statek 
angielski „Seaford" z francuskim „Lyon" i

zderzyły pośród mgły z taką siłą, że „Seaford" 
mocno uszkodzony, musiał zatonął. Na pokła­
dzie znajdowało się oprócz załogi 255 podró­
żnych, których na szczęście ocaliła przytomność 
umysłu dzielnego kapitana statku, Sliarpa. Nao­
czny świadek z portu New-Haven, dokąd zawi­
nęli rozbitkowie „Seaforda", opisuje wypadek 
ten w sposób następujący : Dzień był gorący i. 
pogodny. Zdała tylko widać było'‘lekki zasłonę, 
podnoszącą się z morza. Promienie zachodzącego 
słońca przyświecały temu zlewaniu się morza z 
niebem na dalekim horyzoncie, tej unoszącej się 
7 Kanału mgły. Ale sygnału od „Seafordu“ , 
który właśnie miał nadejść, jak nie ma, tak nie 
ma ! Czyżby w taki dzień pogodny mogło się 
zdarzyć nieszczęście „Seaford’owi“, jednemu z 
najlepszych parowców kompanii, który ułatwia 
przewóz z Dieppe do Newhaven ?

W przystani niepokój wzrasta, albowiem 
załoga „Seaford’u“ składa się przeważnie z dzie­
ci Newhaven’u i okolic. Krewni i przyjaciele, 
zaniepokojeni niewytłómaczonem spóźnieniem się 
parowca, szeptają sobie to słowa obawy, to sło­
wa pociechy.... Powoli ciemności nocy nadcho­
dzą, a na dalekim horyzoncie ukazuje się jakiś 
przybysz: „Seaford" ?“ Nie — to „Lyon", sta­
tek z Dieppe, rozlega się szept, a lica pokryte 
białością, nie mogą już ukryć trwogi. „Lyon" 
już przybił do portu i w jednej chwili po mie­
ście calem rozlega się okrzyk „Ocaleni !“ „Śea- 
ford" był parowcem nowym, pięknym, mogącym 
przewozić około 800 podróżnych I i II klasy. 
Dnia 20 sierpnia, gdy był zaledwie o 25 mil 
angielskich od brzegu, parowiec zmniejszył swą 
szybkość w obec podnoszącej się mgły. Wido­
czna, że płynący naprzeciw „Lyon", nie miał 
tej samej rozwagi, bo wkrótce po spotkaniu oba 
statki uderzyły o siebie z całą siłą Przód „Sea- 
ford’u“ przebity i trzeszczący, nie mógł się oprzeć 
strumieniom wody, które poczęły zalewać po­
most. Kapitanem parowca był pan Sharp, roz­
ważny i energiczny dowódca, który w r. 1890 
na kanale utrzymał podczas burzy parowiec 
„Paris" w przeciągu 36 godzin, pomimo, że po­
dróż trwa zwykle tylko 4 godziny.

Gdy kapitan Sharp zrozumiał położenie, 
łodzie ratunkowe były spuszczone, a w przecią­
gu pięciu minut wszyscy — to jest 2-55 podró­
żnych i 43 załogi — mieli na sobie pasy ra ­
tunkowe. W zupełnej ciszy i we wzorowym, po­
rządku podróżni zostali przeniesieni na mniej 
uszkodzony „Lyon". Pomimo natłoku były tylko 
cztery przypadki: jeden Francuz złamał sobie 
obojczyk, dwie panie niecierpliwe przypłaciły 
trwogę ranami na nogach, a wreszcie jedna z 
pasażerek spadła do wody. W mgnieniu oka 
została ona uratowaną. Po upływie niecałej pół 
godziny na pomoście konającego parowca został 
tylko kapitan , badając czy i rzeczy pasażerów 
mogą być ocalone. Ale przód „Seaford’u“ już 
zanurzył się w wadę; Sharp dał za wygranę i 
ostatni opuścił tonącego olbrzyma.

O godzinie pół do 11. w nocy specjalny po­
ciąg przywiózł szczęśliwych rozbitków di Łon • 
dynu. W Newhaven pasażerowie zebrali około 
350 rubli dla załogi; jest to mała cząstka na­
grody, na którą zasłużyła mężna i karna garść 
majtków angielskich.

— Kuba. Wyspa Kuba, odkryta przez 
Krzysztofa Kolumba, w dniu 28 października 
1492 r., a następnie podbita przez Vala?queza, 
który założył na niej miasta Trynidad, Puerto- 
del-Priacips i Spirita Santo, jest obecnie jedną 
z najważniejszych kolonii hiszpańskich. Ludność 
tej wyspy, włączając Murzynów, sięga teraz
2,000.000. Przed kilku laty obroty handlowe 
Kuby dochodziły 70,000.000 piastrów (piastr ró­
wna się przeszło 2 złr ) ale ostatnimi czasy głó­
wna gałęź handlu towarami kolon-ałnymi za ­
częła upadać z każdym rokiem w skutek za­
miejscowej konkurencji, która najbardziej dotknę­
ła przemysł cukrowniczy. Wielki rozwój tego 
przemysłu zupełnie poderwał dobrobyt właści­
cieli plantacyj. Na Kubie produkują średnio o- 
koło 1,000.000 tona cukru trzcinowego, ale 
konkurencja cukru buraczanego zmniejszyła się 
przynajmniej o a/3 popyt na towar kolonialny; 
w ręku właścicieli piantacyj trzciny cukrowej z 
każdym rokiem pozostaje niewyprzedany coraz wię­
kszy zapas cukru, którego nadprodukeya do tego 
stopnia obniżyła ceny tego produktu, iż uprawa 
piantacyj cukrowych naraża teraz na straty. 
Piantatorowie do tego stopnia zubożeli, iż roz­
puścili większą część swych robotników i przez 
to zwiększyli liczbę głodnego na wyspie prole- 
taryatu. Uprawa tytoniu na Kubie zaczyna się 
natomiast wzmagać. Tytoń bardzo dobrze obra- 
dza w zachodniej części wyspy, gdzie też wła­
ściciele piantacyj szybko robią majątki. Kuba 
prowadzi handel tytoniem i wyrobami z niego 
na poważną sumę kilku milionów plastrów ro­
cznie. O dobrobycie przemysłowców i robotni­
ków, poświęcających się tej gałęzi przemysłu, 
świadczy to, źe nie biorą oni udziału w obecnym 
ruchu rewolucyjnym.

— Panorama racławicka. Na wzgórzu
Stryjskiem (plac Wystawy krajowej), otwartą zo­
stała ponownie od 1 maja b. r. Panorama ra­
cławicka, codziennie od 9 rano do 8 wieczo­
rem. Ceny wstępu: w dnie powszednie 50 ct. 
od osoby, w niedzielę i święta 2-5 ct. od osoby. 
Dla grup i wycieczek po 50 osób, złożonych z 
młodzieży szkolnej, korporacyj rzemieślniczych lub
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włościan, za jedną asygnacyą, po którą dzień 
naprzód do zarządu zgłosić się należy, po 15 
ct. od osoby. Adres zarządu : ulica Kościuszki 7

Notatki literacko-aFtystyczne.
S arM ew ski. Trzechsetna rocznica uro­

dzin poety Macieja Kazimierza Sarbiewskiego, 
znanego w całym świecie uczonym z łacińskich 
poezyj, przypada w tym roku. Urodził się w r. 
1595 we wsi wójewództwa płockiego Sarbiewie 
z ojca Mateusza i matki Anastazyi Milewskiej. 
Jako młodzieniec, wstąpił do zgromadzenia 00 
Jezuitów. Wsławił się jako poeta, szczególnie 
łaciński do tego stopnia, iż papież Urban YIII 
(ten sam, który ułożył znaną pieśń: „Przed 
oczy Twoje, Panie, winy nasze składamy") po­
wołał go do Rzymu, aby poprawił i uzupełnił 
hymny brewiarza. Ozdobił go tam też wieńcem 
laurowym. W r. 1626 ks. Sarbiewski wrócił 
do ojczyzny. Wykładał tu jako profesor przez 
kilka lat, mianowicie w Wilnie. W r. 1632 
powołał go król Władysław IV. na kaznodzieję 
nadwornego. Występował potem bardzo często 
z kazaniami, naturalnie polskiemi. Podróżował 
wiele z królem, który obdarzał go szczególnem 
zaufaniem. Będąc słabego zdrowia strawił wnet 
siły swoje. Umarł już 2 kwietnia 1640 r. Po' 
wszechnie nazywają go „polskim Horacym".

-b- Dzieje ojczyste dla m łodzieży,
napisał Karol Rawer. Lwów, 1895. Nakładem 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych. Cena 
w oprawie 1 zł.

Od podręcznika szkolnego, jakim są wła­
śnie „Dzieje ojczyste" profesora Rawera, jeśli 
mają odpowiadać swojemu celowi, wymagamy 
dwóch warunków: jasnego a także treściwego wy­
kładu. Oba te warunki, w wysokim stopniu po­
siada właśnie wzmiankowane dziełko, a obok 
nich łączy w sobie inne jeszcze zalety, mia­
nowicie barwność opowiadania i tę potoczystość 
stylu, która tej książce daje osobną, jej właści­
wą cechę, tak chlubnie wyróżniającą ją w sze­
regu innych tego rodzaju publibacyj. Fakta 
dziejowe wysnuwają się w niej nie tylko z na­
turalnego, chronologicznego porządku, ale jako 
logiczue następstwa poprzednich faktów, które 
takie a nie inne dać mogły i dały rezultaty. 
Uczeń więc poznaje nie tylko historyę swojego 
kraju, ale uczy się z niej zarazem oceniać na­
stępstwa złego lub dobrego czynu, uczy się roz­
ważać i zastanawiać, uczy się największej może 
nauki t. j. myślenia. Przeładowania drobiazgo- 
wemi faktami historycznemi — szczęśliwie uni­
ka książka pana Rawera, i w tern jest druga 
zaleta. To, co jest najpotrzebniejsze, aby uczeń 
z faktów dziejowych znał i wiedział — to się 
w niej właśnie znajduje, z odrzuceniem wszel­
kiego balastu, który nazwalibyśmy „szkolarskim" 
a tylko utrudniającym uczniom ogarnięcie cało­
ści. Dzieje ojczyste, doprowadzone są aż do osta­
tnich czasów, nie urywają się, jak to zwykle 
bywa, po upadku dawnej Rzeczypospolitej — jak 
nie urywa się nić życia narodu, który ma wa­
runki rozwoju, choć stracił samoistny byt poli­
tyczny. Dzieje Galicyi, opracowane są starannie 
i dają dokładny obraz rozwoju tej prowincji 
pod każdym względem. Na tern zamykamy krótką 
tę wzmiankę o podręczniku pana Rawera, nie 
wątpiąc o istotnym pożytku, jaki z jego dziełka 
młodzit-ż odniesie.

Laureat. W Berlinie na konkursie imie­
nia Rubinsteina pianista warszawski p, Henryk 
Melcer otrzymał pierwszą nagrodę za kompozy- 
cyę p. t.: „Fragment koncertowy". Nagroda wy­
nosi 5.000 marek, a zdobycie jej etwiera p. 
Melcerowi wrota do szerszej karyery artystycznej 
za granicą. Młody kompozytor, urodzony w Ka­
liszu w r. 1870, wyszedł z rodziny artystycznej: 
ojciec jego, artysta-skrzypek, był wychowańcem 
konserwatoryum warszawskiego. Henryk Melcer 
pobierał początki fortepianu od babki swojej i 
jako „cudowne dziecko" popisywał się na estra­
dach Kalisza, Poznania i t. d. W Warszawie 
wystąpił po raz pierwszy na raucie w znanych 
swego czasu salonach Gebethnera. Tu wywarł 
wrażenie swoim talentem tak, iż radzono zosta­
wić go zaraz w Warszawie dla przeprowadzenia 
studyów muzycznych. Ojciec jednak chciał, aże­
by wpierw szkoły nkończył, i w tym celu umie­
ścił go w gimnazjum w Kaliszu, które też Hen­
ryk Melcer ukończył w 18 roku życia. Nastę­
pnie przyjechał do Warszawy i tam wstąpił do 
Uniwersytetu na wydział matematyczny, w na­
stępnym zaś dopiero roku zapisał się do kon­
serwatoryum i przez czas pewien uczęszczał do 
obu zakładów. Ukończył konserwatoryum w r. 
1891 ; następnie dwa lata kształcił się pod kie­
runkiem Leszetyckiego w Wiedniu. W konser­
watoryum wyróżnił się na oddziale kompozycyj­
nym Noskowskiego. Jedna z prac jego, kantata 
na chór mięszany, wykonaną była na koncercie 
w Towarzystwie muzycznem.

POD BARANAM I u

(OBRAZEK KRAKOWSKI).

W podwawelskim grodzie dom „pod 
baranami" zwany ma swoją historyg. Łączą sig 
z nim wesołe i smutne wspomnienia, podo­
bnie jak w życiu śmiech i łzy następują po 
sobie na przemiany. Był czas, gdy gmach 
ten skupiał w sobie ognisko towarzyskiego 
życia całego Krakowa, gdy na salonach „pod 
Baranami" zbierał sig nietylko kwiat arysto- 
kracyi miejscowej i przybywającej z innych 
dzielnic Polski, lecz także wszyscy zna­
komitsi cudzoziemcy, bawiący w przejeżdzie 
w dawnej królów stolicy, uważali sobie jako 
zaszczyt zaprosiny do tego domu, słynącego 
daleko i szeroko z swej wielkopańskiej go­
ścinności. Czasy najwigkszej świetności rezy- 
dencyi „pod Baranami" przypadły na trzeci 
dziesiątek lat bieżącego wieku, gdy gospoda­
rzyli w niej Arturowie Potoccy, choć same 
domostwo ma za sobą nierównie odleglejszą 
i obfitującą w ciekawe epizody przeszłość.

Wyjmiemy z niej jedynie główniejsze 
daty, ogłoszone w „Przechadzkach kronikarza 
po rynku krakowskim" w roku 1890. Ano 
nimowy autor „Przechadzek", ukrywający sig 
pod literami: J. L., utrzymuje na podstawie 
ludowej tradycji, iż dom Potockich był ongi 
gospodą, do której spędzano barany na rzeż 
lub sprzedaż przeznaczone. Stąd nazwa go­
spody oraz jej godło, przedstawiające dwa 
barany o jednej głowie. Godło owe zdobiące 
facyatę budynku, dotrwało do lat ostatnich 
nśmnastego wieku i obecnie, w zmienionej 
postaci, przedstawiającej trzy głowy baranie, 
widnieją pod balkonem nad główną bramą 
wchodową. Trzy barany datują sig od roku 
1860. Dzisiejszy gmach obejmuje trzy dawne 
posiadłości zamożnych rodzin mieszczańskich, 
złączone dopiero w siedinnastym wieku. W rzę­
dzie właścicieli tych nieruchomości widzimy 
Kyslingów, Kanjyowskich, Deciusów oraz Be- 
kieszów i Wesselenyich. Kolejno też mie- 

ciły sig w nich: ksiggarnia, drukarnia i 
handel win węgierskich. Pańską rezydencyą 
stał się dom „pod Baranami" z początkiem 
wieku siedmnastego, przeszedłszy na własność 
Ostrogskich a następnie Radziwiłłów i W ie­
lopolskich. Za czasów zapasów z Barszezana- 
mi założył tam główną swą kwaterę słynny 
z okrucieństw, jakich się dopuszczał na schwy­
tanych konfederatach, pułkownik Drewicz. 
W lipcu 1809 roku gościł „pod Baranami" 
książę Józef Poniatowski, zaś w roku 1810 
apartamenty tamtejsze zamieszkiwał król 
saski Fryderyk August, jako wielki książę 
warszawski przybyły wraz z rodziną do Kra­
kowa. Wówczas to na krakowskim bruku krą­
żyła śpiew ka:

Stanął „pod barany",
Vivat król kochany 1 
A barany: tryks, tryks,
Vivat królowa Beatryks!

W roku 1822 właścicielem domu „pod 
Baranami" został Artur hr. Potocki i od te­
go też czasu datuje się rozgłos tej prawdzi­
wie magnackiej siedziby, która w dziejach 
towarzyskiego życia Krakowa tak ważną ode- 

rała rolę. Artur, podobnie jak starszy od 
niego brat Alfred, był synem słynnego z 
uczonośei i z ekscentryczności podróżnika 
Jana Potockiego i Julii z Lubomirskich, 
głośnej z urody córki księżnej marszałkowej. 
Matka odumarła ich w dzieciństwie, gdyż 
zakończyła życie w roku 1794 ojciec zaś 
wcale nie troszczył się o wychowanie pozo­
stałych sierot. Wyprawieni na naukę do Ge­
newy i oddani pod dozór niesumiennego wy­
chowawcy, nie wiele korzystali młodzi Po­
toccy z udzielanych im nauk. W końcu babka, 
księżna marszałkowa, zajęła się ich losem i 
umieściła obu braci w Wiedniu celem dal­
szej edukacyi. Skutkiem tego Alfred do koń­
ca życia nie władał poprawnie językiem oj' 
czystym, co mu wszakże nie przeszkodziło 
w zaciągnieniu się w szeregi napoleońskie. 
Powróciwszy do kraju z niewoli rossyjskiej, 
objął po babce wspaniały Łańcut a ożeniw­
szy się z Józefą Czartoryską, zasłynął nie- 
lawern jako wzorowy gospodarz i jeden z 
pierwszych w kraju zaczął w swych dobrach 
zakładać fabryki. Wysoki, chudy, przystojny, 
odznaczał się gościnnością, którą umiał szczę­
śliwie połączyć zjjrządnością. Żona jego, hra­
bina Józefa była majestatyczną pięknością, 
wysoka, bruneta, wyniosła w obejściu, ubie­
rała się wytwornie, lecz niechętnie ukazy­
wała się w towarzystwach i do spraw ma­
jątkowych męża nie mięszała się wcale.

Wręcz odmienną parę małżeńską two­
rzyli hrabiostwo Arturowie. Hrabia Artur po 
krótkiej służbie w wojsku austryackiem, prze­
szedł w szeregi armii księstwa warszawskie­
go i zaliczał się do grona adjutantów księ­
cia Józefa. Podczas kampanii 1809 roku Ale­
ksander hr. Fredro spotkał go w tym cha­
rakterze w głównej kwaterze w Trześni gdzie 
też znalazła się deputacya ziemiańsfcwa ga­
licyjskiego. „Nie spuszczałem oka" — pisze 
w swych wspomnieniach autor Z e m s t y  — 
„z Artura Potockiego. Artur był to człowiek

pełen honoru, dowcipu i dobroci a przytem 
zajmującej piękności. Ale dość było spojrzeć 
na jego rozpięty mundur, chustkę lekko za 
wiązaną, ładownicę przekręconą, pendent nie 
na m iejscu, aby w nim poznać zepsute 
dziecko towarzystwa warszawskiego a razem 
i armii, bo wódz naczelny był członkiem 
tego towarzystwa. Zachował on był w po 
stawie i w ruchu ową anglomanię, co wów­
czas ustępowała przed rubasznością obozową... 
Nie spuszczałem, powiadam, z oka Artura 
który dla nieznośnego upału rozciągnął się 
jak długi na wiązce słomy, ale całkiem nagi. 
Wzgarda wszelkiej osłony tak w czynnościach, 
jak i w mowie nawet tam, gdzie ta zdawała 
się być nieoddzielną częścią samej rzeczy — 
jakiś, by się tak wyrazić cynizm fizyczny, 
były conditio sine qua non do osiągnięcia 
nazwy birbanta. Kto nim nie był w istocie, 
musiał udawać, inaczej trącił cywilistą. Taki 
mógłby być wprawdzie szanowanym , ale 
nigdy lubionym. Patrzałem więc z zadziwie­
niem na to sans fagons Artura nawet wobec 
całej deputacyi galicyjskiej i zapisałem w 
notach : do naśladowania!"...

Tyle słów Fredry, które uzupełnić na­
leży rysopisem głównego bohatera tej sceny. 
Artur Potocki imponującej był postawy 
Twarz miłą, uśmiechniętą zawsze, ożywiały 
duże, niebieskie oczy, pięknie odbijające od 
ciemno szatynowych włosów. Szczery w obej­
ściu i otwarty wobec przyjaciół, kochliwym 
był wielce za młodu i podobno cieszył się 
niezmiernem szczęściem u kobiet. Głośnym 
był jego stosunek z księżną Dominikową Ra 
dziwiłłową, słynną z urody. Chciał się nawet 
z nią żenić ale stanowczy opór księżny 
marszałkowej przeszkodził temu związkowi, 
Potocki zaś w związku z Zofią Branicką, 
córką Ksawerego Branickiego i Engelbard- 
tównej, znalazł nietylko dziedziczkę o l­
brzymiej fortuny ale i idealną małżonkę 
Hrabina Arturowa nie była piękną, ale bar­
dzo miłą osobą i do męża nadzwyczaj przy­
wiązaną. Na jej głowie spoczywał zarząd ca­
łego majątku, gdyż hr. Artur wszelkie rządy 
jej powierzył, biorąc od żony pieniądze na­
wet na drobne bieżące wydatki.

Osiadłszy w roku 1822 na stały pobyt 
w Krakowie, stał się Artur Potocki duszą 
wyższego towarzystwa. Żołnierz napoleoński,
0 którego osobistej odwadze wymowniej od 
zaszczytnych dekoracyj świadczyły bli­
zny w kampanii rossyjskiej odniesione, był 
hrabia wybornym jeżdzcem, łyżwiarzem za­
palonym, dobrym znawcą obrazów a przede- 
wszystkiem nieporównanym towarzyszem za­
bawy, świetnym causerem. Ubrany niby nie­
dbale, ale zawsze wytwornie, uprzejmy dla 
wszystkich, był zarówno wyrocznią salonów, 
jak ulubieńcem ulicy, której względy umiał 
sobie zaskarbić uczestnicząc w corocznych 
wycieczkach Krakowian na wzgórze Bronisła 
wy („Emaus") i w Rękawce, obchodzonej na 
mogile Krakusa. Zakupował wówczas cale 
stragany pełne łakoci, owoców i jarmarcz­
nych świecideł, któremi darzył pauprów, o- 
taezających go całymi hufcami. Nie poprze­
stawał wszakże na tej łatwej popularności, 
lecz przystępnym był dla wszystkich i go­
ścinnym bez afektacyi we własnych progach. 
W dniach przyjęcia „pod Baranami", zwykł 
był hrabia grywać w bilar w pokoju wcho- 
dowym, by znaleść się w pogotowiu na przy­
jęcie gości bez urzędowego na nich czeka­
nia. Jakoż nikt z zaproszonych nie wszedł, 
by go gospodarz nie powitał i uprzejmem 
nie obdarzył słowem.

O towarzystwie krakowskiem z lat 1826 
do 1829 i o ruchu, jaki w tych sferach pa­
nował. dokładne znajdujemy relacye w pa­
miętniku Ksawerego Preka, przebywającego 
w owym czasie w gościnie u Lubom irskich
1 u Arturów Potockich. Bal u prezesowstwa 
senatu, Stanisławów Wodzickich, olśnił do 
tego stopnia wytwornego Puław wychowań- 
ca, iż zapisał w swym dzienniczku te słowa: 
„Gdybym chiał opisać piękności tutejsze, 
wielką bym w tem trudność znalazł. Wszyst­
kie razem zajmują, każda z osobna posiada 
to, na ezem drugiej zbywa. Ta ma postać 
wspaniałą, inna płeć jasną, tamta nóżkę ma­
lutką, u tej oczy żywe. Tę z lekkości do Ze- 
fira przyrównują, tamtej kibić na model brać 
można a ta się żywością odznacza."

(Ciąg dalszy nastąpi).
Stanisław Schnur-Pepłowshi.

Międzynarodowy targ zbożowy,

W iedeń, 26 sierpnia.
W przededniu targu zbożowego między­

narodowa jego komisya odbyła konstytuują­
ce posiedzenie. Do prezydyum wybrano pp.: 
Pawła Schóllera prezydentem; radców ko­
m ercjalnych: Rudolfa Wertheima (Berlin) i 
Feliksa Breuningera (Monachium) wicepre­
zydentami. Przy odbytych następnie uzupłe- 
niających wyborach zostali do międzynarodo­

wej komisyi wybraiii: M. Guetter (Wenecya), 
Zygmunt Hajek (Berno), Karol Kainz (dyre­
ktor targu w Wiedniu), Jan  Mayergundter 
(Waltersdorf), Aloizy Poił (Innsbruk), Józef 
Schmidt (Maria Lanzendorf), Edward Stras- 
ser (dyrektor składów zbożowych w W ie­
dniu). Weszli napowrót do kom isyi: W. 
Kohn, L. Hirsch, J. Kalberg, G. Kandler, 
M. Kauffmann, A. Kirschen, dr. Kronawet- 
ter. G, Stucci i D. Wolkenberg.

Deputowany do Rady państwa Tausche 
wniósł, aby do współdziałania w targu wcią­
gnąć związki rolnicze, towarzystwa kultury 
krajowej i t. p. i sądzi, że byłoby pożąda- 
nem, aby termin odbywania targów zbożo­
wych przypadał równocześnie z odbywającą 
się co roku w Wiedniu wystawą bydła i aby 
równocześnie urządzać wystawę jęczmienia. 
Wniosek przyjęto do wiadomości celem bliż­
szego rozpatrzenia.

Na posiedzeniu tem uchwalono także, 
aby postanowienie co do odbycia targu zbo­
żowego w przyszłym roku w Wiedniu pozo­
stawić wyłącznie prezydyum, które w poro­
zumieniu z członkami międzynarodowej ko­
misyi poczyni potrzebne zarządzenia.

Tegoroczny targ wykazuje znaczniejszą 
frekweneyę, niż zeszłoroczny; wydano ogó­
łem przeszło 2000 kart, ale widoki handlo­
we są bardzo małe. Także wczoraj spekula- 
cya okazała wielką wstrzemięźliwość, brak 
wszelkiego ożywienia. W towarze1 gotowym 
panował zupełny zastój w interesach. Głó­
wne transakcye w pszenicy uskuteczniono 
już onegdaj, ponieważ znaczniejsze partye 
wycofane zostały z targu. Spodziewają się 
jednak, że miejscowe młyny, równie jak w 
roku poprzednim, poczynią znaczniejsze za- 
kupna.

Także w transakcyach jęczmienia nie 
było ożywienia. Liczni eksporterzy jęczmie­
nia zachowywali wielką wstrzemięźliwość, 
spodziewając się, że na ogólnym targu zbo­
żowym nastąpi większe zaofiarowanie. Za- 
kupna w towarze gotowym ograniczyły się 
do najlepszych gatunków, pochodzących z 
Przedlitawii i W ęgier z przeznaczeniem do 
wywozu. Także w handlu na odstawy w pe­
wnych terminach zawarto tylko nieznaczne 
transakcye, przyczem ceny pszeuicy i żyta 
trzymały się nieco lepiej, podczas gdy na 
kukurudzę nie było popytu. Pszenicę notowa­
no po 7 zł. 12 ct. do i4  zł., żyto 6 zł. 24 
ct. kukurudzę 4 zł. 82 ct. do 4 zł. 84 ct.

Liczbowe przedstawienie żniwa z roku 
1895 zestawione według sprawozdań, przy­
słanych na targ zbożowy w Wiedniu, zawie­
ra poniższa tabela.

Liczbę 100 przyjęto jako zbiór średni.
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A u s tr y a ................................... . * 85 90 100
Węgry (bez Kroaeyi i Sla-

wouii) ............................... 100 75 80 84
Kroacya i Sławonia . . . 97 — — —

Prusy ........................................ 92 90 95 87
S a k s o n ia : .............................. 105 100 93 95
Bawarya .............................. 85 05 75 80
Palatyuat bawarski i heski 90 90 95 92
B a d e n ia ................................... 88 85 95 92
Wirtern- pszenica zimowa 93 — — —

bergia „ letnia 96 08 95 97
M e k le m b u rg .......................... 95 80 102 102
D a n ia ........................................ 95 85 100 100
Szweeva ............................... 100 95 80 70
Norwegia . . . . . . . — 100 100 100
W ło c h y ................................... 75 — — —

S zw ajearya.............................. 90 80 — 100
I-Iolandya .............................. 100 95 105
B e l g i a ...................................
F r a n c y a ...................................

100 105 115 100
98 105 — 95

Wielka Brytauia i Irlandya 70 — 80 80
Rossya : P o d o le .................... 100 100 80 70

„ Królestwo Polskie 85 95 80 70
r Środkowa1 . . . . 110 105 85 85
„ Chersoń i Jekateryno-
e ł a w : .................................... 125 120 — —

Litwa .................................. 70 80 100 90
B essa rab ia .............................. 115 105 80 80
Wołoszczyzna .................... 120 110 95 87
M o łd a w ia ............................... 90 95 80 70
Serbia . ............................... 95 75 100 85

Indye miały w ubiegłym roku 6,771 000 
ton pszenicy, w tym roku zaś 6,278.000 ton. 
(Normalny zbiór przeciętny przyjmują na 
6,803.000 ton).

Zbiór Stanów Zjednoczonych wynosił 
w roku przeszłym 460 milionów buszli psze­
nicy, w roku obecnym 390 milionów; w ro­
ku przeszłym 1212 milionów buszli kukuru- 
dzy, w obecnym roku 2427 m ilionów; w ro- 
ru przeszłym 263/4 milionów buszli żyta, w 
roku obecnym 211/2 milionów buszli żyta.

Kanada zebrała w roku zeszłym 43 mi- 
ionów pszenicy, w roku obecnym 62 milio­

ny buszli.

O stanie zbiorów w G alicyi za­
mieszcza Rolnik następujące sprawozdanie : 

Po stałej pogodzie i upałach w połowie 
ubiegłego miesiąca, które w przeważnej czę­
ści kraju przyspieszyły dojrzewanie ziarna i 
zapowiadały wczesne załatwienie zbiorów, 
nastąpiły w ostatnich dniach lipca i pierw­
szej połowie sierpnia znaczne opady, które 
połączone w wielu miejscach z gradami i 
lurzami, rozpoczęte żniwa opóźniły, a nie- 
zebranym jeszcze ziemiopłodom dotkliwe po 
części wyrządziły szkody.
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części jeszcze przed rozpoczęciem deszczów, 
wykazuje według podanych nam sprawozdań 
cyfry 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 kop z morga, 
przyczem najczęstszą jest ilość od 7 do 10 
kop. Mniejsze ilości wykazują głównie nie­
które górskie i podgórskie pow iaty, ponad 
12 zaś ziemia Bełzka.

Co do wydatności ziarna donoszą z tych 
okolic, w których już uskuteczniono próbne 
omłoty, że wynosi ona przeważnie 60 do 80 
kg. z kopy. O mniejszym rezultacie z kopy 
nadchodzą wiadomości z części Bełzkiego, z 
z niektórych okolic nad górnym Sanem i z 
pod Brodów. Lepszy zaś wynik wykazują 
częściowo sprawozdania z okolic Jarosławia 
i kilku podolskich powiatów.

Zyta zebrano z morga 2, 3, 4, 5, 6, 7, 
8 kop. Najczęściej tylko 3 do 5. Niskie więc 
cyfry przeważają tu stanowczo. Stosunkowo 
korzystny stan wydatności ziarna licząe w 
przecięciu, nie wiele różni się od pszenicy.

O żniwie owsa ostatecznego rezultatu 
podać jeszcze nie można, gdyż przeważna 
część sprawozdań nadeszła przed ukończe­
niem zbioru. O ile jednak wiadomo, przed­
stawia się ono w wielu miejscach względnie 
korzystnie, ogólny jednak wynik bardzo bę­
dzie zależeć od wysokości szkód, wyrządzo­
nych przez grady, które, jak się zdaje, w 
niektórych okolicach bardzo są znaczne, i od 
warunków, wśród których dalszy zbiór na­
stąpi. Między innerai o wielkich zniszczeniach 
wskutek burz gradowych donoszą z pod Ja ­
rosławia, Szczerca, Gródka, Drohowyża, Mi­
kołajowa etc. W tych ostatnich miejscowo­
ściach najwięcej ucierpiały ziemiopłody w 
dniu 5 b. m. od burzy, połączonej z gradem 
i orkanem. Z wielu miejsc nadchodzą też 
skargi na utrudnienie sprzętu i zwózki wsku­
tek słot.

Podobnie ma się rzecz ze zbiorem ję­
czmienia. I tu wynik ostateczny da się do­
piero stwierdzić po nadejściu sprawozdań o 
ukończonych żniwach i uskutecznieniu pró­
bnych omłotów. Jak dotąd, najlepsze wiado­
mości są z OKałuskiego i Stryjskiego, gdzie 
zebrano ponad 10 kop z morga. Zato w nie­
których miejscach koło Kamionki Strumiło- 
wej "zebrano jako najgorszy z dotąd poda­
nych rezultatów 3 kopy z morga,_ przyczem 
się częściowo i na ziarno uskarżają.

Stan grochu, którego żniwo obecnie jest 
w toku, w ogólności średni. Lepsze wiado­
mości nadchodzą z pod Żurawna, gorsze z 
tych okolic, gdzie grochy poległy jak n. p. 
z pod Brzozowa. W niektórych miejscowo­
ściach północnego Podola trafiają się gdzie­
niegdzie trochę robaczliwe.

Żniwo wyki po większej części już roz­
poczęte zapowiada niezłe wyniki, jeżeli dal­
sze trwanie słotnych dni, przewidywań tych 
nie zmieni.

O hreczce, której żniwo również się 
rozpoczyna, nadchodzą przeważnie korzystne 
relacye. Mniej dobrze zapowiada się zbiór z 
części Przemyślańskiego i Czoitkowskiego.

Ogólnie średnim jest stan prosa i bo­
bu, lepszym stan bobiku, który prawie wszę­
dzie dopisał.

Średnim także zapowiada być rezultat 
chmielu. Z pod Kamionki i Żurawna dono­
szą o rozpoczęciu zbioru. W pasie ciągnącym 
się w kierunku południowo-zachodnim od 
Lwowa, nawiedzonym szczególnie przez gra­
dy, wyrządziła w chmielarniach mianowicie 
burza z 5 sierpnia znaczne szkody.

Od gradów i słoty też ucierpiały w wie­
lu miejscach konopie i len, których stan je ­
dnak w ogóle dość jest zadowalniającym.

Drugi pokos pasz o ile dotąd nastąpił, 
nie wydał rezultatów wńele odmiennych od 
pierwszego. Możemy jednak jak w ubiegłem 
sprawozdniu, tak i w tern zaznaczyć, że ko- 
nicze w niektórych miejscowościach dają i 
więcej paszy i lepszą jak łąki.

Z pod Brzozowa donoszą, że konicz gni­
je na pokosach a łąki pozamulane. W części 
pow. jarosławskiego są łąki pod wodą.

Najbardziej może zbytnia wilgoć daje 
się we znaki kartoflom, które w ogóle tego 
roku dobrze obrodziły i z nielicznymi wyją­
tkami, mianowicie w Halickiem i Śniatyń- 
skiem zapowiadały ładny płon. Obecnie z 
powodu słoty w wielu miejscach czernieją, 
dostają plamy i zaczynają gnić. W razie dłuż­
szego trwania niepogody zachodzi obawa, 
że tegoroczny zbiór mógłby nieusprawiedliwić 
pokładanych w nim nadziei.

Stan buraków w ogólności średni. Mniej 
dobre wiadomości nadchodzą z niektórych 
podolskich powiatów i z pod Brodów.

Ostateczny rezultat żniw zależeć będzie 
od warunków w jakich w dalszym ciągu zo­
staną dokonane. Ponowne słoty, oprócz nie­
korzystnego wpływu na zbiory utrudniłyby 
też przygotowanie roli pod oziminę, przez co 
mogłyby się i siewy opóźnić.

Targ na nierogaciznę w krakow­
skim zakładzie obserwacyjnym. W dniu 23 i 
24 sierpnia 1895 przypędzono 4651 sztuk. 
Płacono za prosięta: *— do — ct., to­
war chudy 24 do 27 ct., towar mięsny — 
do — ct., za towar tuczny 39 do 45 ct. za

klgr. żywej wagi. Do krajów Monarchii zała­
dowano 4184 sztuk.

W iedeń, 27 sierpnia. (Telegram Ga­
zety Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 2491 sztuk opasowego, 794 z paszy 
i 253-3 sztuk chudego.

Razem 5818 sztuk. Węgierskich 3050, 
galicyjskich 940, niemieckich 1308. Z tych 
wołów —, stadników 828, krów 743, bawo­
łów 520.

Ogółem przypędzono o 327 sztuk mniej 
niż zeszłego tygodnia, a z samej G a 1 i c y i
— sztuk mniej.

Geny podniosły się przecięciowo o 1 zł. 
Płacono: g a l i c y j s k o - b u k o w i ń -  

s k i e woły opasowe po 51 zł. — ct. do 55
zł. — ct., za towar przedni po 56 zł. — ct.
do 59 zł. — ct.; wyjątkowo po 60 zł. — ct.
do 66 zł. —  c t . ; w ę g i e r s k i e  woły opa­
sowe po 52 zł. — ct. do 56 zł. — ct., za 
towar przedni po 57 zł. — ct. do 60 zł. — 
c t.; wyjątkowo po 61 zł. — ct. do 65 zł. 
50 ct. ; z innych k r a j ó w  k o r o n n y c h  
woły opasowe po 56 zł. — ct. do 58 —  zł.
— ct., za towar przedni po — zł. — ct. do
— zł. — ct., wyjątkowo po — zł. — et. do
— zł. — c t.; woły z paszy po — zł. — ct.
do — zł. — c t . ; krowy po 20 zł. — ct. do
35 zł. — c t . ; stadniki po 25 zł. — ct. do
36 zł. — c t . ; bawoły po 18 zł. — ct. do 
27 zł. — ct. za 100 klg. żywej wagi.

i b o i o w y ,

Lw ów, 26 sierpnia: pszenica 7-— do 
7*25 zł., żyto 6-— do 6*30, jęczmień bro­
warny 5 — do 5 50, jęczmień pastewny 4-50 
do 5-—, owies 6 - -  do 6 25, rzepak 8*25 do 
8 70, groch 5*— do 8’— , wyka 6*— do 
6'20, nasienie lniane —•—  do — *—, nasie­
nie konopne —■— do —•—, bób —■— do 
— , bobik 5 — do 5 20, hreczka — •— 
do — . koniczyna czerwona galic. — • — 
do —-•—, szwedzka —•— do —'—, biała 
—•— do —•*—, anyż — •— do —*—, ku- 
kurudza stara — •— do — •—, nowa 6'-— 
do 6 25, chmiel — •— do —-— , spirytus 
gotowy — - do — , na termin — •— do 
— , Tymotka — •— do — . Waranty 
— •— do

Usposobienie spokojne.
K raków  19 sierpnia: pszenica biała —■— do

—1—, czerwona 7 20 do 7-40, żółta 7-15 do 7*35, 
żyto STO do 6 45, jęczmień browarny —■— do —•—, 
pastewny 5*60 do 5'85, owies 6-— do 6‘40, hreczka 
—•— do —•—, groch —•— do —1—, koniczyna 
czerwona —•— do —-—, wyka —•— do —•—, rze­
pak 8-90 do 9'—.

Usposobienie: spokojne.

OSTATIIA POCZTA
W Monachium odbyło się wczoraj po 

południu publiczne generalne posiedzenie 
wiecu katolików niemieckich, na którem byli 
obecni: nuncyusz, wielu biskupów i dostoj­
ników kościelnych. P. Porseh z Wrocławia 
oświadczył, że nie rozchodzi się o walkę mię­
dzy wyznaniami, ale wszystkich wyznań prze­
ciw wspólnemu nieprzyjacielowi: niewierze
i bezwyznaniowości.

Z Berlina donoszą, że wszyscy robotni­
cy państwowi, którzy brali udział w wojnie 
z roku 1870/71 zostaną w dniu uroczystości 
Sedanu uwolnieni od robót, wypłaconym im 
jednak będzie całodzienny zarobek.

Ponieważ rossyjski minister wojny ge­
nerał Wannowski jest ciągle jeszcze obło­
żnie chorym, a jego zastępca generał-adju- 
tant Obruczew na dwa miesiące otrzymał 
urlop za granicę, więc zarząd wojenny po­
wierzono generałowi Sofiano.

Urzędowy Prawit. Wiestnik donosi, że 
na pokładzie parowca „Baikow“, który dnia
6 b. m. przybył z Ozifu do Władywostoku. 
stwierdzono 9 wypadków cholery. Od tego 
czasu do 20 sierpnia stwierdzono we W ła­
dywostoku 16 wypadków cholery, z których 
12 zakończyło się śmiercią.

Wiec katolików włoskich w Turynie, o 
którym wczoraj donieśliśmy, że się zbierze 
w dniu 9 września, ma powziąć ważne re- 
zolucye w sprawie odpowiedniej organizacyi 
katolickiej prasy, oraz tworzenia katolickich 
związków rękodzielniczych i włościańskich. 
Oprócz tego "na wiecu turyńskim poruszona 
ma być myśl zwołania międzynarodowego 
wiecu katolickiego, któryby się potem kolej­
no zgromadzał we wszystkich europejskich 
stolicach.

Objawy rewolucyjne w Hiszpanii mają 
się mnożyć. Depesze z Bayonny przyniosły 
do Madrytu wiadomości, datowane w dniu 
20 b. m., zapowiadające bliski wybuch re ­

wolucyjnych zamieszek. W Walencyi i Kata­
lonii poczyniono zarządzenia wojskowe na 
wielką skalę. Kubańscy korsarze wysłali po­
dobno emisaryuszów do Hiszpanii, w celu 
kierowania rewolucyjną agitacyą. Wybuch 
rewolucyi o charakterze republikańskim miał­
by na celu przeszkodzić dalszym wysyłkom 
wojsk na Kubę. Bząd hiszpański pokłada zaś 
zupełne zaufanie w armii, mimo to jednak 
wydano rozporządzenia, liczące się z wszel- 
kiemi ewentualnościami.

Co się tyczy położenia na Kubie, to 
marszałek Martinez-Campos miał oświadczyć 
telegraficznie, że już nie potrzebuje dalszych 
posiłków wojskowych. Bząd przysłał mu 22 
batalionów, chociaż marszałek żądał tylko 
czternastu. Pomimo to minister wojny zamie­
rza w listopadzie posłać na Kubę 25.000 lu­
dzi wraz z dwoma generałami i licznym kor­
pusem oficerskim. Według ofieyalnych wia­
domości z Hawanny, w ostatnich dniach od­
było się kilka drobnych utarczek pomiędzy 
wojskami rządowemi a powstańcami. Woj­
ska rządowe wyszły ze wszystkich utarczek 
zwyeięzko. Neues Wiener Journal ogłasza 
rozmowę, jaką jeden z jego redaktorów miał 
mieć z pewnym wybitnym członkiem amba­
sady hiszpańskiej we Wiedniu. Zdaniem te­
go dyplomaty wszystkie wiadomości o rozru­
chach w Hiszpanii są fałszywe, a dowo­
dem, że rząd jest spokojny może być to, że 
królowa regentka i dwóch ministrów bawią 
w kąpielach morskich, szef gabinetu zaś w 
kąpielach mineralnych. Armia jest wierną, 
żołnierze pełni zapału a wojna na Kubie jest 
tylko wojną ras i musi się skończyć zwycię­
stwem Hiszpanii i to szybko, najdłużej w 
ciągu miesiąca. Wszystkie inne wiadomości 
są fałszywe i rozpuszczone zostały przez emi­
saryuszów z Kuby drogą na Paryż i Londyn. 
Wódz powstańców kubańskich Maceo, wydał 
proklamacyę, w której zawiadamia, iż wszy­
scy żołnierze i oficerowie hiszpańscy, wzięci 
do niewoli, na placu boju będą rozstrzeliwa­
n i; proklamacya ta jest odpowiedzią na roz­
strzelanie w Matanza dowódcy oddziału po­
wstańczego, Mugiea, oraz siedmiu innnych 
powstańców. _____

Angielska konserwatywna St. James 
Gazette utrzymuje na podstawie informacyj 
swego korespondenta kańskiego, że według 
opinii osób, stojących na czele rezyden- 
cyi angielskiej w Kairze, położenie An­
glii w Egipcie jest obecnie bardzo kry­
tyczne: „Jeżeli — powiada korespondent — 
rząd angielski nie zdecyduje się teraz na 
energiczny sposób postępowania, wówczas 
całkowicie utraci swój wpływ w Egipcie. 
Francuzi zdobywają sobie coraz silniejszą 
pozycyę nad Nilem. Jedynym środkiem za­
pobieżenia złemu byłoby niezwłocznie ogło­
szenie protektoratu angielskiego nad Egi­
ptem, przyczem należałoby korzystać z chwi­
lowego odwrócenia uwagi innych państw in­
teresowanych. Francya bowiem, chociaż na­
robi zapewne wiele hałasu, jednakże nie zde­
cyduje się na wypowiedzenie formalnej woj­
ny. Jeżeli tego nie uezyni Anglia teraz, gdy 
okoliczności widocznie jej sprzyjają, wówczas 
zgodzić się na to musi, że ją Francya zape­
wne wyruguje z Egiptu. Takie jest zdanie 
widocznie dobrze poinformowanego korespon­
denta organu konserwatywnego nad Tamizą. 
Zdaje się jednak, że głos St. James Gazette 
jest rodzajem ballon d’essai, dla wypróbowa­
nia, jakie wrażenie wywrze w Europie samo 
poruszenie podobnej myśli.

Nowy wicekról Irlandyi, lord Gadogan, 
odbył już wjazd uroczysty do Dublina. Unio- 
niści zgotowali mu owacyjne przyjęcie; lu­
dność natomiast miała zachować się zimno. 
W Kingstown, gdzie wylądował, przedstawi­
ciele władz miejskich wręczyli mu adres , w 
którym wyrażono życzenie, aby w Irlandyi 
zaprowadzono autonomię lokalną, jaką posia­
da Anglia. W odpowiedzi wicekról ustęp 
ten pominął milczeniem i ogólnikowo zape­
wnił, że będzie dbał o rozwój interesów na­
rodowych i dobrobytu Irlandyi.

Depesza prywatna z Konstantynopola 
donosi, że sułtan w rocznicę wstąpienia na 
tron dnia 31 b. m. wyda dekret, ustanawia­
jący dwóch biskupów bułgarskich (w Stru- 
micy i Kukuszu) i dwóch serbskich (w Priz- 
rendzie i Ueskiib). Tym sposobem posiadał­
by Uesktib czterech biskupów: katolickiego 
i dyzunickicb: greckiego, serbskiego i buł­
garskiego. __________

Klęska ekspedycyi belgijskiej przeciw 
Mahdiemu zdaje się być faktem. Inform acje 
jakie nadeszły z Kairu potwierdzają dotych­
czasowe pogłoski o tej klęsce, jaką poniosła 
w Matad belgijska ekspedycya. Brukselski 
urząd dla spraw państwa Kongo zaprzecza 
dotąd uporczywie wszelkim pogłoskom , co 
pochodzi zapewne ztąd, że sprawozdanie ge- 
nerał-gubernatora państwa Kongo w tej spra­
wie w drodze zostało przejęte. Mahdyśei 
mieli zabić 13 belgijskich oficerów i wielu 
żołnierzy; prowincye Aruwimi i Uelle pod­
niosły jawny rokosz.

Sesya parlamentu belgijskiego zostanie 
zapewne zamknięta we środę. W miejsce se­
natora Willemsa wybrany będzie prawdopo­
dobnie w Lowanium prezes gabinetu Burlet.

Głuche pogłoski mówią o nowej rzezi 
chrześcian w F u k eu ; miano zamordować 
trzech księży misyonarzy, oraz pięć zakonnic, 
utrzymujących szkołę i szpital; kościół kato­
licki spalono, chrześcianie krajowcy oblężeni 
są przez tłumy Chińczyków na miejscowym 
cmentarzu; władze chińskie zachowują się 
bezczynnie. Oblężonym grozi śmierć, jeśli 
cmentarz zdobędą poganie.

Agencya londyńska „Dalziel" potwier­
dza wiadomość , że w Tientsinie zbuntowali 
się żołnierze. Zebrawszy się przed pałacem 
Li-Hung-Ozanga hałaśliwie domagali się za­
ległego żołdu, a następnie rzucili się do ra ­
bunku magazynów w mieście. W walce po­
legło przeszło 100 żołnierzy.

TELEG. RAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 27 sierpnia ( T e l.p r ) W auli 

Collegii novi rozpoczął dzisiaj obrady wiec 
katechetów. Przybyło na wiec przeszło 100 
katechetów ze szkół średnich w Galicyi oraz 
z Bukowiny. Uczestniczy w obradach wiecu 
także delegat biskupi prałat ks. Gawroński. 
W uroczystości otwarcia wiecu wziął u- 
dział delegat p. Laskowski. Zebranych po­
witał przewodniczący komitetu organizacyj­
nego ks. kanonik Bukowski, poczem ks. pra­
ła t Gawroński wypowiedział piękną mowę.. 
Prezesem wiecu wybrany ksiądz profesor 
Trznadel z Przemyśla, zastępcą ks. dziekan 
Neuburg z dyecezyi lwowskiej. Fachowe pra­
ce wiecu rozpoczął referat księdza Puszeta 
o planie nauki religii w giinnazyum niższera.

Wiedeń, 27 sierpnia. Wiener Ztg. 
ogłasza ustawę, tyczącą się wyznaczenia fun­
duszów na budowę dwóch nowych instytu­
tów dla wydziału medycznego i jednego in­
stytutu fizycznego dla Uniwersytetu we 
Lwowie.

W iedeń, 27 sierpnia. Najd. Arcyksią- 
żę Karol Ludwik powroci tu z końcem mie­
siąca z Beichenau i uda się na manewry 
korpuśne w okolicy Budziejowic w Czechach.

W iedeń, 27 sierpnia. Fremdenblatt do­
nosi, że komisya ministeryalna wydelegowa­
na dla opracowania pragmatyki służbowej 
dla urzędników państwowych, przedłożyła już 
Bządowi kilka wniosków tyczących się pra­
gmatyki. Zdaje się, że dotychczasowe prace 
komisyi były skierowane także do uregulo­
wania sprawy stosunków awansowych i ta­
bel kwalifikacyjnych. Bozwiązania tej osta­
tniej kwestyi można oczekiwać już w naj­
bliższym tygodniu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 27 sierpnia 1895,godzina 10 

minut 40. Akcye kredytowe 405*—, Akcye 
kolei państwowej 407-75, Akcye tytoniowe 
244-25, Anglo-austryackie 171-50, Unionbank 
— •—, Południowej 111*25, Benta papierowa 
— , Akcye banku dla krajów koronnych 
282 30, 4-prc. listy zastawne banku krajowe­
go 98-25, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku. 1893 97 75, Napoleondor — , Bubel 
papierowy — , 4-prc. węgierska renta 
złota — , za 100 marek 59'07*—. Usposo­
bienie pomyślne.

W iedeń, 27 sierpnia 1895 r. godz. 2 
minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
96.40, Węgierskie akcye kredytowe 491-— , 
Akcye anglo-austryackie 170*75, Akcye ban­
ku Union 355 50, Akcye kolei Południowej 
111.25, Losy tureckie 7910, Akcye kolei 
państwowej 408-50, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 326*—, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98-40, 
Akcye tytoniowe 24D75, Węgierskie obli­
gacje indemnizacy.jne 97 75, Akcye kolei 
Elbetal 293-25, Akcye banku dla krajów 
koronnych 282* —, 4-procentowa węgierska 
renta złota 122 90, Akcye banku związkowe­
go 17010, Bubel papierowy 1*30*—, Wę­
gierska renta papierowa 99.S0, Kredytowe 
ziemskie 541'— , Kredyty 405 75, Rimamu- 
rania 289*—. Usposobienie spokojne

Telegramy zbożowe z dnia 26 sier­
pnia 1895 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 1620 do 16*30 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 6 34 do 6 35 
zł. B e r l i n :  pszenica na czerwiec 135*25 zł.

Odpowiedzialny Redaktor A43JH KrSCilOWiGCld,



uch p o c i ą g ó w  ko l e
obowiązujący z dnieiu 1. maja 1895.

(ezas środkowoeuropejski).

w y c Nadesłane*

1
Do Lwowa przychodzą ! P e i i g i Z e  L w o w a  o d ch o d zą i_ P 0 e i ą g i i

pospieszne osobowe pospieszne | osobowe
i  Ś e r l in a ........................................ 1-22 5'li? — 7-00 9*00 9 00 — T)o {trakowa, (Berlina, Wrocławia. i
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 1-22 8-40 510 7*00 9 o0 — Wiednia) .............................. ! 8*49 2*50 1100 4*55 10*25 8*45 - 1Z Warszawy .............................. 5*10 — — — *9*00 9.00 — Do W a r s z a w y .............................. — — 11-mo 4*55 — 645

■ Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów
8*45

|
(od % do włącznie 8,J/9) . . . — — — — — 9.00 — (od */„ do włącznie so/9) . . .

8*40
— — — — — a

1 Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 
l.ub Rzeszów (od s"/e d° włącz­

Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów 
Do Chabówki przez Tarnów . .

— 1100 4*55 — —
— — 11 00 — — — —

nie 16/ a ) ................................... 5*10 — — — — — — Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów _ — 11*00 — — — —
Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­

nej przez T arn ó w ....................
I)o Chabówki przez Rzeszów . . — — 11*00 10*25 — — —

— — — — 9*06 — — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . — 8*40 11 00 4*55 — — —
Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów 5* 10 1*22 — — — — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław — 2 50 — 4*55 — — — j
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . . 1 — — — 7’00 — — — Do Mezó-Laboreza (Pesztu, Miskol­

8*45
!

Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 122 — — — 9'00 — — eza) przez Przemyśl . . . 
Do N. Zagórza przez Przemyśl .

— — 4'*55 — -- i
Z Mezo-Laborez (Pesztu, Miskoleza) - — — 4 55 10*25 6*45 — !

przez Przemyśl ..................... 9*00 — Do Chabówki przez Przemyśl - —• — — 10*25 — — j
Z Chabówki przez Przemyśl . . — 1*22 — — — — — Do Chyrowa przez Przemyśl . . 2*50 — 4 55 10*25 6*45 - 1
Z Zagórza przez Przemyśl . . — 122 — — — 9*00 — Do Lawoezuego (Munkacza, Miskol­

5*25 7-38Z Chyro wa przez Przemyśl . . — 1*22 — 700 — 900 — eza, Pesztu) ......................... — — — — —
Z Lawowczego (Pesztu, Miszkolea, Do Hrebenowa (od 10/T do 81/g — — — — 9*33 —

7*38M u n k a c z a ) .............................. — — — 12*05 8*10 — — Do Skolego i Stryja . . . . . — — 525 9*33 3*00
Z Hrebenowa (od 10/7 do sl/s)
Ze Skolego i Stryja . . . .

— — — — — 1*42 — Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — —. — — 9 33 — 7*38
— — — 12*05 8*10 1*42 9*18 Do Chyrowa przez Stryj . . . — — — 5 25 — — —

Z Chyro wa i Stanisławowa przez Do Suezawy, Husiatyna, Woronienki,
Stryj ........................................ — — — 12*05 8*10 1*42 — Peczeniźyna, Berhomethu, Czu- 

dyna, Radowiee, Kimpolunga. Jas 
i Bukaresztu . . . . . .

ii Suezawy, Husiatyna, Woronienki,
8*15Peczeniźyna, Berhomethu, Czu- — — — — — — 1

dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu­ Do Suezawy, Słobody rung., Czudy- i
karesztu i J a s ......................... 9*50 — — — — — •— na i Berliomethu (eo poniedział­ i

Z Suezawy, Czortkowa, Woronienki, ku) R a d o w ie e ......................... — — — 10*35 — — -  !
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­ Do Suezawy, Czortkowa, Kałusza, 

Woronienki, Kimpolunga. Jas i
i[,

karesztu ................................... — — — 1*32 — — —
Z Suezawy, Radowiee, Berhomethu i Bukaresztu" ............................... — — — 2*40 — — — i

Czndyna (każdego poniedziałku), Do Suezawy, Husiatyna, Kałusza, s
i S o p o w a ................................... — — — 6*17 — — — Nowosieiiey, Radowiee, Jas i Bu­

10*30
i

Z Suezawy, Husiatyna, Kałusza, No- kareszt u .................................... — — — — — -  |
wosielicy, Radowiee, Kimpolnnga, Do Sokala i Jarosławia przez Rawę

9*15 7*10
i‘

Jas, B u k a re s z tu .................... — — — 7*37 — — — ruską............................................. — — — 1 — ___  5i
Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — — — 8*00 4*40 — — Do Belzea........................................ ■— — — 1 9*15 — — i

Z Bełzea............................................. — — __ 4*40 — — Do Podwołoezysk i Brodów z dw.
Z Podwołoezysk i Brodów na dw. P o d z a m c z e ............................... — 2*10 6*00 — 10*14:10 44 —

P o d z a m c z e .............................. 209 9 4 4 — 802 4*33 — — Do Podwołoezysk i Brodów z dw.
Z Podwołoezysk i Brodów na dw. głównego. — 1*56 546 — 9*50 10-20

główny ............................... 2*25 1000 — 8*25 5*00 — — i Do Brznehowic (od 12/«. do 10/a) w ł
Z Brznehowic (od 12 maja do 10 1i dnie p o w sz e d n ie .................... — — — 3*20 — — — |

września włącznie) . . . .
Z Zimnejwody eo święta i niedzieli

— — — 8*25 — _ — 1 Do Brzuehowie (od 1S/S do 10/8) eo
2-26

ł
i niedzieli i ś w ię ta ..................... — — — — — -  j

aż do o d w o ła n ia .................... — — — 8*15 — — 1 ___ i Do Zimnejwody (od lł/s do ,8/») — — — 3-4ó — — —  jj

'JOIi
Zakład wodoleczniczy (bardzo dobra kuchnia). — 
Urządzone mieszkania z kuchniami lub bez, z kura­
cją lub bez, dla letników pobyt także kilku lub 
nawet jednodniowy możliwy. Komunikacja ze Lwo­
wem tania kilka razy na dzień. Telefon. Stawy spu­
szczone. łąki osuszone. 1051

Zarząd Marjówki poczta Lwów.

Oknlista-operator

powrócił. 1039

odU w a g a  : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną 
godziny 6'00 wieczór do godz. 5'59 min. rano.

W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei państw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informaoye w sprawach taryfowych i j 
przewozowych. i

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m f 
Godzina 1.2-00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12-36 podług j 
zegara lwowskiego. j

Z m ia n a  l o k a l u .  1052
Od lat piętnastu istniejąca we Lwowie

pracownia sukleń m ęskich  
M i c h a ł a  P r o c e l l e g o

przeniesioną została na ulicę Halicką 1 21 (obok 
handlu korzenmgo Wgo Karola Bałłabana)

Przyjechali do Lwowa
dnia 26 sierpnia 1895.

Hotel Europejski.
PP. A. Niedzielski z Mostaru, Dr. J. Korn z 

Czermowieo, St, Udryeki z Mostów, J. Kwiecińska 
z Bileza złotego. O. Parnas z Mokrzan.

Cennił lwów siiąTW yliaM lo wej
Lwów, dnia 27. sierpnia 1895.

1. Akcje za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 "zł. nik. 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. 
Akc. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Akc. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

;2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. 4 pre. kor. . . .

„ 5 prc. w. a.
wylosowane z 10 prc. premią 

Banku hip. 41/* pre. los. w 50 1. 
Banku kr. 41/, prc. w. a. los. w 511.

„ 4 prc. w. a. „ w 57 1. a
Tow. kred. gal. ziein. 4 pr. w. a. sn 

I. ernis. ®
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w.a.

los w 411/, lat -m
4 pre. w. a. los.w 56 1.,®

jS. Listy dłużne za 100 zł. -o
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 pre. 21/, prc. w. a. c
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. o 

w likw. 6 pr. w, a. los. w 15 lat
i .  OMigl za 100 zł. aa

Indemniz. gal. 5 pre. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 prc. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pro. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. eia. 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . . . 

w » 41/, prc. w. a. . .
4n n 71 n n •

„ „ 4  pre. koronowej
Losy miasta Krakowa . . . .

„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesarski .  ....................
N a p o le o n d o r ..............................
Półimperyał...............................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ panierowy . .
00 marek niemieckich . . .

płacą żądają 
waluta austr.

zł. et. zł. et.
222 — 225 —
324 — 328 —

440 — — —

210 — — —

200 — 203
250 — 260 —

97 —

110 30 111 _
100 60 101 30
100 70 101 40
98 10 98 80

98 50 99 20

98 10 98 80
98 10 98 80

98 40 99 10
102 25 — _
102 10 102 80
105 — — —
100 60 101 30
98 30 99 _
98 30 99 —
26 50 28 50
42 — — —

5 68 5 78
9 57 9 67

9 8 9 .- — —
1 2 6 .- 1 36 —
1 29 M, L 30 3

59 10 59 60

Kurs giełdy
Dnia 24 sierpnia .1895.

IHr.g państw a.

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad  .........................
l u ty - s ie r p ie ń ..............................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty ezeń -lip iee ..............................
kwiecień-pażdziernik . . . .  

Losy z roku 18-54 po 250 zł.mk.4pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1S64 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 prc. ....................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

płacą żądają

101.05
101.0-5

101.35
101.35
151.75 
154.-50 
158.50 
196 75 
196:75

159.— 
122.95 
101.30

101.25
101.25

101.55
10 i, 55 
152.75
155.50
150.50 
197 -  
197 —

159.50 
123.15
1.01.50

płacą żądają 5 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3530.— 3535,— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— — — )
Lwów-Gzer. kol. I. po 200 zł. a. w. 325.— 326.50 S 
Tow. koi. żel. państw', po 200 zł. aw. 140.75 — s
I. kol. wgg. gal. a 200 zł. w srebrze 208.75 209.60 i

2. OMIgaeye indem. 5 prc. (za zł. ni k.).

B u k o w in y ..............................
G a l i e y i ........................................
Niższej A u s t r y i .........................
S iedm iogrodu..............................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 prc.

3. Akcye.

109.75

9-8.20 99!20

25
20

Bank Anglo aust. 300 zł. emit. zł. 170.75 171
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 401.70 402
Niższo-austr. Tow.eskont.po500 zł. 920.— 926.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— - - .—
Gal. ban. d. h .i prz.a zl. 200 wpl.40 pr. —
Gal. zakł. kred. ziem. i  200' zł. . —.— — ,
Bank dla krajów koron. 4 200 zł. 279.80 280.40
Bank austro-węgierski 4 600 zL . 1060 — 1066. —
Kol. Albrechta ”200 zł. w srebrze . —
Austr.Tow.żegl.par.dua.poSOOzł.mk. 552.— 556.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —,—
Kol. Rzeszów Tara. (w. a.) d 200 zł. —.— —.—

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.— \

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1........................  121.50 122,50 1

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr.
a. w. w 50 1....................................   . 99.90 100 701

„ . „ „ 3. pr. 117.50 118.50
„ „ . „ „ 3 pr. em. 1889 118 5 119.50

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 181.6 pr. —.— —.—
>, „ „ „ r, 30 1- 7 —■■— —
„ „ „ „ „ „w 361. 6 pr. —.— — .—

Gal. Tow kred. w. a. po 4 pr. . . —.— — .—
„ „ „ p „po 4 pr. w 411. wyl. 98.75 — .—
„ „ n „ 1*0 41lt pr. w
62 latach zwrotne . . . . . .  98.50 —.—

Banku kraj. 4*/s pr. wa. los w 511/, 1. 101.— 101.75
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e r n i s y i ................—.— —.—
Gal. banku hip. -5. pr. w 40 1. wyl.

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 94.10
z r. 1884 . . 99.—
z r. 1866 . . - . —
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.—
Węg. regulacja Cisy po 100 zł. 4 pr. 146.20

95 -  
99.90

146 60

Banku aust. węg 
Węg- Zakł. kred 

wyl. po 5. pr.

v 7s pr. . 
ziem. akc. w' 39 1.

wyl. 4*/, pr. 
w 41 i. wyl.

101 .

100 .

101.

101

.40
30 100,

.40 - .

.40 101.'

80

1.70

4. prc.................................   99.50 100,50

5.- Obligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a w . ------
Tow, kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.75 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/s 101.35

„ „ _po 100 zł. „ 1887 „ — .—
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 41/* pr..............................
datto (Jr.rosław-Sokal) —

101.75 
103.35

6, Losy.

Inst. kr. dla han. i pr. po 1O0 zł. aw. 204 75
Clarego po 40 zł. m. k ............................ 58.—
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 140 — 
Keglewioha po 10 zł. m. k. . . .  —.— 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.50 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 61.—
Palfiego po 40 zł. m. k......................61.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.60 

węg. „ po 5 zł. 11.-- 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 

po 1(5 zł. a. w. . . . . . . .  23.50
Salina po 40 zł. m. k.......................... 70.—
St Genois po 40 zł. m. k. . . .  72.— 
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł aw ) 42.75 
Pożyczki Tryestu po 100 zł in. k. . 150.— 

„ „ po 50 zł. a. w. 72.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . .  53.— 
Windiscbgrat.za po 20 zł. m. k. . . —

7. Wekale (za 3 miesiąca).

205.75
6 0 .-

145.—

2K25
23.50 
62.— 
6 2 .-  
18.—
11.50

24.50
70.50
73.50 
48.—

55.--

Augshurg za 100 w. p. n. . 
Berlin za 100 marek w. p. n. 
Frankfurt za 100 marek w. p. 
Hamburg za 100 marek w. p. 
Londyn za 10 ft. szt. . . . 
Paryż ...................................

n. 
n. .

120.90
47.8-5

K u r
Dukat cesarski men.

,, pełnej wagi .
K o r o n a ....................
20-frankówka . . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro ....................

z ł o t u .
5 .7 2 -
5.70.—

121.25
48.90

5.74 — 
5.72 —

9.58.5— 9.59.5-

L. 6721 (5901 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o 

giasza, ze celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu włość, w likwid. we Lwowie prze­
ciw  nieobjętym maroni spadkowym po śp 
J e le n ie  i Mikołaja Sonyk o 28 ra t po 9 zł. 
odbędzie s ię  dnia 18 wrzeŚDia 1895 i dnia 
18 października 1895 zawsze o godz. 10 ra­
no egzekucyjna sprzedsź realn- śei aj dłużni- 
czej masy Jełeny z Czobanów Sonyk wła­
snej, whi. 205 gm . kat. Trójca objętej i b) 
dłużniczej masy Mikołaja Sonyk Fed ra wła­
snej wyk. hip. 917 tejże goi. objętej.

Cena wywołania ad a) 310 zł., ad b) 
510 zł.

Wadyum ad a) 31 zł., ad b) 51 zł.
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­

nia i resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
mężna w aktach Ins. registratury.

Zabłotów, 19 czerwca 1895.

L. 7471 (5902 3 - S )
C. k. Sad powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kred. włość, w likw. we Lwowie 
przeciw Jakowowi Michajlnk i tow. pt-o 102 
zł. 56 et. odbędzie się dnia 18 września 
1895 i dnia 18 października 1895 zawsze o 
godz. iO rano egzekucyjna sprzedaż realno­
ści dłużnika Jakowa Michąjluka Pstra w ła­
snych s) w bl, 201 i b) poL-wy wyk. hipot. 
203 gro. kat. Rożnów objętych, tudzież e) 
dłużnika Michała Radysz Wasyla własnej 
wyk. hip. 1923 tejże gm. objętej.

Cen* wywołania ad a) 1323 zł,, ad b) 
6 zł. 50 et., ad c) 200 zł.

Wadyum ad a) 132 zl. 80 et., ad b) 
65 et., a i c) 20 zł.

Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych p rzej­
rzeć można w aktach tus. registratury. 

Zabłotów, 19 czerwca 1895.

L. 3955 (5896 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Szezercu przed- 

sięweźmie celem zasp kojenia sumy 50 zł. 
wa. z pu. przez Lipę Luft przeciw Piotrowi 
Hawryszowi synowi Wasyla wywalczonej w 
tusąd. kancelaryi w dniach 27 września i 25 
października 1895 każóokrotnie o godz. 10 
przed południem przymusową licytacyę real­
ności dłużnika pod 1. 21 w Łanach położo­
nej a wyk. hip. 1. 169 ks. gr. gm. Łany 
objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 615 zł.

Wadyum wynosi 61 zł. 50 ct.
Na pierwszym terminie realność 

rzeczona tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej, na drugim zaś także niżej takowej 
sprzedaną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono adwokata p. Jana 
Lityńskiego w Szezercu.

O. k. Sąd powiatowy.
Szczerzee, dnia 28 maja 1895.

L. 13535 (5901 2 - 3 )
O. k miej. deleg. Sąd powiatowy w 

Tarnopolu zawiadamia, że na zaspokojenie 
pretensyi Banku krajowego król. Galicji » 
Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem pto 9 zł. 
01 ct., 18 zł. 62 ct , 18 zł. 58 ct., 18 zł. 
54 ct. i 276 zł. 13 ct. aw. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie dnia 11 października 
1895 i dnia 8 listopada 1895 zawsze, o godz. 
10 rano przymusowa sprzedaż realności whk 
174. 1008, 1030 i 1081 ks. gr. dla gm kat. 
Chodaczków mały objętych, Tyroka Turasza 
s?na Stefana, Paraszki z Turaszów Swara, 
F-dka Bataban syna Tymka i Fedka Cho- 
ptranego własnych.

Cena wywołania wynosi 1000 zł, wa.
Wadyum 100 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt opisania przynależności 
przejrzeć można w registraturze.

Tarnopol, dnia 18 lipca 1895.
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L. 6016 (5357 3— 3)
Ce?, król. Sąd powiatowy w Bełzie 

rozpisuje celem ściągnięcia od Józefa Melny- 
czuka, Michała Szmilba i Jakóba Kiryka su­
my 5 zł. 98 et., 33 zł. 88 ct. a. w. 33 zł. 
75 ct. i 597 zł. 60 et. a. w. z pn. przymu­
sową publiczną lieytaeyę realności w Winni 
kack położony eh wykazami bip. 1. 76, 131 
i1 222 księgi gr. gminy kat. Dlużnićw z Win­
nikami objętych, dłużników Józefa Melny- 
czuka, Michała Szmika i J&kóba Kiryka wła­
snych na dzień 22 października, 1895 i na 
dzień 22 listopada 1895 zawsze o godzinie 
10 rano w tut. sądzie

Cena wywołania 1500 zł. a. w. z cze­
go przypada na wyk. hip. 1. 76 Józefa Mel- 
nyczuka. japo1 a 770 zł. na wyk hip. 1. 131 
Michała Szmika kwota 600 zł. a. w. a na 
wyk. hip. 1. 222 Jakóba Kiryka kwota 130 
zł. a. w.

Wadyum 150 zł.
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć można za lub wyżsi ceny wywołania, 
na drugim zaś i poniżej takowej, lecz nie 
niżej trzeciej częśi takowej.

Kesztę warunków, protokół opisania 
przynależności i wyciągi hipoteczne egzekwo­
wanych realności można przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Jan  Kuryś w Bełzie.

O. k. Sąd powiatowy.
Bełz, 26 czerwca 1895.

L. 3571 (5899 3—3)
W tut. Sjądzie odbędzie się na rzecz 

Mordka Reichmanna publiczna przymusowa 
licytacya realności wyk. hip. 1 287 ks.
gr dla gin. Jasionów górny objętej i nie wy­
dzielonej połowy realności wyk. hip. 1. 289 
tejże samej ks. objętej, dłużnika Fedora Boć- 
winko własnej dnia 29 sierpnia i 30 wrze­
śnia 1895 zawsze o godz. 10 rano.

Realności te tylko na drugim terminie 
poniżej ceny szacunkowej w kwocie 501. zł. 
sprzedane zostaną.

Wadyum 50 zł. 10 ct.
Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 

stanowiono adw. dr. Witkowskiego w Ko­
sowie.

Reszta warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg hip. są do przejrzenia 
w tus._ rpgistraturze.

Żabie, 28 czerwca 1895.

L. 3866 (5874 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w PeeSmiżynie 

podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje­
nia wierzytelności Hugona Graepla w kwo­
cie 1400 zL z pn. odbędzie się w zabudo­
waniu tegoż sądu w sali rozpraw' w dniach 
23 września 1895 i 28 października 1895 
każdym razem o 10 rano publiczna przymu­
sowa sprzedaż realności w Słobodzie run 
gurskiej wedle whl. 2.66 B loz. 1 ks. gr. 
kat. Słoboda rungurska, własność Anczla 
Salpetra stanowiącej

Oena wywołania wynosi 835 zł. 
Wadyum ustanowiono na kwotę 83 zł. 

50 ct.
Nabywca obowiązany będzie te wierzy­

telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do za­
płaty z hipoteki za potrąceniem z ceny ku­
pna o ileby z takowej wedle porządku ta ­
bularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tut.

Peczeniżyn, 24 czerwca 1895.

L. 5692 (5869 3 - 3 )
Podaje się do powszechnej wiadomości, 

że celem zaspokojenia sumy 230 zł. aw. od­
będzie się w sądzie tut. przymusowa sprze­
daż przez publiczną lieytaeyę powyższej wie­
rzytelności za hipotekę służącej realności pod 
lk. 156 w B lechowie położonej, lwh. 134 
ks. gr. gm. kat. Bolecbów objętej, Feigi Ru- 
cheli 2 im, Kornbluh własnej, na kwotę 
1330 zł. ocenionej w dniach 24 września 
1895 za lub wyżej ceny wywołania i 24 paź- 
zidernika 1895 i niż® tejże ceny, każdym 
razem o godz. 10 p:zed południem z zastrze­
żeniem przepisów ustawy z dnia 10 czerwca 
1887 1. 74 Dz. pr. p.

Zakład wynosi 10 procent ceny wy­
wołania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli a 
oraz jedynie z życia i obecnego miejsca po­
bytu nieznanych Józefa Kiihdorf i Józefa i 
Maryanny Kordasiewicz mianowano Jana 
Krupińskiego c. k. not. w Bolechowie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, dn a 4 lipca 1895.

nie 10 rano przymusowa publiczna sprzedaż 
posiadłości gruntowych objętych wyk. bip.
1. 18 i 606 ks. gr. gm. Suszno dłużników 
Michała Barana i Samuela Szebeca własnych.

Cena wywołania 1941 zł.
Wadyum 195 zł
Resztę warunków, piotokół opisania 

przynależności i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tut. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Zdzisław Więckowski w Radziechowie.

O. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, 29 lipca 1895.

L. 2780 (5783 3 - 3 )
W celu zaspokojenia pretensyi Banku 

krajowego królestwa Galicyi i Lodomeryi z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem w kwo­
cie 6 zł. 67 c t , 34 zł. 95 ct., 34 zł. 84 ct., 
756 zł. 4 ct. a. w. z pn. odbędzie się w tu­
tejszym sądzie w sali rozpraw nr. 8 na dniu 
29 października i 17 grudnia 1895 o godzi­

L. 5475 (5757 3 - 3 )
W celu zaspokojenia pretensyi Abraha­

ma Krochmalą w kwocie 239 zł 50 et. a. w. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie w sali 
rozpraw nr. 8 na dniu 29 października i 17 
grudnia 1895 o godzinie 10 rano przymuso­
wa publiczna sprzedaż posiadłości gruntowej 
objętej wyk. hip. 1. 4 i 54 ks gr. gminy 
Płowe dłużnika śp. Hrycia Hryniuka vel 
Hryniocha własnej.

Oena wywołania 3075 zł.
Wadyum 307 zł, 50 c-t.
Resztę warunków, protokół oszacowania 

i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Zdzisław Więckowski w Radziechowie.

Radziechów, 20 lipca 1895.

L. 17771 (5845 3 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Chany 

Mandel kwoty 143 zł 88 ct. z pn. odbędzie 
się w tut. sądzie egzekucyjna publiczna sprze­
daż do dłużnika Ohaima .Diamanta należącej 
whl 44 ks. gr. gminy Wołków objętej na 
185 zł. ocenionej i whl. 70 tej samej księgi 
gruntowej objętej na 575 zł. ocenionej real­
ności na dniu 21 października 1895 i 25 li­
stopada 1895 każdym razem o 10 godzinie 
przed południem, z tem, że na pierwszym 
terminie -sprzedaż tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową, na drugim także poniżej tako­
wej nastąpi.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków można w tusądowej 
registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest pan Antoni 
Harasiewicz w Przemyślanach.

O. k. Sąd powiatowy.
Przemyślany, 6 lutego 1895.

L. 7890 (5837 2 - 3 )
W dniach 17 października 1895 i 28 

listopada 1895 o godzinie 10 przed połud­
niem przeprowadzoną zostanie celem śeią- 
gnięeiS wierzytelności masy konkursowej to­
warzystwa gal. kasy zaliczkowej we Lwowie 
w kwocie 131 zł. 89 ct. z pn. przez sąd 
tutejszy licytacja ciała hip. wyk. hip. 1. 93 
ks. gr. gm. Horodysławice objętego spadko­
bierców Hryńka Korsaka własnego i połowy 
ciała hipotecznego 1. 177 gm. kat. Horody­
sławice Iwana Kawnija, Anny Romciów zam. 
Fawnij i Małanki Romciów własnego, na 
drugim terminie także poniżej ceny szacun­
kowej 560 zł względnie 489 zł. 50 ct.

Poręczne 10 prc.
Kurator wierzycieli c. k. notaryusz p. 

Adamski.
O. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, 30 czerwca 1895.

L. 3351 (5344 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 

zaspokojenia wierzytelności Weroniki Stec- 
kowskiej, wynoszącej 327 zł. z pn. odbędzie 
się egzeku yjna sprzedaż przez publiczną 
lieytaeyę 1/6 części realności pod lk. 115 
położonej, objętej whl. 144 w ks. gr. gm. 
kat. Dębica wedle poz. 1 b. karty własności, 
do dłużnika Jakóba Sómmera należącej, w 
sądzie tut. w biórze nr. 2 dnia 15 paździer­
nika 1895 o godz. 10 przed południem.

Oena wywołania 531 zł.
Wadyum 61 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono c. k. not. p. Aleksandra Wi­
słockiego.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w registraturze.

Dębica, dnia 25 lipca 1895.

L. 2145 (f 366 3 -  3)
O. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz 

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Tow. 
zal. w Gorlicach w kwocie 500 zł. z pn. pu­
bliczną egzekucyjną sprzedaż realności I i II 
ciało whL 71 gm. Gorlice objęte stanowią­
cych, dłużników Zische, Ryfki, Arona i Sa­
muela Kapite oraz Siny Elki Gibet własnych 
na dzień 25 października i 24 września 1895 
każdym razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 2392 zł. 96 ct.
Wadyum 240 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

stanawia się p. adw. dr. Tadeusza Kore­
ckiego.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć możDa w tut. registraturze.

Gorlice, dnia 24 czerwca 1895.

L. 11902 (5719 3—3)
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej Banku krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow­
skiem przeciw Henrykowi Rogala Lewickie­
mu pto 969 zł. 33 ct. etc. z pn. odbędzie 
się dnia 21 października 1895 i 25 listopa­
da 189-5 każdym razem o godz. 10 przed 
południem w biórze nr. 2 przymusowa sprze­
daż dóbr Bonów wyk. hip. 1. 916 objętych, 
dłużnika Henryka Rogala Lewickiego wła­
snych.

Cenę wywołania stanowi kwot?. 120610 
zł. a. w.

Wadyum zaś 10 prc. tejże.
Kuratorem, wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr Stanisława Angerman- 
na ze substytucją- adw. dr. Michała Schwarza.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności i wyciąg tabu­
larny można przejrzeć w tusądowej registra­
turze.

Przemyśl, 3 sierpnia 1895.

L. 7350 (569-5 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że c'eFem zaspokojeni'^ wie­
rzytelności Zakładu kred. włość, w likw. we 
Lwowie w kwocie 752 zł. z pn. odbędzie 
się w gmachu .sądowym dnia 25 październi­
ka 1895 i dnia 29 listopada 1895 każdym 
razem o 10 rano egzekucyjna sprzedaż real­
ności objętej wyk. 1. 251 gm. Padew.

Cena wywołania 4884 zł. 37 ct. 
Wadyum 488 zł.

- L ena wywołania wynosi 300 zł. i 96 zł. 
Wadyum 30 zł. i 10 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej,
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Orliński w Radomyślu.
G. k. Sąd powiatowy.

Radomyśl, 6 maja 1895.

L 1067 (5906 2 - 3 )
Magistrat kr, miasta Biecza poda­

je niniejszem do wiadomości, że w dniu 
16 września 1895 o godzinie 10 z 
rana odbędzie się w lokalu Magistratu 
publiczna licytacya na poddzierżawę 
prawa propinacji w gminie Biecz z 
przyległościami, Strzeszyn, Korczyna, 
Grawrony, Załawie, Lipinki, Rozdzielę, 
i Wojtowa oraz dzierżawę poboru o- 
plat gminnych od trunków propinacyj- 
nych i piwa w obrębie gminy Biecz 
na czas od 1 stycznia 1896 do 31 
grudnia 1903.

Oena wywołania poddzierżawy pro­
pinacji wynosi w Bieczu z przyległo­
ściami Strzeszyn, Załawie, Korczyna i 
Grawrony 6500 zł., w Lipinkach i Roz- 
dzielu 520 zł., Wojtowy 410 zł. razem 
7430 zł. rocznie, zaś dzierżawy pobo­
ru opłat gminnych od trunków propi- 
nacyjnych rocznie 1200 zł. od któ-

n ; , ■ , . srych tylko wyżej licytować można albo
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg j , przedm iot n o ied v n c70 a lbo nań

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć m o - L  ^ P ', . P°Jecb n czo >&IbO OgO
zna w registraturze sądowej. \ iGm za zfozGniGni w a d y u m  10  prc* CG-

Mielec, dnia 25 lipca 1895. ny wywołania.
  Licytacya odbędzie się ustnie, ale

i pisemne oferty zaopatrzone wadyum 
Cele ai zaspokojenia wierzytelności Wys. ? • 1C)

Skarbu w kwocie 5 zł., 5 zł. 'aw . odbędzie j 10 p r0 .cen y  fiskalnej do gedzmy 12  
się w tut. sądzie w dniach 23 wrz śnią i dn. j w  południe W dniu powyższym przyj- 

pnździernika 189*5 każdym razem o 10 r. i mowane będą.
Bliższe warunki można w godzi­

nach urzędowych przejrzeć w podpisa­
nym Magistracie.

Magistrat Biecz, 17 sierpnia 1895. 
Burmistrz: Wójcikiewicz.

publiczna licytacya realności whl, 55 ks. gr. 
gm. Damacyny objętej, Herscha Allweisa 
własnej.

Oena wywołania 102 zł. 50 ct.
Wadyum 10 zł. 25 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
G. k. Sąd powiatowy.

Tarnobrzeg, 14 sierpnia 1895. L. 2701 (5473 3— 3)
___________ W dniach 22 października 1895 i 22

L. 2703 (5471 3— 3) j listopada 1895 każdym razem o godzinie 10
W dniach 21 października 1895 i 21 ! przed południem odbędzie się w tutejszym 

listopada 1895 każdym razem o godz. 1C j c. k. sądzie przymusowa sprzedaż w drodze 
przed południem odbędzie się w tut. e. k. j publicznej licytacyi połowy realności wedle 
sądzie przymusowa sprzedaż w drodze pu- j whl .  341 ks. gr. gm. kat. Bohorodezany i 
blicznej licytacyi realności wedle whl. 855 \ 2/3 części posiadłości wedle whl 342 ks. gr. 
ks gr. gny kat. Bohorodezany, Rozalii Ha- i tejże gminy Dmytra Kozoriza własnej w celu 
ław aj, Julii Skowrońskiej, Franciszka Sko- j ściągnięcia należy tości proszącego a to 17 
Wrońskiego i Katarzyny Dsniów własnej i j rat po 6 zł. a. w. z pn. na rzecz e. k. uprz. 
realności wedle whl. 996 ks. gr. gm. kat. i g&lic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
Lachowce na nieobjętą masę spadkową po ! likwidacji we Lwowie.
Wawrzyńeu Skowrońskim jako własność za- j Oena szacunkowa wynosi 206 zł.
intabulowanej w celu ściągnięcia naieżytośei i Wadyum 20 zł. zł. 60 ct.
proszącego w ilości 147 zł. aw. z pn. na j lid jby  nie można ściągnąć ceny szacun-
rzeez e. k. uprz. gai. Zakładu kredytowego j kowej realność powyższa na ostatnim termi- 
włeść. w likwidacyi we Lwowie. j nie także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Oena szacunkowa wynosi 130 zł , a wa- j  Resztę warunków licytacyjnych i proto- 
dyum 13 zł. i kół oszacowania tej realności przejrzeć mo-

Gdyoy nie można ściągnąć ceny szacun- j żna w tusądowej registraturze. 
kowej realność powyższa na ostatnim termi- j O. k. Sąd powiatowy,
nie także poniżej takowej sprzedaną będzie. Boborcdczany, 21 czerwca 1895.

Resztę warunków licytacyjnych i pro- j __________
tokół oszacowania tej realności przejrzeć i d o -  L. 10592 
żna w tusąd. registraturze.

O. k. Sąd powiatowy 
Bohorodezany, dnia 30 czerwca 1895.

(5555 3__3)
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie1 egzekucyjnej c. k. uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego przeciw Lei Rose o zapłacenie 

L. 6272 '  (5386 3 - 8 )  kwoty 161 zł. 88 ct., 3095 zł. 78 ct., 61 zł.
O. k. Sąd powiatowy w Kslwaryi za- ( 901/2 ct. z pn. odbędzie się dnia 24 paździer- 

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel- j nika 1895 i dnia 10 grudnia 1895 każdym 
ności 180 zł. z pn. odbędzie się na rzecz j razem o godzinie 10 przed południem w
powiatowej kasy oszczędności w Wadowicach 
w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż po­
siadłości wyk. hip. 1. 1Ó2 gm. Barwald górny 
objętej dłużnika Franciszka Karasińskiego 
własnej w dwóch terminach mianowicie dnia 
21 października i 21 listopada 1895 każdym 
razem o godz. 10 rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p. dr. Bresiewicz adwokat w 
Kalwaryi.

Oena wywołania wynosi 613 zł.
Wadyum 62 zł.

O. k Sąd powiatowy.
Kalwarya, 19 lipca 1595.

ct.

biórze nr. 8 przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 155 w Przemyślu na Zasaniu poło­
żonej, wyk. hipot 1. 509 ks. gr. dla miasta 
Przemyśla dłużniczki Lei Rose własnej.

Geng wywołania stanowi kwota 10Ó00 zł.
Wadyum 10 prc. tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Peipera w Przemyślu 
z substytucją adw. dr. Reisnera.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny można przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Przemyśl, 8 lipca 1895.

L. 1382 (5521 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 

głasza, iż celem zaspokojenia, wierzytelności 
Salamona Katza w kwocie 200 zł. i 200 zł. 
odbędzie się w gmachu tegoż sądu 23 paź­
dziernika i 27 listopada 1895 zawsze o go­
dzinie 10 rano, egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną lieytaeyę całej realnoś i lwh. 541 
ks. gr gminy kat Radomyśl masy spadko­
wej śp. Józefa Trybulca syna Jan" względnie 
tegoż deklarowanej dziedziczki Sydonii Try- 
bulec własnych.

L. 1278 (5881 2—3)
W c. k. fabryce tytoniu w Zabłotowie 

odbędzie się na dniu 18 września br. o gd. 
10 rano licytacya na drzewo opałowe, węgle, 
deski, dyle dębowe i smerekowe na r. 1896.

Bliższych wiadomości można zasięgnąć 
z ogłoszenia znajdującego się w c. k /e k o -  
nomacie krajowej Dyrekcyi Skarbu we Lwo­
wie, w c. _k. fabryce tytoniu w Zabłotowie, w 
magistracie miasta Stanisławowa, Śaiatyna, 
Kołomyi, jak też w urzędach gminnych w 
Zabłotowie, Demyczu i w Kossowie. 

Zabłotów, 18 sierpnia 1895.

gazeta Lwowska Nr, 196 z dnia 28 sierpnia 1895.



L. 7870 (5952 1 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Rymanowie o- 

głasza, że w sprawie egzekucyjnej Jakóba 
Atlasa przeciw Ohaimowi Wenigowi i Szy­
monowi Iromowi pto 100 zł. ustanowił celem 
doręczenia ucbwały egzekucyjnej z dnia 26 
iipca 1895 1. 7160, którą termin do licyta 
cyjnej sprzedaży dłużniczyeh ruchomości na 
2 i 17 września 1895 wyzuaczono dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu Chaima Weniga 
kuratorem w osobie Judy Weniga z Ryma­
nowa.

Rymanów, 12 sierpnia 1895.

L. 3572 (5914 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 15 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Schulima Gar- 
funkla w tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż 
posiadłości lwh. 81 gminy kat. Żernica wyżną 
objętej dłużnika Wojciecha Kinala Antoniego 
własnej w dwóch terminach mianowicie dnia 
5 września 1895 i dnia 30 września 1895 
każdym razem o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Jan 
Kopczyński w Baligrodzie.

Wadyum wynosi 81 zł. 80 ct.
Baligród, 7 czerwca 1895.

L. 5833 (5919 1— 3)
Mościski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że na zaspokojenie dłużnych Janowi Bara­
nowskiemu przez Piotra i Franciszkę Jobów 
kosztów sporu 15 zł. 58 ct. wa. z pn. od­
będzie się tamże w dniach 12 września 1895 
i 17 października 1S95 o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licytacja połowy realności dłu­
żników wyk. hip. 83 gminy Czyszla objętej.

Na pierwszym terminie zostanie real­
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
410 zł. lub wyżej niej, na drugim i niżej tejże 

Wadyum wynosi 41 zł.
Resztę warunków i aktów można przej 

rzec w sądzie.
Mościska, dnia 17 maja 1895.

L. 5404 (5913 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 430 zł. wa. z pn. 
odbędzie się dnia 16 września 1895 i dnia 
30 września 1895 każdym razem o godzinie 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przez licytację połowy realności pod 1. 207 
w Wieprzu położonej dłużniczej masy spad­
kowej śp. Jana Ogiegły względnie tegoż de­
klarowanych spadkobierców t). raałol. K ata­
rzyny Krupnik, Józefa, Jana, Wojciecha, Ma- 
ryanny i Franciszki Ogiegło własnej.

Cena wywołania 1377 zł. 11 ct.
Wadyum 138 zł.
Resztę warunków licytacji i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Kuratorem wierzycieli jest dr. Malec.
Andrychów, 1 sierpnia 1895.

L. 6760 (5897 1 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła­

sza, że celem wydobycia na rzecz gal. fund. 
propin. we Lwowie wierzytelności 58 zł. 75 
ct. wa. z pn. przedsięwtźmie w dniach 11 
września i 15 października 1895 każdym ra­
zem o godz. 10 rano w zabudowaniu sądo- 
W8m publiczną przymusową sprzedaż nieta- 
bularnej realności Jakóba Low w Orawczy- 
ku lk. 65, że na pierwszym terminie sprze­
daż tylko za cenę szacunkową 400 zł. lub 
niżej tejże, zaś na drugim także poniżej tej 
ceny nastąpi, ża wadyum 40 zł. wynosi, 
wreszcie że kuratorem niewiadomych wierzy­
cieli adw. dr. Gabla w Skolem ustanowiono.

Resztę warunków, akty zastawniczego 
opisania i ocenienia tej realności, mogą chęć 
kupienia mający przejrzeć w sądzie.

Skole, 15 lipca 1895.

L. 7593 (5889 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o| godzinie 

10 rano w dniu 24 września 1895 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 29 październi­
ka 1895 nawet poniżej takowej licytacya re­
alności 1. 329 według wyk. hip. 155 gminy 
Bołszowce Szaji Dziczek własnej na rzecz c. k, 
Dyrekcji gal. funduszu propinacyjnego we 
Lwowie pto 2 ra t po 15 zł.

Cena wywołania 1600 zł.
Wadyum 160 zł- w. a.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipote­
cznych, ustanawia się kuratorem p. notaryu- 
sza Franciszka Burzyńskiego.

Bursztyn, 2 sierpnia 1895.

L. 5698 (5888 1 - 3 )
G. k. Sąd] powiatowy miej. deleg. w 

Nowym Sączu, zawiadamia, że celem zaspo­
kojenia pretensyi Filipa Schwarza 25 zł. 75 
ct. z pn. odbędzie się w tymże sądzie licy­
tacyjna publiczna sprzedaż ciała hip. whl. 
109 i 1/4 części ciała hipot. whl. 110 gmi­

ny Nawojowa objętego, dłużnika Wojciecha 
Horowskiego własnego dnia 23 września 
1895 i dnia 24 października 1895 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Wadyuna wynosi 63 zł. 22 kr. i 26 zł. 
90 ct. aw.; wyciąg hip. protokół oszacowania 
sprzedać się mającego ciała hip. tudzież 
reszta warunków licytacyjnych, mogą być w 
Registraturze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, 6 lipca 1895.

L. 14790 (5903 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz Julii Andrzejowskiej sumy 40 zł. wa. 
z pn. licytacyę połowy realności Józefa Na- 
sadnika własnej wyk. hip. 2 gm. Zboiska 
objętej, na dzień 17 październik.! 1895 i na 
dzień 21 listopada 1895 zawsze o godz. 10 
rano w biurze III.

Cena wywołania 890 zł.
Wadyum 89 zł.
Na pierwszym terminie realność tę n a ­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowej r e ­
gistraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Hahn.

Lwów, dnia 1 sierpnia 1895.

L. 15772 (5798 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, że celem zaspokojenia sumy 400 zł. od­
będzie się na rzecz Kałuskiej powiatowej 
kasy oszczędności w tutejszym sądzie sprze­
daż posiadłości whl. 12-5 gminy Kopanki 
objętej, dłużnika Pawła Kołomyjec własnej 
na dniu 13 listopada 1895 i 11 grudnia 
1895 każdym razem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 84 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re ­

sztę warunków można przejrzeć w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Didosz&k w Kałuszu.

Kałusz, 15 sierpnia 1895.

L. 6403 (5958 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Seliga Magid przeciw nieobjętej masie spad. 
Mendla Thaubera o 356 zł. 20 ct. w. a. od­
będzie się dnia 18 września 1895 i dnia 18 
października 1895 zawsze o godz. 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż realności, dłużnika 
Mendla Thaubera własnej, whl. 371 gminy 
Popielniki objętej.

Cena wywołania 490 zł.
Wadyum 49 zł.
Wyciąg tabularny, protokół ogłoszenia 

i resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w aktach tus. registratury.

Zabłotów, 19 czerwca 1895.

L. 7676 (5916 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Tow. zal. w Chrza­
nowie do Jana Wocha, w kwocie 240 zł. z 
pn. odbęJzie się w tut. Sądzie w dniach 20 
września 1895 i dnia 25 października 1895 
o godz. 9 rano egzekucyjna licytacja całej 
realności pod lwh. 14 w Trzebini położonej, 
Jana Wocha własnej.

Cena wywołania 1G01 zł. 45 ct.
Wadyum 161 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tut. sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Antoni Gaszyński z substytucją ad. 
dr. Kremera w Chrzanowie.

Chrzanów, dnia 27 czerwca 1895.

L. 7330 (5949 1 - 3 )
Dnia 24 września i 29 października 1895 

każdym razem o godz. 10 przed południem 
odbędzie się w tut. sądzie publiczna przy­
musowa licytacya realności pod lk. 4 w Wie- 
lunicach położonej, według wyk. hip. 1. 40 
W asyla Stenyka własnej celem zaspokojenia 
wierzytelności gal. zakładu kred. ziem. w 
kwocie 44 zł. 19 ct. z pn.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także n i­
żej ceny wywołania.

Kuratorem niewiadomych lub nie nale­
życie uwiadomionych hipotecznych wierzy­
cieli ustanowiono Ignacego Kriegs0isena z Ni- 
żankowic.

C. k. Sąd powiatowy.
Niźankowice, 1 listopada 1894.

L. 9116 (5954 1 - 3 )
0. k. Sąd pow. podaje do wiadomości, że w 

tymże sądzie odbędzie się publiczna] sprze­
daż 1/12 części realności w Zaleszczykach 
położonej, wedle whl. 438 ks. gr. tejże gm. 
dłużniczej masy spadk Srula Wagnera wła­
snej na zaspokojenie pretensyi Małki Markus 
i tow. w kwocie 1000 zł. dnia 26 września 
1895 i 31 października 1895 każdym razem 
o godz. 10 rano a to na pierwszym terminie

tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 65 zł. 20 ct 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Dis. wierzycieli, którymby rezolucja 
licytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego do 
t&buli weszli, ustanowiony kuratorem adw. 
dr. Szaner.

Zaleszczyki, 29 lipca 1895.

L, 4644 (5948 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nadwornie 

przeprowadzi celem wydobycia pretensyi Iza- 
ka Kerna w kwocie 384 zł. 12 ct. z pn. pu­
bliczną sprzedaż realności objętej wyk. hip. 
887 gm. Nadworna, Fischla Dreilingera wła­
snej na dniu 18 września i 30 października 
1895 o godz. 10 rano.

Cena wywołania 405 zł.
Wadyum 40 zł. 50 et.
Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 

dr. Frey z Nadworny.
Nadworna, dnia 28 czerwca 1895.

L. 2463 (5962 1 - 3 )
Celem zabezpieczenia dobudowy 

przy szpitalu z powodu rozszerzenia 
tegoż dla tu stojącego wojska, odbędzie 
się w Magistracie w dniu 6 września 
1895 publiczna licytacya za pomocą 
pisemnych, ofert.

Budowa ta musi być do końca li­
pca 1896 zupełnie wykończoną i do 
użytku oddaną.

Cenę wywołania stanowią ceny 
kosztorysem objęte w kwocie 18251 
zł. 16 ct. aw.

Oferty znaczkiem stemplowym na 
50 ct. opatrzone, należycie opieczęto­
wane i zawierające zakład wynoszący 
5 pro. żądanego wynagrodzenia w go­
tówce lub papierach publicznych war­
tościowych według ostatniego kursu 
obliczonych, mają być w dniu licyta- 
cyi najpóźniej do 1 godz. z południa, 
na ręce komisyi licytacyjnej wniesione.

Plany, kosztorysy, ja-koteż warun­
ki licytacyjne można każdego dnia w 
czasie godzin urzędowych w Magistra­
cie przejrzeć.

Z Magistratu król. woln. miasta 
Trembowla, 24 sierpnia 1895.

Burmistrz: dr. Olpiński.

L. 7207 (5836 1—3)
W dniach 17 października 1895 i 28 

listopada 1895 o godz. 10 przed południem 
przeprowadzoną zostanie celem ściągnięcia 
wierzytelności Masy konk. Tow. gal. kasy 
zal. we Lwowie w kwocie 291 zł. 01 ct. z 
pn. przez sąd tut. licytacya ciała hip. whl. 
39 ks. gr. gm. Horodysławiee objętego, spad­
kobierców Oleksy Gułowatego własnego, cia­
ła lwh. 64, Michała Koniucha vel Jawnego 
własnego i ciała lwh. 280 tejże gm. Judy 
Herscha Kleina własnego, na drugim term i­
nie także poniżej ceny szacunkowej 500 zł., 
935 zł., względnie 40 zł.

Poręczne 10 prc.
Kurator wierzycieli c. k. not. p. Adam­

ski w Bóbrce.
C. k. Sąd powiatowy 

Bobrka, dnia 80 czerwca 1895.

L. 4212 (5832 1— 3)
0. k, Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 300 zł. wa. z pn. 
odbędzie się dnia 21 października 1895 i 
dnia 4 listopada 1895 każdym razem o godz. 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przez licytacyę realności pod 1. 72 w Andry­
chowie położonej dłużników Franciszka Ma­
giery względnie jego spadkobierców i Lu­
dwiki Magiera własnej.

Cena wywołania 1200 zł.
Wadyum 120 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono dr. Malca.

Andrychów, 25 czerwca 1895.

L. 6178 (5844 1 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

sprzeda dnia 21 października 1895 i dnia 
25 listopada 1895 zawsze o godz. 10 rano 
a to na pierwszym terminie za lub wyżej 
ceny wywołania, na drugim także poniżej tej­
że nie mniej jednak jednej trzeciej części 
ceny wywołania najwięcej ofiarującemu za 
gotówkę, realność pod lk. 193 położoną whl. 
538 ks. gr. gm. Przemyślany objętą, Domi­
nika Zdrzałki własną, tudzież ciało hip. o- 
bjęte wyk. hip. 1. 67 ks. gr. Przemyślany, 
Jana Chojnackiego własne i ciało hip. lwh. 
715 ks. gr. Przemyślany, Henryka Junga

własne celem zaspokojenia wierzytelności. 
Banku kraj. król. G alicji i Loaomeryi z 
Wiel. Księstwem Krakowskiem we Lwowie 
w kwotach 16 zł. 65 et., 26 zł. 16 ct., 26 
zł. 09 ct., 26 zł. 02 ct., 270 zł. 71 ct. wa. 
z przyn.

Cenę wywołania stanowi wartość rze­
czonych nieruchomości przy udzieleniu poży­
czki bankowej przyjęta w sumie 1046 zł., 
z czego przypada na realność obj. wnl. 67, 
zł. 378, na ciało hip. lwh. 715, zł. 48, zaś 
na realność obj. whl. 538 gm. kat. Przemy­
ślany zł. 625 aw.

Zakład wynosi 105 zł. aw.
Kuratorem późniejszych niewiadomych 

wierzycieli ustanowiony p. Aleksander Za­
leski c. k. notaryusz.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Przemyślany, dnia 12 maja 1895.

L. 12773 (5843 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Stryj- 

skiej kasy oszczędności w kwocie 1500 zł. 
aw. z pn. zostanie realność wyk. hip. 1482 
gm. Stryj Mojżesza Mayera Schachtera wła­
sna 31 października i 3 grudnia 1895 o 
godzinie 10 przed południem, na pierwszym 
J erminie tylko wyżej lub za cenę wywołania 
5074 zł., na drugim także niżej tejże sprze­
daną .

Wadyum wynosi 507 zł.
O tern zawiadamia się wierzycieli, któ- 

rzyby po dum 10 stycznia 1895, prawa rze­
czowe do powyższej realności nabyli lub 
którzyby o licytacyi uwiadomieni nie zostali, 
do rąk kuratora adw. dr. Byliny.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
można tu przejrzeć.

Stryj, 20 lipca 1895.

L. 4542 (5872 1— 3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną licytacyę połowy realności nk. i lwh. 
29 w Kętach położonej, Wincentego Frysia 
własnej w budynku sądowym w dwóch ter­
minach w dniach 14 października i 14 listo­
pada 1895 kadżorazowo o godz. 10 rano, na 
drugim terminie niżej ceny wywołania 256 
zł. 95 ct.

Wadyum 26 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych ustanowiono Juliana 
Sporna c. k. notaryusza w Kętach.

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania 
warunki licytacyjne można przejrzeć w sądzie 

Kęty, 3 sierpnia 1895.

L. 3480 . (5733 1— 3)
Sąd powiatowy w Żabnie ogłasza, iż 

celem zaspokojenia należytości FischU Gross- 
barda w ilości 19 zł. 50 ct. z pn. odbędzie 
się tutaj dnia 16 października i 20 listopada 
1895 o 10 rano egzekucyjna sprzedaż poło­
wy realności whl. 170 gminy Żabno objętej 
Weroniki Pajkowej własnej.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 

Myciński w Żabnie.
Żabno, 17 czerwca 1895.

L. 5338 (5893 2 —2)
W c. k. Sądzie powiatowym w Mona- 

sterzyskach odbędzie się w celu zaspokoje­
nia wierzytelności Wolfa Kamerlinga w kwo­
cie 46 zł. aw. z pu. dnia 9 września i 14 
psździernika 1895 zawsze o godz. 10 rano 
przymusowa licytacya realności whl. 322 
ks. gr. gm. Monasterzyska objętej masy spad­
kowej Dawida. Yogel własnej.

Cena wywołania 1800 zł.
Wadyum 180 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania są w tus. 
registraturze do przejrzenia.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Wilhelm Liipschutz z Monasterzysk.

C. k. Sąd powiatowy.
Monasterzyska, 28 czerwca 1895.

L. 1808 " (5963)
Na posadę pisarza gminnego o- 

kręgowego z siedzibą w Tartakowie z 
plącą 450 zł. i ryczałtem na objazdki 
50 zł. rocznie.

W arunki: wiek 25 do 40 lat, zło­
żenie kaucyi 300 zł. w obligacyach, 
znajomość obu języków krajowych, do­
bry stan zdrowia, wyrobione pismo, 
teorytyczne i praktyczne uzdolnienie do 
piastowania tej posady.

Podania własnoręcznie pisane i 
zaopatrzone w świaaectwa mają być 
wniesione do 8 września 1895.

Kandydaci bez kaucyi nie mogą 
być uwzględnieni.

Z Wydziału powiatowego, 
w Sokalu, 25 sierpnia 1895.



L. 60625 (5856 8 - 8)
Konkurs na otworzyć się mające c. k. urzędy pocztowe:

w powiatu

za kontraktem służbowym i kaucją 200 zł.

płacą
rocznych

ryczałt
kancela­

ryjny i wynagrodzenie
zł. zł.

Kosmaezu Kosowskim 150 40 500 zł. za codzienną jazdę po- 
słańezą do Pistynia i napowrót.

Ponikwie Brodzkim 150 40 200 zł. za codziennego posłańca 
pieszego do Brodów i napowrót.

Odrzykoniu Krośnieńskim 150 40 150 zł. za codziennego posłańcs 
pieszego do Krosna i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 6 września br. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 21 sierpnia 1895.

(5883 2 - 3 )
Celem obsadzenia opróżnionej po­

sady Sekretarza oraz K asjera miejskie­
go w Łańcucie z roczną pensyą 600 
zł. i dodatkiem akty walnym 120 zł. z 
prawem do kwinkweniów i emerytury 
rozpisuje się niniejszem konkurs z ter­
minem podania do 15 września r. b.

Ukwalifikowani kompetenci zechcą 
wnieść swoje udokumentowane podania 
w powyższym terminie na ręce Zwie­
rzchności gminnej.

Łańcut, dnia 23 sierpnia 1895.
Burmistrz: J. Cetnarski.

L. 588 (5858 3 —3)
Urząd gminy Kamienia ogłasza niniej- 

szem konkurs na posadę pisarza gminnego 
za rocznem wynagrodzeniem 250 zł.

Kompetenci winni wnieść swe podania 
najdalej do 1 września 1895 na ręce tegoż 
Urzędu.

Kamień, dnia 17 sierpnia 1895.

L. 8092 (5878 2—2)
Odnośnie do konkursu w Kr. 194 Gazety 

lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, że kon­
kurs celem obsadzenia posady naczelnika 
urzędów pomocniczych przy sądzie obwodowym 
w Przemyślu opróżnionej z dniem 10 września 
1895 upływa.

Lwów, dnia 20 sierpnia 1895.

L. 395 (5959 1— 3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę; katechety obrządku rz. kat. w e. k. 
gimnazyum w Sanoku.

Do tej posady przywiązana jest płaca 
z dodatkami w myśi ustaw z dnia 15 kwie­
tnia 1873 i z dnia 9 kwietnia 1870.

Kompetenci ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podania zaopatrzone w potrze­
bne dokumenta za pośrednictwem przełożo­
nej władzy do Prezydyum c. k. Rady szkol­
nej krajowej najpóźniej do 20 września b. r. 
Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, 23 sierpnia 1895.

U p a d ł o ś c i .
L. 31758 (5884 2—3)

C. k. Sąd krajowy w Krakowie, na za­
sadzie §. 62 ord. konk. zezwolił na otwarcie 
konkursu do majątku Wolfa Springuta w 
Bochni a mianowicie do majątku ruchomego 
gdziekolwiekby się takowy znajdował, a do 
majątku nieruchomego o tyle, o ile takowy 
położonym jest w tych krajach, w których 
ordynacya konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana c. k. Radcę Sądu krajowego Stani­
sława Gółkowskiego przewodniczącego c. k. 
sądu powiatowego w Bochni a tymczasowym 
zarządcą masy pana adwok. dr Ferdynanda 
Zakrzewskiego w Bochni z substytucją pana 
adw. Dra Ferdynanda Maissa w Bochni.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 5 września 1895 o godz. 
10 przed poł. przed komisarzem wyznaczo­
nym za przedłożeniem dokumentów, któreby 
ich pretensje wykazywały, oświadczyli się 
co do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy, lub co do ustanowienia innego, tudzież, 
aby wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
ciel', którzy swych pretensyi przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdywał do dnia 21 października 
1895 w c. k. Sądzie powiatowym w Bochni 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, uni­
kając szkodliwych skutków prawa zgłosili, a 
na terminie na dzień 21 listopada 1895 o 10 
godz. rano w biurze komisarza konkurso­
wego oznaczonym uwierzytelnili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa swych 
pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni,

przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wowali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Bochni lub w 
jej pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Bo­
chni zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie, na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczane będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacji oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków, dnia 22 sierpnia 1895.

Kuratele.
L. 11948 (5862 3 - 3 )

O. k. Sąd obwodowy uznaje 28 lat li­
czącego Jakóba Prygę syna śp. Józefa w 
Żarówce zamieszkałego głupkowatym.

Kuratorem ustanowiony Jan  Wolak z 
Żarówki.

Tarnów, 12 czerwca 1895.

L. 4895 (5868 3 - 3 )
Orzeczona przeciw Józefowi Sądlowi z 

powodu marnotrawstwa kuratela, została u- 
chwałą c. k. sądu krajowego w Krakowie z 
dnia 29 marca 1895 1. 4895 uchyloną.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 27 czerwca 1895.

L. 10280 (5898 2 - 3 )
Marta Zwarycz z Petryłowa została 

uznaną za amysłwo chorą, kuratorem usta
nowiono Iwana Z waryczą z Petryłowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, 26 lipca 1895.

L. 5540 (5947 1—3)
Ołeksa Szmorhun z Ładyczyna został

uznany za umysłowo niedołężnego.
Kuratorem ustanowiony Jan  Stanimir 

gospodarz z Ładyczyna.
C. k. Sąd powiatowy.

Mikuiińce, 29 lipca 1895.

L 3786 (5946 1— 3)
Kuratela rozciągnięta nad Andrzejem 

Warchołem rodem z Różanki c. i k kapi­
tanem wojsk austryackieh uchwałą c. k. sądu 
obwodowego w Jaśle z dnia 27 października 
1894 r. 1 6222 za obłąkanego uznanym, zostaje 
na mocy uchwały tegoż c. k. sądu obwodo­
wego w Jaśle z dnia 3 sierpnia 1895 1.4697 
zniesUna.

Frysztak, 10 sierpnia 1895.

L. 2368 (5933 1—3)
C. k. Sąd krajowy podaje do powszechnej 

wiadomości, że Stanisław Drozdowski murarz 
i właściciel realności pod 1. 28 dz. V w Kra­
kowie położonej z pod kurateli uchwałą z 
dnia 31 maja i879 1. 14565 przeciw*niemu 
orzeczonej uwolniony został.

Kraków, dnia 29 marca 1895.

L. 7512 (5915 1 - 3 )
Marta Jakubowska z Staregosioła uznaną 

została marnotrawczynią, kuratorem tejże 
mianowany Filip Romańczuk z Staregosioła.

O. k. Sąd powiatowy.
Bobrka, dnia 22 czerwca 1895.

C. k. Radca sądu krajowego
Szwedzicki.

Wyroki prasowe.
,L. 18803 ( (5960)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§ 489 i 493 pk. i § 37 u. 
pr. że reprodukeya artykułu umieszczonego 
w Nr. 225 II nakładu czasopisma: „Kurjer

lwowski" z dnia 15 sierpnia 1895 pod napisem 
„Posłowie dawnego i nowego autoramentu" 
uległego konfiskacie zarządzonej przez Pro- 
kuratoryę Państwa na dniu 14 sierpnia 1895 
orzeczeniem tus. z dnia 18 b. m.~ 1. 18722 
zatwierdzonej stanowi występek z § 24 ust. 
pras. tudzież, że artykuł ten zawiera znamiona 
zbrodni z § 65 a. u. k. zatem usprawiedli­
wioną jest zarządzona przez c. k. Prokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma

W skutek toj uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 21 sierpnia 1895.

St. 193 (5824)
S)a£ f. !. SanbeS* ais $ref5gerid)t in 

2(3rag fjat mit bem (Srfenntnijfe Dom 1 Suit 
1895, S- 19433, bie SłBeiteroerbreitung ber HRr. 
3 ber Settjdjrift: „O&sopis kovodelniku“ Dom 
25 3mit 1895 toegen ber Slrtilel: „Narodoho- 
spodarska ukazka" u. „Neumi poradil" nać) 
§§ 65 a unb 802 ©t. ©. oerboten.

SDaS f. f. ^retS* atS IjSrcfigertdjt in ©fjru* 
bim fjat mit bem ©rfenntnifjc oom 8 Suit 
1895, St- 6664, bie 233eiteroerbrettung ber SRr. 
19 ber Sńtfdjrift: „Pa dubicke Noviny“ toegen 
beS SlrtifelS: „Z narodopisne vystavy“ nać) 
§§ 65 a unb 302 @t. ®. oerboten.

2 M  f. f. ®rei£* atS i)3repgertd)t in ®ontg* 
gra£ pat mit bem Gćrtenntuifje Dom 12 3uli 
1895, S- 8549, bie SBeiteroerbreitung ber HRr. 
27 ber „Cesky Venkoy“ oom 6
3uti 1895 toegen beS SIrtiielS: „Bakouske v!a- 
stenectvi“ nad) § 63 @t. ®. oerboten.

S)a£ I. !. SanbeS* ais ifkejjgeticfjl in 
Sara bat mit bem ©rfenntniffe oom" 22 3uni 
1895, S- 4243, bie SEeiteroerbrcitnng ber iRr. 
48 bertSńtfdjrift: „II Datm ata“ oom 15 3uni 
1895 toegen beS SlrtifetS: „La eronaca — Co 
se scolastiche“ nad) § 300 @t. ©. oerboten.

St- $94 (5855)
S)a£ l. f. SanbeS * alS tprefjgericfjt tn 

H$rag pat mit bem (Srfenntniffe oom 10 Suli 
1895, S- 20455, bie SBeiteroerbreitung ber SRr. 
27 Der S i Ijcprift: „Cas“ Oom 6 3nli 1895 
toegen be£ SIrtilelS: „Posl. Dr. Samanek it-lu- 
vil 4 cervence na risske rade e te .“ nacp § 
491 @t. ©. unb 2lrt. V beS ©eje&eS Dom 17 
2)ec. 1862, IR. © 231. 8 ex 1868 oerboten.

2)a£ f. f. SanbeS * alS tprepgericpt in 
iPrag pat mit bent ©rfenntniffe 13 Sufi 1895, 
Q. 20776, bie 2Beiteroerbreitung ber 97r. 39 
(SlbenbauSgabe) ber Sńtfcprift: „Ceske Nowiny" 
oom 10 3uli 1895 toegen ber ŚIrtifet: „Vse je 
zde jenom proyitorai" unb „C. k. oposics" 
nacp § 63 @t. ©. oerboten.

2)aS f. f. SanbeS- ais ^refjgeridjt in
i)3rag pat mit ben ©rfenntniffe Dom 16 3 uli 
1895, SI- 21082, bie ilBcitcroerbreitung ber 
5Rr. 2 ber ScPfcprift: „Fonec stoleti" oom 12 
3nli 18Có toegen ber Slrtifel: „Viminecny 
stav zrusen" unb „Amnestie politickyeh 
yeznu" nacp § 300 @t. Oerboten.

®a£ I. f. SretS* ais tprejjgeridjt in <£f)ru* 
bim pat mit bem Gćrlenntnifje oom 14 gult 
1895, SI- 6797, bie SBeiteroerbreitung ber 91r. 
20 ber Sńtfcprift: „Hlasy z Yychodnicb Cech" 
oom 10 3uli 1895 toegm ber Slrtifel: „Z vy- 
stavy“ — „Bezpriklada trouLJost" — „Ra- 
kouska byrokarcie" — „Th. C. Brynyeh v 
Chrudirai" unb „Je to mosne?" nacp ben §§ 
300, 302, 803 ©t. ©. unb 2lrt. IV beS ©ej. 
oom 17 Stec. 1862, 81. ©. 231. 8 ex 1863, 
oerboten.

S)aS I. I. $rei£* ais SPrejjgeridjt in Spifef 
pat mit bem ©rfenntnifje oom 28 3uni is95, 
S- 3308, bie SBeiteroerbreitung ber HRr. 12 
ber 3 cttjcprift: „Zumbera" oom 21 Sutti 1895 
toegen be£ SlrtilelS: „Protokoil sepsany ve 
value hromade spolupracoyniku Zumbery 1 
kvetna (Pokracovani)“ nacp § 491 ©t. ©. u. 
2lrt. V be£ ©ejepeS oom 17 Stec. 1862, IR. 
®. 231. 8 ex 1863 oerboten.

SI. 195 (5880)
Stas f. !. SanbeS* ais ^refjgericfjt itt 

$ rag  pat mit bem Gćrfenntniffe. oom 16 3 nli 
1895, S- 21023, bie 2BeiterOcrbrcitung ber 
SRr. 40 (SlbenbauSgabe) ber 3 eńjd)rift: „Ceske 
Noviny“ oom l i  Sali 1895 toegen be£ 2Irti* 
!el£: „Z oposicniho tabora“ nacp § 2 1  SJSr. 
®. oerboten.

StaS t  I. ®rei£* ais iprejjgericpt in DI* 
miip pat mit bem ©rfenntniffe oom 16 3uli 
1895, S- 6993, bie SBeiteroerbreitung ber SRr. 
211 ber Seitjcprift: „Hlas lidu" oom 12 Sufi 
1895 toegen ber Slrtif I: „Mały boj skoneil 
velky nastaya11 unb „Z raje aasieh slasti" 
nacp ben §§ 300 n. 302 @ t ©. oerboten.

StaS !. !. SreiS* alS ^repgericpt in DI* 
miip pat mit bem ©rfenntnifje Dom 26 Suli 
1895, Sap! 7288, ber SBeiteroerbreitung ber 
31r. 85 ber „Olomoucky Pozor"
Dom 23 Snti 1895 toegen be£ SfrtifefS: „Sul- 
fereinska skola v Rudolfove“ nacp § 487 @t. 
®. unb 2lrt. V beS @ff. oom W Stec. 1862 
iR. ©. 231. 8 ex 1863, oerboten.

S)a£ t  I. SanbeS* ais i)3repgericpt in 
©jernotoip pat mit bent ©rfenntnijfe Dom 20 
Suli 1895, S- 8801, bie 2Beiteroerbreitnng ber 
iRr. 1883 ber Sńtjcprift: „23ufotoinacr fRunb* 
jipau" oom 13 Suli 1895 toegen bc£ SlrtifelS: 
„ŚtaS iRecpt anf Srrtuegen" ©t. ©. oerboten.

StaS f. I. SreiS* alS 23re|gcrii^t in fErient 
pat mit bem (Srlenntniffc Dorn 15 Suli 1895, 
3- 2911, bie 233eiteroerbreitnng ber iRr. 77 ber 
Seitjcprift: „La Voce Cattcliea" oom 11 Suli 
1895 toegen be£ SIrtifeiS: „L’idea federalista 
ritorna a gala“ nacp § 65a @t. ®. oerboten.

S)a£ !. I. ®rci£= alS ipreggeriipt in S ara 
pat mit bem ©rlenntnifjc oom 9 Suli lb95, 
Si- 4748, bie SBeiterocrbreitung ber 23eilage 
jur ?łr. 38 ber Sńtjcprift: „Katolicka Dahna- 
cija“ _ ocm Suli 1895 toegen beS ©ebicpteS: 
„Kulis Pasa i Guslar Grabo" nacp § 302 
@t. ®. Oerboten.

R ó ż m a i t e  o b w ie s z c z a n i a .

L. 4779 _ (5809 3 - 8 )
Leonty vel Leon Kuziak syn Jana i 

Kseni Kuziaków urodzony w Boguszy dnia 
22 lutego 1834 religii gr. kat. rolnik stanu 
wolnego wydalił się przed 40 laty z Boguszy 
na zarobek do W ęgier i od tego czasu nie 
dał nikomu o sobie żadnej wiadomości.

Wzywa się zatem Leontego Kuziaka, 
tudzież każdego, ktoby o jego życiu wiedział 
aby o tem w terminie do dnia ostatniego 
lipca 1896 doniósł tutejszemu sądowi lub 
udzielił wiadomości ustanowionemu dla nie­
obecnego kuratorowi adw. dr. Drezińskiemu 
w Nowym Sączu, po upływie tego czasu 0- 
rzekaie sąd na ponowne żądanie Ewy z K u­
ziaków Legutko i Pelagii Kuziak względem 
prośby o uznanie Leontego Kuziaka za 
zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, dnia 22 czerwca 1895.

4 . 11051  ̂ (5879 8 - 3 )
L(. K GSĄTi OKpSJKHMH RTi IlfpfMH- 

CiMH K3HK<16 Kcdijpk KOTpH KkJ KHH-
jkohkS kkojąkokS (ipaAHHMS) OnipiccTRa 
K3aH/MHOrO KpfAHTd „Bffepd" TORdpHCTRd 
3dp£6CTpORdHOrO 3Ti OKiWfJKfHOlO nOpSKOW 
R'k IleptrWnCdH, 3 Ti AdTH Ilfp£,«HCUk 16 
dHmjA 1894 m. 7 na n/HA „Kspca cr. 0 .  
HHKOddA RTi IIfpfmHCdH“ Md RKddAKS OC- 
L|ldAHOCTH R’k KRCT̂ fc 100 3p. KklCTdKdfHS 
nockAddH, l[J0ku RTi 6 miccAije-
RH<W ROAli AHA OrOdCUlfHA TOTO tAHKTS 
t8k> khhjkomkS r k  h- k. C S a ^  okp8jkho,hTi. 
RTi nfptMHCdH 3dOJKHdH, R'K npOTHKHOiHTi. 
p a s^  Tance no oynaiuR^ ukisuif HdKtAtnoro 
T(piV\’kH8 3d HtRdUCHSlO SSUdlld 30CTdH(, d 
ORl[J£CTRO R3dHMHOrO KpfAWTd „B'kpd“ >Kd- 
AHOH RWIlddTH Hd TdKOKSlO OyilJJdTH Ht 
KRIAC-

flcptiUHCHdk, 27 annijA 1895.

4  9664 “ (5859 3 - 3 )
IP- K. OKpHJKHHH GUj-, K KOdO/HHi n0‘ 

RiAC-«dl06 M£3HdMOrO 3 AliciJA npORtlRdHA 
tiddAHCddRd IlpHKHCddRCKOrO, l|JO fł,H£diA 
KdfJdSTORd KHTOMHdd T 8 n03K0/« 3 AHA
22 nRtrwA 1895 a® 6995 npoijEc c8/«d- 
OHMNHH O 3dnddT8 CSiWH 440 3p. d. B. ijję, 
AO 3dCT8HCTRd ro R min cnpdRi oycraHO- 
Kd£HO ArtA H(r® KSpdTOpd dAR Ap- lOop- 
HEHKd 3 SdCTSncTROM dAR HdkHilJKOrO, 
A0p84£H0 AfUp£TdlJIO n03R8 KSpdTOpORH 
AP IOpH£HKORH H RH3HdH£HO T£p/Vłin A® 
p03npdRH Hd 17 Rfp£CHA 1895.

Il3HKd6 CA ro OTJK£, L[JOEH OyCTdHO" 
Rd£HO/Vł8 KSpdTOpORH Cp£ACTBd A® ®KOpOHKI
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L. 12589 (5791 8—3)
C. k. fą d  obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu wzywa posiadacza wekslu z daty 
Jarosław dnia 22 lipca 1895 na sumę 400 
zł. a. w. opiewającego w 3 miesiące od daty 
płatnego przez Samuela Rappaporta jako 
wystawcę na własne zlecenie, a przez Abra­
hama i.iehta jako akceptanta podpisanego 
przez remitenta Samuela Rappaporta na od­
wrotnej stronie żyrem wypełnionem na imię 
Henryka Lichta, a przez tegoż żyrem in 
bianco zaopatrzonego, by weksel ten do 45 
dni, licząc od dnia 23 października 1895 są­
dowi przedłożył.

Przemyśl, 3 sierpnia 1895.



L. 5773 (5866 3 - 3 )
Vom k. k. Kreisgerichte ais Handels- 

gerichte in Złoczów wird dem Bichard Uhl- 
man bekannt gemacht, es haben unterm 10 
Juli 1895 zur Zl. 5773 Moritz Lazarus, Sa­
muel Horowitz und dr. Simon Sehaft wider 
denselben eine Klage pto 329 fi. 89 ct. O. 
W. ausgetragen, tiber weiche zur summari- 
cben Verhandlung der Termin aut den 15 

September 1895 um 9 Uhr frtih festgesetzt 
wurde.

Da Belangter seinen Wohnort ausser 
den Erblanden babe, so wurde diesem Belan- 
gten zu seiner Verstretung H. Dr. Eugeo 
Kołaczkowski, Advok».t in Złoczów zum Cu- 
rator gleichzeitig bestimmt, und es wird hie- 
von der Belangte mit dem Auftrage verstan- 
digt, obigem Ourator seine Behelfe mitzuthei- 
len, oder sich einen anderen Saohwalter zu- 
bestellen , und denselben dem Gerichte 
nahmbaft zu machen, widrigenfalls er sich 
selbst die Foigen der Nichtbefolgung dieses 
Auftrages werde zuschreiben rotissen.

Złoczów, am 13 Juli 1895.

L. 10594 (5870 3 - 3 )
C. k. Są,d powiatowy w Delatynie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mikołaja Horwatha, że na pozew Antoniego 
Krause przeciw niemu o zapłacenie 38 zł. 
wyznaczył termin do rozprawy na dzień 4 
września 1895 o godzinie 8 przed południem 
i ustanowił dla niego kuratora w osobie 
adw. dr. Berlsteina z Delatyna.

Wzywa sig zatem Mikołaja Horwatha, 
aby kuratorowi) potrzebnej do swej obrony 
informaeyi udzielił lub innego zastępcę so­
bie ustanowił i sądowi go wymienił.

Delatyn, 19 czerwca 1895.

L. 6257 (5748 (3—3)
0. k. Sąd obwrodowy jako handlowy w 

Złoczowie podaje do wiadomości, że na pod­
stawie uchwały z dnia 25 maja 1895 1. 4307 
wpisany został dnia 5) czerwca 1895 do re­
gestru spółek zarobkowych i gospodarczych 
pod poz. 61 strona 145 i 146 statut towa­
rzystwa z daty Olesko 7 maja 1895 „Towa­
rzystwo kredytowe w Bialymkamienia sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
porękąu z siedzibą w Białymkamieniu.

Przedmiotem stowarzyszenia jest dostar­
czenie członkom kredytu potrzebnego do 
handlu, przemysłu i rolnictwa.

Stowarzyszenie zawarte na czas nieo­
graniczony.

Skład dyrekcyi stanowią Izaak Jcsel 
Sigal jako naczelny dyrektor, Ohaim Aron 
Meiseles jako drugi dyrektor, Ozyasz Ber 
Sigal jako kssyer, Chune Preiss jako kou- 
trolor i Abraham Sigal jako sekretarz, za­
stępcą naczelnego dyrektora Izaak Horowitz, 
zastępcą drugiego dyrektora Markus Perles, 
zastępcą kasyera Kelraan Landesberg, zastę­
pcą kontrolora Emanuel Pessel a zastępcą 
sekretarza Leib Bernstein wszyscy w Białym 
kamieniu zamieszkali.

Podpis stowarzyszenia uskutecznia się 
w ten sposób, że pod wyciśniętą stampiglą 
towarzystwa, umieszczone będą podpisy człon­
ków dyrekcyi.

Do ważności podpisów wobec osób 
trzecich potrzebny jest podpis 3 członków 
dyrekcyi.

Wypłaty i wpłaty do kasy uskuteczniają 
kasyer i kontrolor tow arzystwa.

Wszelkie zawiadomienia w sprawach 
stowarzyszenia zaopatrzone będą podpisem 
członków dyrekcyi, zaproszenia na ogólne 
zgromadzenia, jeżeli takowe nie pochodzą od 
dyrekcyi podpisuje prezes i sekretarz rady 
zawiadowczej pod napisem Badaj nadzorcza 
towarzystwa kredytowego w Białymkamieniu.

Publiczne ogłoszenia stowarzyszenia 
ogłaszane będą w jednym z dzienników 
lwowskich.

Poręka członków jest ograniczoną do 
trzech krotnego deklarowanego udziału, który 
najmniej musi wynosić 10 koron bez ogra­
niczenia jego wysokości.

Złoczów, 27 lipca 1895.

L. 4767 (5756 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Mar­
cina Bysia, że Ohaim Józef Wiesen wniósł 
przeciw niemu pozew ustny de praes. 20 
maja 18951. 4767 o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 71 gminy Stany i adnotacyę 
sporu, że term in do rozprawy na dzień 30 
października 1895 wyznaczono, a kuratorem 
dlań dr. Józefa Botbluma adwokata w Niską 
ustanowiono.

Wzywa się go, by kuratorowi potrze­
bnych informaeyi udzielił, lub innego peł­
nomocnika sądowi wskazał.

Nisko, dnia 30 maja 1895.

Zl. 25345 (5823 3 - 3 )
Das k. k. Landesgericht in Lemberg, 

machi hiemit kund, dass tiber die sub 6 
Mai 1895 Zl. 25345 seitens der Bachel Sei- 
denwurm gegen Mesehulem Feiwel Schorr 
nnd Gen. wegen Ausscheidung der Baupar 
zelle 2675 rticksichtlich der Bealitat O. Nr. 
9I I a u s  dem Complexe des ganzen Tabu- 
larkórpers Zl. 58 III  Eróffnung eines neuen

Tabularkópers und Intabulation der Klage- 
rin ais Elg-nthiim erin ausgeiragene Klage 
zur Eiubriugung der schriftliehen Emrede 
eine 90 tagige Frist besiimmt wurde und 
das fur die des Lebens und des Wohnortes 
unbekannten Belaagten Breindel Weisbart, 
Ohane Weisbart, Zirl Briick, Beila Bifke 
Bosenfeld, Leisor Sehorr, Wilhelm Brtihl u. 
Celina Domgierd ais Ourator Adv. Dr. Horo­
witz u. dessen Stellvertrster Adv. Dr. Bares 
bestellt wurde.

Mit diesem Edikte werden die oben 
genannten Belangten aufgeferdert, dem be- 
stellten Curator die zu dereń Yertheldigung 
nottiwendigen Behelfe mitzutheilen oder ei­
nen anderen Yertreter dem Gerichte nehm- 
haft zu machen, ais sonst dieselben die Fol­
gen dieser Vernachlassigung selbst werden 
zu tragen haben.

Lemberg, am 3 August 1895.

L. 7545 (5890 2— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z życia 

i miejsca pobytu Jakóba Biehtera i niewia­
domych z nazwiska, życia i miejsca pobytu 
spadkobierców, niewiadomego również z życia 
i miejsca pobytu Leibę W eiatrauba, że Eidla 
z Altbachów Schlechler wniosła przeciw nim 
pozew o przyznanie zaintabulowanego dotąd 
na karcie własności whl. 19 gminy Komarno 
a) wedle poz. 1 na rzecz Leiby Weintraub 
prawa własności do części realności pod 1. 
26 w Komarnie, b) wedle poz. 2 tej karty 
na rzecz powodów i o uznanie tychże praw 
własnośei za zgasłe, że kuratorem dla nie­
wiadomego z życia i miejsca pobytu Jakóba 
Biehtera Hipolita Wąsowskiego, zaś dla nie 
wiadomych z nazwiska życia i miejsca po­
bytu spadkobierców niewiadomego również 
z życia i miejsca pobytu Leiby Weintrauba 
kuratorem dr.(Leona Jaklińskiego ustanowiono 
i że termin do wniesienia obrony na dzień 
25 września 1895 wyznaczono.

Wzywa się ich przeto, aby ustanowio­
nemu dlań kuratorowi u d z ie la  wcześnie swej 
informaeyi, inaczej sami sobie skutki zanied­
bania przypiszą,

O. k. Sąd powiatowy.
Komarno, dnia 30 czerwca 1895.

L. 14567 (5887 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia Markusa Leibę Bechelesa a w razie 
jego śmierci, tegoż z życia i miejsea pobytu 
niewiadomych spadkobierców, że przeciwko 
nim Anna Zofia 2 im. Struszkiewicz dnia 7 
sierpnia 1895 do 1. 14567 pozew o uznanie 
prawa zastawu dla sumy 350 zł. w». w stanie 
biernym realności wyk. hipot. 1. 14 gminy 
Tarnopol objętej, na rzecz Markusa Leiby 
BechJlesa zaintabuiowanej za zgasłe, tudzież 
o wykreślenie takowego wniosła i że wskutek 
tego pozwu pozwanym kuratora w osobie 
adw. dr. Sygalla a tegoż zastępcą adw. dr. 
Zarzyckiego ustanowiono i term in do rozprawy 
sumarycznej na dzień 24 października 1895 
o godz. 10 rano wyznaczono.

Pozwani mają więc kuratorowi infor 
macyę do obrony udzielić, lub innego sobie 
obrać zastępcę, jeżeli chcą uniknąć nieko­
rzystnych skutków.

Tarnopol, dnia 10 sierpnia 1895.

L. 2920 (5818 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Piotra Bawę, iż celem doręczenia mu tutej- 
szo-sądowej rezolucyi tabularnej z dnia 16 
września 1894 1. 6937 ustanowiony został 
dla niego kuratorem Stefan Zając z Byglic 
i jemu powyższa rezolucya doręczoną została. 

Tuchów, 20 czerwca 1895.

L. 31289 (5801 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. s. I. 

we Lwowie wzywa niewiadomego z miejsca 
pobytu Jana Oielenkiewicza, by w sprawie 
spadkowej po Antonim Oielenkiewiczu w 
przeciągu roku pod rygorem skutków § 131 
pat. niesp. zgłosił.

Kuratorem ustanowiono Jana Cielen- 
kiewicza.

Lwów, 5 lipca 1895.

L. 6671 (5810 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Izy­
dora Austern, iż celem doręczenia mu tus 
uchwały z 8 czerwca 1895 1. 5557 wydanej 
w sprawie egzek. firmy bracia Izrael w likwi­
dacji przeciw niemu pto 800 zł. jakoteż i 
dalszych uchwał w tej sprawie wydać się 
mających ustanowił kuratorem p. Franciszka 
Aogielczykowskiego i temuż powyższą uchwa­
łę doręczył.

Halicz, 29 lipca 1895.

L. 6790 (5812 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jurka Brykajło, ze uchwała tab. z 23 lutego 
1895 1. 2230 mocą której Tekla zamęż. Ko- 
ciura wyk. hip. 1. 35 gminy Buda na w ła­
sność nabyła kuratorowi Piotrowi Pirog do­
ręczoną została.

Kamionka s t r , 19 lipca 1895.

L. 12115 (5811 2 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu, Hry- 
aia Chreptyka, że uchwałą z dnia dzisiej­
szego do 1. 12115 przyjęto zrzeczenie się je­
go spadku po śp. Piotrze Chreptyku w De- 
łejowie 19 kwietnia 1885 zmarłym na rzecz 
Panka Chreptyka do wiadomości i że odpo­
wiednio temu spadek cały Pankowi Ohrepty 
kowi przyznano, a dotyczącą uchwałę usta­
nowionemu dlań kuratorowi Antoniemu Chre- 
ptykowi z Deiejowa doręczono.

C k. Sąd powiatowy.
Halicz, 9 marca 1895.

L. 1892 (5784 3 3)
W .depozycie c. k. Sądu-powiatowego 

w SlenrPeniu zalegają od przeszło 30 lat 
następujące efekta:

1. Na rzecz masy Anny Magiera ze 
Stryszawy pod art. 146 kwota 1 zł. I T k  ct.

2. Na rzecz masy Wojciecha Kysia z 
Suchej pod art. 150 kwota 2 zł. 29*/a ct. w 
książeczce kasy oszczędności.

3. Na rzecz masy Józefa, Maryanny i 
Michała Grzegorzków z Bychwałdku pod 
art. 5 kwota 1 zł. 47Va ct.

4. Na rzecz Józefa Zawieruc-howskiego 
z Siemienia pod art. 8 kwota 1k  ct. w go­
tówce oraz kwota 61 zł. 19 ct. w książeczce 
kasy oszczędności.

5. Na rzecz Agnieszki Wróbel z Gilo­
wic pod art. 34 kwota 6 zł. 12 ct.

6. Na rzecz Teresy Copia z Gilowic 
ped art. 36, A ct. w gotówce i 3 zł. 23 ct. 
w książeczce kasy oszczędności.

7. Na rzecz Katarzyny Siwek z Gilo­
wic pod art. 54 kwota 8 zł. 40 ct.

8 Na rzecz Franciszka Kani z Łęka­
wicy kwota 1k  ct.

9. Na rzecz Jędrzeja Strojeckiegó ze 
Siemienia pod art. 37, 4 zł. 38 ct.

10. Na rzecz Jędrzeja Zyzańskiego ze 
Siemienia */» ct.

11. Na rzecz Teresy. Wielopolskiej ze 
Siemienia pod art. 5 kwota 6 zł. 81 ct.

12. Na rzecz'Józefa Matysiaka z Lasu 
pod art. 89 kwota 46 zł. 30 ct. w prywat­
nym zapisie długu.

13. Na rzecz Wojciecha Gradek z Łę 
ław icy pod art. 20 kwota 62 zł 35 ct. w 
prywatnym zapisie długu.

14. Na rzecz Antoniego Kuliga ze Su 
chej i Antoniego Bani ze Stryszawy kwota 
60 zł. w prywatnym zapisie długu.

15. Na rzecz Józefa Bodaka z Łęka­
wicy pod art. 34 kwota 81 ct.

16. Na rzecz Józefa Janiszewskiego z 
Kocierza ad Moszezanica pod art. 124 kwo 
ta 14 zł. 12 ct. w książeczce kasy oszczę­
dności..

17. Na rzecz Jana Piasek ze Suehej 
m  ct.

18. Na rzecz Tomasza Targosza z Krze­
szowa pod art. 119 kwota 5 zł. 37 ct.

19. Na rzecz Bartłomieja Krupiaka ze 
Stryszawy pod art. 81 kwota 12 zł. 44 ct.

20. Na rzecz Jana Wątroby z Kukowa 
pod art. 74 kwota 2 zł. 92x/2 ct.

21. Na rzecz ks. Ignacego Machsjskiego 
ze Suchej pod art. 36, 4 zł. 20 ct. w ko­
sztownościach i

22. Na rzecz Agnieszki Swierkosz córki 
Michała ze Stryszawy kwota 60 ct. 80 ct. 
wraz z procentem 29 zł. 29 ct.

Wzywa się zatem tych wszystkich, któ- 
rzyby pretensyę jakie rościli do powyższych 
kwot, aby w przeciągu jednego roku, sześć® 
tygodni i trzech dni z prawami swemi w 
tutejszym sądzie się zgłosili, gdyż w przeci­
wnym razie po upływie zakreślonego ter­
minu kwoty te na rzecz Skarbu Państwa 
wydane zostaną

Ślemień, 30 kwietnia 1895.

L. 6219 (5758 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bozwradowie 

z;iw’adamia Agatę Wasąg w Królestwie pol- 
skiem, że Franciszek Harasiuk wniósł przeciw 
niej pod dniem 16 lipca 1895 1. 6219 skargę 
o własność i wydzielenie parcel z realności 
lwh. 212 ks. gr. gm. kat Jastkowice, w za­
łatwieniu której tirm in  do rozprawy ustnej 
na dzień 16 października 1895 o godzinie 9 
rano w sądzńe wyznaczono a dla pozwanej 
kuratora w osobie c. k. notaryusza Ludwika 
Miąsika z Bozwadowa ustanowiono.

Wzywa się zatem Agatę Wasąg, by ku­
ratorowi informaeyi udzńliła lub innego peł 
nSiiocnika ustanowiła i o tem tutejszy sąd 
zawiadomiła, w razie przeciwnym skutki z 
tego zaniedbania wynikłe sama poniesie.

O. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, dnia 21 lipća 1895.

L. 5817 (5762 3—3)
0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

na prośbę Franciszka Małego wdraża postę­
powanie amortyzacyjne odnośnie do rzekomo 
zaginionego kwitu zastawniczego przez Kasę 
Oszczędność miasta Nowego Sączu pod dniem 
22 listopada 1889 na zastawiony w tejże 
kasie los państwowy z r. 1864 S. 1413 Nr. 
20 na imię Franciszka Małego wystawionego 
i opatrzonego Nr. 35.

Wzywa się zatem nieznanych posiadaczy 
rzeczonego kwitu, aby takowy w ciągu je ­

dnego roku przedłożyli i prawa swe do ta­
kowego wykazali, gdyż inaczej po upływie 
tego terminu kwit rzeczony na ponowną prośbę 
Franciszka Małego za umorzony uznany 
zostanie.

Nowy Sącz, dnia 13 lipca 1895.

L. 11156 (5942 1—3)
G. k. Sąd powiatowy w Brodach za­

wiadamia ze życia i nTejsca pobytu niewia­
domą Karolinę Krzyżanowską, iż Felicyan 
Leopold dw. im. Schittler i Marya Paulina 
Schittler pod dn. 26 czerwca 1895 1. 11156 
wnieśli przeciw niej pozew o uznanie za 
zgasłą i wykreślenie pretensyi 336 rubli z 
przyn. w stanie dłużnym połowy ciała hip. 
wyk. hip. 1429 księgi gruntowej dla gminy 
Brody objętego, na jej rzecz zahipotekowa- 
nej, na który do rozprawy ustnej na takowy 
wyznacza się termin na dzień 4 września 
1895 o 10 godz. rano w biurze 4 i że dla 
niej ustanowiony został kurator ad actum w 
osobie dr. Grossa adw. w Brodach, któremu 
wymieniony pozew doręczono i któremu też 
potrzebną do obrony praw swoich informacyę 
udzielić, lub sądowi innego zastępcę wska­
zać ma, gdyż w przeciwnym razie następ­
stwo zaniedbania tego sama przypisać bę- 
będzie musiała.

Brody, d. 28 czerwca 1895.

L. 11157 '  (5943 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Brodach za­

wiadamia ze życia i miejsca pobytu niewia­
domego Salomona Derer, iż Felicyan Leo­
pold Schittler i Marya Paulina Schittler 
pod dniem 26 czerwca 1895 1. 11157 wnie­
śli przeciw Salomonowi Derer pozew o uzna­
nie za umorzoną i wykreślenie pretensyi 60 
rubli srebr. z pn. w stanie dłużnym połowy 
ciała hipotecznego wyk. hipot. 1429 księgi 
gruntowej dla gminy Brody objętego, na 
rzecz jego zahipotekowanej, na który wy­
znacza się do rozprawy ustnej term in na 
dzień 4 września 1895 o godz. 10 rano w 
biurze Nr. 4 i dia niego ustanowiony został 
kurator ad actum w osobie dra Grossa adw. 
w Brodach, któremu wymieniony pozew do­
ręczono i któremu też potrzebną do obrony 
praw swoich fnformacyę udzielić, lub sądowi 
innego zastępcę wskazać ma, gdyż w prze­
ciwnym razie następstwa zaniedbania tego 
sobie sam przypisać będzie musiał.

Brody, dnia 28 czerwca 1895.

L. 11155 (5944 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach za­

wiadamia ze życia i miejsca pobytu niewia­
domego Majera Lidothowera, iż Felicyan 
Leopold dw. im. Schittler i Marya Paulina 
Schittler wnieśli przeciw niemu pozew o 
uznanie za umorzoną i wykreślenie pretensyi 
260 rubli z pn. w stanie dłużnym połowy 
ciała hipotecznegu w>k. hipot. 1429 księgi 
gruntowej gminy Brody objętego zahipote­
kowanej, na który termin do rozprawy ustnej 
na dzień 4 września 1895 o 10 godz. rano 
w biurze Nr. 4 wyznaczony został, i że dla 
niego ustanowiony kurator ad actum w oso­
bie dr. Grossa adwokata w Brodach któremu 
też potrzebną do obrony praw swoich infor­
macyę udzielić lub sądowi innego zastępcę 
wskazać ma, gdyż w przeciwnym razie na­
stępstwa zaniedbania tego sobie sam przy­
pisać będzie inusiał.j

Brody, d. 28 czerwca 1895.

L. 2751 (5917 1—3)
G. k. Sąd powiatowy w Krościenku 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Staniława Słowika, że w sporze 
sumarycznym Piotra Obertana przeciw niemu 
o zapłacenie 100 zł. w. a. ustanowiono dla 
niego kuratora ad actum w osobie Antoniego 
Majerczaka wójta ze Szczawnicy niżnej i 
termin do rozprawy na dzień 27 września 
1895 godz. 9 rano wyznaczono.

Krościenko, d. 25 czerwca 1895.

L. 5925 (5918 1— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Adama Bfieina, że przeciw niemu 
wniosła do tut. sądu skargę sub. praes. 28 
lipca 1895 1. 5925 kasa pożyczkowa gminy 
W ildenthai o zapłacenie kwoty 61 zł. 65 ct. 
w. a. z pn na skutek której termin do roz­
prawy na dzień 16 października 1895 o 
godz. 9 rano wyznaczono, i dla niego usta­
nowiono kuratorem ad actum adwokata dra 
Adolfa Bryka z Kolbuszowej, polecając zara­
zem nieobecnemu, aby temuż kuratorowi do­
starczył potrzebne; informaeyi, lub innego 
pełnomocnika tut. sądowi wskazał.

C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, 29 lipca 1895.

L. 3750 “  (5961 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

ogłasza, iż na walnem zgromadzeniu Towa­
rzystwa zaliczkowego w Grybowie odbytem 
dnia 28 lutego 1895, wybrany został dyre­
ktorem tegoż Towarzystwa Alojzy Muszyń­
ski, kupiec w Grybowie w miejsce dotych­
czasowego członka Karola br. Brunickiego.

Nowy Sącz, 10 sierpnia 1895.



l i
L 6976 (5849 1 - 8 )

0. k. Sąd powiatowy w Skolem zawia­
damia niewiadomych z miejsca pobytu i ży­
cia poniżej wymienionych legataryuszy, że 
zmarły 1 lipca 1876 w Korczynie śp. Kon­
stanty Sieromski, kodycylarnem rozporządze­
niem ostatniej woli z daty Korczyn 27 maja 
1876 przekazał następujące zapisy a to : 1. 
Józefie Suskiej 100 zł., 2. Karolowi Paproc­
kiemu 100 zł., 3. Tekli Smolnickiej i Karo­
linie ze Smolnickicb Topolniekiej po 100 zł.,
4. N. Soleekiej ekonomowej 6 zł., 5. Micha­
łowi Kowalów i Józefowi KLsiewiczowi po 
5 zł., 6. Maćkowi Gugle, Michałowi Chmiel­
nikowi, Pediowi Demkaczowi, Fediowi Oza- 
bakowi, Andrusiowi, Wasylów, Iwanowi Pry- 
stajowi, gumiennerriu, N. Harańkowi, Micha­
łowi Kołtunowi, Draytiowi J»mniczowi, Ko- 
ściowi Jsmniczowi, Andrusiowi Stefanów7, 
Hryniowi Gerendiukowi, Pawłowi Wasylów, 
Andrusiowi Hawrylukowi, Hnatowi Gos, Jó­
zefowi Szpilka, Stefanowi Jamniczowi, Ko 
ściowi Chytrykowi, Maruni Brystajcszuk, Ma- 
runi Chmielnikowej, Annie Chmielnik, tejże 
córce N. N., kozaczkowi N. z Papierni, po 
3 zł., 7. Wasylowi Hrydkowi, Kościowi Tcho 
rykowi, Komanowi Chmielnikowi i Andru­
siowi Iwańkowi po 2 z ł , 8. kucharce Wan­
dzie N. z Niegowic 2 zł., 9. mężowi tej ku­
charki N. N., furmanowi Michałowi N., gu 
miennemu Berbecie N. i pastuchowi W asy­
lowi N. po 1 zł., 10. gumiennemu Antonie 
mu z Cwitowy i Jakóbowi Turzańskiemu po 
2 zł., 11. lokajowi Tomaszowi N , Annie Bo­
rys, Katarzynie Mysiów, Pediowi Stadnikowi 
i Petrowi Beruszków po 1 zł., 12. nieznanym 
z nazwiska, życia i miejsca pobytu członkom 
rodziny po śp. Marcinie Sieromskim sumę 
2838 zł. a. w.

Dla ochrony praw tych zapisobierców 
mianuje sąd adw. dr. Gabla w Skolem ku 
ratorem ad actum a do przesłuchania lega 
taryuszy tych na proponowane przez spad­
kobierców sprostowanie', inwentarza i redu- 
kcye legatów wyznacza termin na azień 30 
października 1895 godzinę 9 przed południem 
na który interesowanych do biura II tut. są ­
du wzywa się.

Poleca sąd zatem wyżej wymienionym 
legataryuszom, by ustanowionemu dla nich 
kuratorowi udzielili informacyi, lub sami 
zgłosili się z wyjaśnieniami, gdyż inaczej 
skutki zaniedbania sami poniosą.

Skole, 19 lipca 1895.

L. 42909 (5854)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę „Dawid 
Mazur" w rejestrze handlowym dla firm po 
jedynczych wphano i przy takowej uwidocz­
niono, że właścicielem jej jest Daw id Mazur 
fotograf we Lwowie.

Lwów, dnia 10 sierpnia 1895,

L. 4658 (5850 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tyczynie wzywa 

niewiadomego z miejsca pobytu Jana Szere­
metę, aby w przeciągu jednego roku w sądzie 
tutejszym się zgłosił i wniósł oświadczenie 
przyjęcia spadku po Agnieszce Szeremetowej 
zmarłej w Szklarach dnia 31 marca 1892 z 
pozostawieniem rozporządzenia ostatniej woli, 
w przeciwnym bowiem razie spadek ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i ustanowionym 
dla niego kuratorem adwokatem dr. M adejskim 
z Tyczyna byłby przeprowadzonym.

0. k. Sąd powiatowy.
Tyczyn, dnia 30 czerwca 1895.

L. 13898 (5835 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Chaima Weidberga, że celem doręczenia mu 
uchwały tabularnej z 21 lutego 18941.1803 
adwokai dr. Moses Komariner z Barszczowa 
dla niego kuratorem  ustanowiony został. 

Borszczów, dnia 18 października 1894.

L. 2639 (5830 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Złoczov. ie ogłasza, 

że na dniu 27 marca 1895 1. 2619 wniosła 
Ghan ia Woje przeciw z miejsca pobytu nie­
wiadomemu Izydorowi Weintraubowi i innym 
pozew o uznanie jej własności do parcel grun­
towych 955, 158,960,962, 1139, 1224, 1254, 
1257, 1258, 1259, 1262, 1300, 1503, 1505 
i 1507 do składu majętności tabularnej Czyżów 
należących wyk. hip 205 tejże majętności 
objętych i że równoczesną uchwałą ustano 
wiono dla niego kuratora w osobie adw. dr. 
Abdona Mijakowskiego w Złoczowie z sub­
stytucją adw. dr. Wittlina, któremu pozew 
powyższy do pisemnego postępowania zade­
kretowany, celem wniesienia obrony do dni 
90 doręczono.

Wzywa się tegoż Izydora Weintrauba 
zatem, by temu kuratorowi informacyę udzielił, 
lub innego zastępcę sobie ustanowił i tegoż 
sądowi tutejszemu doniósł, w przeciwnym 
bowiem razie sam sobie skutki zaniedbania 
przypisać będzie musiał.

Złoczów, 6 kwietnia 1895.

L. 5561 (5827 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zarządzając postępowanie amortyzacyjne co 
do następujących wierzytelności na karcie

0. realności 1. wyk. 344 gminy Nowy Sącz 
objętej, Kachmila Langera, Mariem Leji 2 
im. z Langerów Getzlerowej i Perelza Getzlera 
własnej,

1) wierzytelności narzecz N atanaFrankla 
w kwocie 532 zł. 24 ct. n. k. w poz. 11 od 
dnia 3 czerwca 1828 zaintabuiowanej,

2) wierzytelności w kwocie 120 zł. m. 
k. na rzecz Jana Stengla od dnia 28 marca 
1836 zaintabuiowanej,

3) wierzytelności w kwocie 120 zł. m. 
k. na rzecz firmy J. T. Siebers Sóhne Wa- 
rensdorf w poz. 22 jako nadciężar wierzy­
telności pod 1) od dnia 10 listopada 1839 
zaprenotowanej.

4) wierzytelności w kwocie 90 zł. 42 
ct. m. k. na rzecz firmy J. T. Siebers-Sóhne 
w Warendorf w poz. 23 jako nadciężar wie­
rzytelności pod 1) od dnia 10 listopada 1839 
r. zaprt notowanej, wzywa niewiadomych wie­
rzycieli Natana Frankla, Jana Stengla i firmę 
J. T. Siebers-Sóhne w Warensdorf względnie 
ich spadkobierców lub prawonabywców, dla 
których kuratorem adw. dr. Drezińfki z No 
wego Sącza równocześnie ustanowionym zo­
stał, by w przeciągu jednego roku od dnia 
tego edyktu się zgłosili, inaczej po upływie 
tego terminu wierzytelności te na ponowne 
żądanie podających za umorzone uznane zo­
staną.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 13 lipca 1895.

L. 17348 (5S63 1—3)
Tarnowski Sąd obwodowy uwiadamia 

Maurycego Silberschiitza z miejsca pobytu 
niewiadomego, że Hirsch Reiter wniósł przeciw 
niemu pozew wekslowy o 3000 zł. i że u sta ­
nawia dla niego kuratora w osobie dr. Psar- 
skiego, któremu środki obrony podać lub 
innego pełnomocnika wymienić ma.

Tarnów, 20 sierpnia 1895.

nakaz zapłaty sumy 238 zł. 79 ct. wa. zpn. 
wydany został.

Gdy miejsce pobytu Stanisława Ochoc­
kiego nie Jjfjsfc wiadomem, ustanawia się dla 
niego kuratora adw7. dr. Edmunda Kamień­
skiego a tegoż zastępcą adw. dr. Mikuliń- 
skiego i powyższy nakaz zapłaty mianowa­
nemu Kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Stanisława Ochoc­
kiego, aby ustanowionemu kuratorowi służące 
do swej obrony środki dostarczył, lub innego 
zastępcę sobiegobrał, gdyż inaczej ze zanied- 
dbania wyniknąć mogące szkodliwe następstwa 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu krajowego handlowego.
Lwów, dnia 10 sierpnia 1895.

i ,  2116 (5900 1 - 3 )
Podpisany sąd powiatowy wzywa Izraela 

Kiugera syna Dawida Samuela z pobytu 
nieznanego, aby do spadku po Mojżeszu Kiu- 

1 gerze w Zatorze bez ostatniej oli rozporzą­
dzenia 23 czerwca 1879 zmarłym pozostałego, 
zgłosił się w przeciągu jednego roku od daty 
edyktu licząc i deklaraeyę wniósł, w prze­
ciwnym razie spadek pertraktowany będzie 
ze zgłoszonymi już dziedzicami i kuratorem 
jego Berłem Klugerem ze Zatora.

Zator, dnia 6 maja 1895.

L 5521 (5894 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Nisku ustanawia 

dla niewiadomej z miejsca pobytu Anieli 
Banasiowej kuratorem* Michała Koszałkę z 
Rudnika doręczając mu wyrok tut. sąd. z 24 
listopada 1S§4 1. 8574, zapadły w sporze 
Jędrzeja i Agnieszki Sikorów pto 110 zł. 
przeciw niej.

Nisko, dnia 5 lipca 1895.

L. 5540 (5871 1 - 3 )
Maksyma Kozak z miejsca pobytu n ie­

wiadomego zawiadamia się, iż w celu dorę­
czenia ma tut. sądowej uchwały tabularnej 
z dnia 14 maja 1895 1. 3538 mocą której 
Estera W agner uzyskała wpis prawa własności 
1/4 części wyk. hip. 165 ks. grant, dla gminy 
Okna, ustanowiono dla niego kuratora w osobie 
Pawła Kozaka.

0. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 3 sierpnia 1895.

L  5098 (5891 1—3)
0. k. Sąd powiatoWy w Kopyczyńcach 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Majera Wolfa 2 im. Markusa, że w sprawie

tabularnej Towarzystwa dla handlu i prze­
mysłu, zarejestrowanej spółki z ograniczoną 
poręką o wpis prawa własności do realności 
whl. 272 gminy kat. Ohorostków przedtem 
Majera Wolfa 2 im. Markus własnej, celem 
doręczenia ostatniemu tusąd, rezolucji z 20 
marca 1892 1. 1151 wpis ten dozwalającej 
mianowano dla niego kurat ra w osobie p. 
adw. dr. Brauna z Kopyc-zyniec.

Kopyczyńce, 29 czerwca 1895.

L. 7654 (5885 1 - 3 )
Zawiadamiamy Salomona Tomberga, że 

w sprawie spadkowej po Leibie Tombergu, 
dla tegoż kuratorem Samuel Fróhlieh z Rze­
szowa ustanowiony został i wzj wamy tegoż, 
aby w przeciągu roku deklaraeyę do spadku 
tegoż wniósł, w przeciwnym razie spadek 
tylko z tymi, którzy wnieśli dekl&raeye i 
tytuł dziedzictwa swój wykazali, pertraktowany 
i tymże przyznany będzie.

C. k. Sąd obwodowy.
Rzeszów7, I  sierpnia 1895.

L. 9490 (5S38 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 

zawiadamia Maryę puk ot niewiadomą z miejsca 
pobytu, ża Anna z Mytków zam. Zinkiewicz 
i Dmytro Zinkiewlcz wytoczyli przeciw Naści 
Chomin i Maryi Kikot skargę prezeniaty 4 
sierpnia 1894 1. 6439 o własność i posiadanie 
parcel gruntowych 875, 878, 5487 w Lublińcu 
nowym położonych, że dla Maryi Kikot ku­
ratorem do działania w tym sporze ustano­
wiono c. k. notaryusza Długoszowskiego w 
Cieszanowie i do rozprawy ustnej w tym 
sporze wezwano stroń w" na 30 października 
1895 9 godz. rano, że wreszcie Marya Kikot 
winna kuratorowi dać swą informacyę lob 
innego wskazać zastępcę.

Cieszanów, 31 grudnia 1895.

Doniesienia prywatne.

L. 5573 (5875 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Radzieehowie 

zawiadamia Helenę Leię Mendes, iż przeciw 
niej Mendel Zeiger wniód pozew o własność 
eiałąłftip. wyk. 065 księgi gruntowej gminy 
Radziechów, wskutek czego rozprawę wyzna­
czono na 10 grudnia 1895 godz. 9 rano i 
że dla niej ustanowiono kuratorem dr. Altera 
w Radzieehowie.

Radziechów, 6 sierpnia 1895.

C E H N I
na rok l895|6 firmy

^ ! A M E L  i  F B I  G L
Lwów , ul. Sykstuska 6

na przyrządy i aparata fotograficzne 
^oź w j  szedł.

L. 7162 (5876 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu i 
życia Franciszka Szybowskiego, że rezolucją 
z 6 lutego 1895 1. 1532 ustanowił dla niego 
kuratorem adwokata dr. Zdzisława Sfotw ń- 
skiego w Tyśmienicy celem doręczenia mu 
uchwały tabularnej z dnia 25 maja 1894 1. 
5169 w sprawie spadkowej Mechla Greifa 
przeciw niemu o wpis prawa zastawu dla 
kwoty 12 zł. 40 ct. z pn. w stanie biernym 
1/4 części dłużniczej realności objętej wyk. 
hip. 1. 27 gminy Chomiakówka.

Wzywa się Franciszka Szybowskiego, 
by z kuratorem się porozumiał, względnie 
sądowi innego pełnomocnika przedstawił 
ileże w razie przeciwnym możliwe złe skutki 
przypisze sobie.

Tyśmienica, duia 25 maja 1895.

L. 5143 (5873 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Lisku oznajmia 

nieznanym z miejsca pobytu Sahmonowi Ster­
nowi i Eizykowi Bleich-lowi, że M irkus i 
Estera Mandlowie wnieśli w tutejszym sądzie 
przeciw nim, tudz:eż innym na dalszera miejscu 
pozwanym skargę o uznania i zaintabulowanie 
współwłasności parc. bud. 219 w Lisku, Itóry 
do postępowania ustnego zad kretowano i 
termin do rozprawy na dzień 25 listopada 
1895 o godzinie 9 rano wyznaczono

Kurat rem dla pozwanych ustanowiony 
został Józef Bielak z Liska.

Wzywa się przeto nie:nanych z miejsca 
pobytu pozwanych Salamona Sterna i Eizyka 
Bleiehel, aby eo do obrony z ustanowionym 
kuratorem się porozumieli lub też innego 
pełnomocnika wcześnie przed terminem są­
dowi przedstawili, ileże inaczej skutki za­
niedbania sobie samym będą musieli przy­
pisać.

C k. Sąd powiatowy.
Lisko, 25 maja 1895.

L. 44398 (5905 1— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu Stanisławowi 
Ochockiemu, że przeciw niemu na prośbę 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie de praes. 21 marca 1895 1. 16482

Odznaczona w r. 1894 najwyższa honorową nagroda c. k. Ministerstwa handlu W

Lwowska f a t t a  asfaltu i W a r  a l e j a m i  orni
8. Szeligi Łyszkiewicza

■ w e  L w o w i e ,  t a l .  ś w .  B a r c i n a  1 .  2 0 ,
poleca

asfaltową m sę w gorącym stanie do izolowania murów od wilgoci, 
tekturę ulepszoną ogniotrwałą do krycia dachów wysokich gatunków, 

rola 10 metrów kwadr, od zł. 2 do 3.50, 
asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne,

Lak asfaltowy świecący do konserw acji dachów tekturowych,
żelaza i drzewa.

Smolę angielską bezwodną.
Fabryka osusza asfaltem jako jedynym środkiem zoauym dotąd w budownictwie 

najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach.
5 i Niszczy gorącym asfaltem  zastarzały grzybek drzewny.
^  Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe i tekturowe, oraz reparacye 
yS tychże. Metr kwadratowy po 45 do 75 et. — D ługoletnią trw ałość poręcza się,

Galicyjskie akcyjne Towarzystwo M ilowe
we Lwowie, ulica Jagiellońska i. 3

poleca do siewu jesiennego
oryginalną p s z e n ic ę  banatkę, donkę, francuską i „liors con- 

COiirs“ i inne gatunki krajowej produkcyi,
Z yto  Imperial Baklsena, probsteinskie, montońskie, szam­

pańskie, szwedzkie i alland.
T u rn ip s oryginalny angielski i rzepę ścierniankę.

T77“s!z;el l̂e naw ozy sztiLCzrLe
w dowolnej ilości, w gwarantowanych/składnikach.

Maszyny rolnicze i lokomobile
z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych.

Uprasza się o możliwie wczesne zamówienia. 1017



L&

f c s i ą ż e e x l k a  d© n a l b o ż e u s t w a  p. t. Nabożeństwo codzienne, ułożone przez hr. Piatef-Zyber- 
kównę, wyszła świeżo nakładem Wincentego Kuezabińskiego, Lwów, ul. Kopernika 1. 2, oprawna 

elegancko z brzegami złoeonemi zł. 1.50, 2, 2.50. Osobne wydanie dla pań, osobne dla mężczyzn. —  Format kieszonkowy książeczka do nabożeństwa dla 
mężczyzn przez ks. prałata Gtaatowskiego po zł. 1.50, 2, 2.50. Na porto dołączyć 15 ct. Cenniki gratis i franko. Wincenty Kuczabiński Lwów. Kopernika 2.

M a ł a  k i e s z o n k o w a

i i  Ludwika, Stadtmuilera n Luiić.
W eela kupna, sprzedaży i zamiany wszelkich używanych k s i ą ż e k  s z k o l a y e l i  
z poręczeniem za przepisane wydania i za kompletne czyste egzemplarze poleca się 
Szanownej chrześciańskiej Publiczności od lat kilkunastu istniejąca i z rzetelności

L . d . r n n  n l m i ł  n & n  ł  -A o l r  n  o  n ł i r l r w f l  1*111 Q  3*3 0 W* 2* _ l l l l P f i .znana jedyna ehrześcisńska antykwarnia S t a n i s ł a w a  K o h l e r a ,  ulica- i 
Batorego 28 (tuz naprzeciw gimn. Franciszka Józef*). Ceny najprzystępniejsze, stałe.

Tam także wielki skład przyborów szkolnych. 10571

Dm b n e  o g ł o s i

( K i ł c c h a c z  I. roku techniki poszukuje iekeyi we 
►3* Lw',wie. — Bliższa wiadomość A. W. poste re­
stante Rohatyn. i 048

i c k i e w i c z a  1. 6  dostanie znakomity wikt 
domowy na świeżem maśle sporządzany. 1054M

" H T l ic a  Matejki 1. 8 naprzeciw ogrodu miejskie- 
go pomieszkania do najęcia zaraz w parterze 

4 pokoje, przedpokój, kuchnia,, spiżarka z przyna­
leżność iarni; drugie piętro 4 pokoje, przedpokój, ku­
chnia, spiżarka z przynależytościami. 1049

Kandydat notaryalny
z przeszło jedenastoletnią praktyką dla 
zmiany stosunków familijnych, poszu­
kuje posady na czas dłuższy. Zgłosze­
nia przyjmuje: Wny W ładysław Wi- 

dacki, Lwów, Podzamcze. ioei
ea— aMBaammt — b wasassmmaBisamiiśmBeaaisŚBwaes&*

„SYRIUSZ" ARTUR KOŚCICKI
Lwów, ul. Ossolińskich 1. 11, filia ul.

Trzpciegf Maja 1. 2 
polcea w i n a  lecznicze, Madeirę, Malagę, 
Lachrima Christi but zł. 1.80 do 2.40, Coctail 
amerykański but. zł. 1. Likier a la Ohartreus 

butelka zł. 1.80. 756

W i n o g r o n a
z Voslau, szczepu włoskiego, kuracyjne 

poleca co dnia świeży transport
Karol Bałłaban. 1032

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą.

Wpisy uczni i uczennic w koncesjono­
wanej szkole m uzycznej

Kia u d  v i Ma r kie w  i c z  oj we j
rozpoczynają się dnia 1 września 1895.

Nauka podzielona na trzy oddziały, kurs I. 
dla początkujących, II. wyższy i III. dla wydosko­
nalenia gry.

Egzamina miesięczne wobec muzyków i rodzi­
ców, eo niedzieli bezpłatne wspólne gran ie na dwóch 
fortepianach i z innemi instrumentami. Nauka teo- 
ryi. harmonii, kontrapunktu i kompozyeyi może być 
udzielaną za osobną opłatą.

Bliższe warunki, staiut i rozkład nauki można 
otrzymać bezpłatnie w szkole Lwów, ul, Teatralna 
1. 8 drugie piętro (plac św. Ducha).

Tamże obficie zaopatrzony skład fortepianów 
i pianin, osobiście wybrane doskonałe in trumenta, 
pod nader przystępnymi warunkami.

Wypożyczalnia zupełnie nowych instrumentów.

momssy nr
Zakład zdrojowy r wodoleczniczy, sta- 
eya kolejowa, poczta i telegraf w miej­
scu. Kąpiele bromowo-solankowe, boro­
winowe i rzeczne. Leczenie żętycą, elek­
trycznością i masażem. — Wskazania: 
choroby gardła, płuc, żołądka, kobieco, 
nerwowe, reumatyzm, niedokrewnośó 
skrofuły. Sezon otwarty od 15 maja do 
15 października. Koszta pobytu z lecze­
niem od 25 zł. tygodniowo.

Dr. L. Tyszkowski, Morszyn.

580

Losy budowy kościoła na jubileusz cesarski.
O s t a t n i  m i e s i ą c  1023

Główna wygrana 3 0 .0 0 0  zł. wartości.
Losy polecają: M. Jonasz, August Sohellenberg i Syn, Kitz i Stoff.

Krajowa szkoła gorzelnicza 
w Dubla,;'.ach.

Zapisy i wykłady rozpoczynają się 1 października. —  Kurs frwa do 31 
marca. - Bliższych wyjaśnień w sprawach szkolnych udziela podpisany 
dyrektor 5574

© r . 11. W a  w  n  i lc  i e  w  i ck.

j  Tutki prawdziwe egipskie %
M  wyrób znanej firmy Brown Parali
- 1000 sztuk w pudełkach zł. 1 ct. 80 poleca
Hi Magazyn Akademicki /-

fn Lw7ów, ul. Akademicka 12. 1029

Pomiędzy naturalnymi wodami szczawswśmi zajmuje

Jedyne nieszkodliwe są tutki 
wyrobu S. W. Niemojowskiego od­
znaczone medalami, które wszędzie 
nabyć można. 2

Jedyny gal. fabryczny skład
instrumentów muzycznych i strun

J. Kapralika 1044 

we Lwowie (obok teatru) poleca wszel­
kie instrumenta i przybory, oraz ari- 
stony, mauopany, taniej jak wszedzie.

H O T E L  V I C T G M A
Lwów, ul. Hetmańska.

Pokoje z pościelą od 80 ct. na dobę 
i wyżej. —  I f c e s t a u r a c y a  w tymże 
hotelu we własnym zarządzie. Polecam 

się łaskawym względom
J. Voise,

101 właściciel hotelu i restauraeyi.

Z m i a n a ,  l o k a l u .
Najtańszy skład towarów optycznych i mecha­

nicznych

BENFDYKTA KOPERNICKIEGO
pod „Kopernikiem44

przeniesiony został do nowego lokalu przy 
plaeu Halickim 1. 1.

Po cenach n aj­
tańszych w wiel­
kim wyborze oku­
lary,ewikiery,lor­
nety, barometry, 
ciepłomierze. — 
Renaraeye naj­

rychlej i najtaniej. Urządzenie dzwonków elektry­
cznych. Zamówienia z prowineyi odwrotnie Adres: 
Optyk Kopernicki Lwów, plac Halicki 1 naprze­
ciw Banku hipotecznego.

T r z y  r a c j  d a i e i m i e
świeże mleko kuracyjne

z dostawą do domu z zakładu mleczne­
go Jadwigi G-rzywińskiej,

Zamówienia przyjmuje 1035
K a r o l  B a ł ł  s b a n ,  L w ó w ,

ulica Ha deka 23.

W zakładzie wyższym wycho- 
wawezo-ii&uko wyra

m a i i l ł i  w m m
(dawniej Eelieyi z Wasilewskich Bobe skiej)

przeniesionym do domu z obszernym 
ogrodem przy ul. Pańskiej 1. 5, rozpo­
czynają się wpisy na rok szkoluy 
1895/6 z dniem 28 sierpnia od godz. 
11 przed poł. do godz. 5 po południu. 
Kurs nauk rozpoczyna się 7 września.

Nowy handel delikatesów 
wszelkich jadeł i napoi ma 
zaszczyt P. T. Publiczno­

ści polecić
Karol Bayer

Lwów, plac Maryacki 9.
1045
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podług analiz nassycls. pierwszych powag 
jakościowo naczelne miejsce.

Główny skład na Galicyą posiada firma
Leopold Lityński w Lwowie w Grane Mela ulicaKania Ludwika.
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4 p a d e r  a n t i  s e p  t y c z n y  dla niemowląt 
nkv?iińfO!lny środek przeciw wyprzaniom

„ H A Y A
i dzieci, jedyny 

i  wypryskom.
Nabyć można wc wszystkich aptekach, pudełko 35 ct. 

prawdziwy tylko z godłem „Opatrzność.
Główny skł.id w aptece K. Krzyżanowskiego, Lwów, 

ulica Kazimierzowska 26. 1056

„ L W O W I A i m ^
czasopismo poświęcone sprawom właścicieli realno­
ści i organ „Lwowskiego Towarzystwa właścicieli 
realności11 wychodzi trzeci rok raz na miesiąc około 
15go, i oprócz artykułów ku ochronie i popieraniu 
interesów własności w miastach, podaje wiadomości 
i rady w sprawcach podatkowych, administracyjnych, 
miejskich, tabularnych itp. — Prenumeratę wyno­
szącą wraz z przesyłką całorocznie zł. 1.80 półro­
cznie et. 90 przyjmuje redakoyHprzy ul. Trybunal­
skiej 1. 6, oraz biuro dzienników Plohna przy ulicy 
Karola Ludwika i. 9. — (Tamże przyjmują także 
inseraty). 1053

Daszyny do szycia
tylko z najlepszych fabryk sprowadzam peł­
nymi wagonami. Na składzie jest zawsze 200 
maszyn do wybdru. na raty miesięczne po 4 zł. 

lub gotówką 10 pre, taniej.
J o z e f  I w a n i c k i

mechanik-speeyalista 
U -w  o - w ,  l i - o t e l  Ż o i ż a ,

Proszę żądać cenniki. 676
JSSESBOJBZ J3>3 JStOmB 35m^’.,'SSSMS3a3a662E_

Cukry deserowe
znakomite odznaczone na wystawach 
krajowych i zagranicznych złotymi me­
dalami, które już oddawna przez wy­
brednych smakoszy jako najlepsze uzna­

ne zostały, y 8 kilo U. 1 ct. 20
poleca eodzieó świeże 919

H e n r y k  T r s t e r
właściciel parowej fabryki czekolady

uiica Kopernika I. 3 obok apteki.

Fabryka sztucznych nawozów Spółki komandytowej
J U , ( A \ A  H A Y G A  w e  L w o w ie ,

jedyna, która w tym dziale na zeszłorocznej powszechnej Wystawie krajowej we 
Lwowie została odznaczoną najwyższą nagrodą, t. j. dyplomem honorowym ces król. 
Ministerstwa rolnictwa, poleca pod zasiewy jesienne po nad6r zniżonych cenach i jak
najdogodniejszych warukach spłaty superfosfaty i siarczan amonowy z gwaraneyą 

procentów zawartości i jakości składników. 906
Cenniki, sposób uży(ęia i inne wyjaśnienia wysyłamy na żądanie odwrotnie.

Biuro zarządu przy ul. Akademickiej I. 5 otwarte rano od 9 —1, popołudniu od 3— 6.

a § p r z e d ąi ż.
W  c h l e w n i  z a r o d o w e j  p e łn e j  k r w i  V © rl£»h ire  (dużej 

rasy) rozpłodowe prosięta po n ad er, przystępnej cenie.
W  ©i)©rj*e z a r o d o w e j  r a s y  S a m m e s ith a l kilka buhajków 

i cielic w różnym wieku.
Siedm nagród na W ystawie lwowskiej 1891.

Zarząd dóbr Boratyn, poczta Ostrów koło Sokala.

&  ISchdpfleiłljfmer
F l o r i s d o r f f  k o ł j i  W i e d n i u

Fabryka rumu, likieru i esencji
Dom składowy herbaty, rumu z Jam aiki i francuskiego koniaku.

Generalne zastępstwo: Renault I Sp. w Cognac dla francuskiego koniaku.
John Jackson i  Sp. w Mitscham dla oleju m iętowego.

Przesyłka za zaliczką. Cenniki franko. 974

Lwowskie Towarzystwo Bankowe
Sto warz zarejestr. z o grani i zoną poręką

l i l i c a ,  T r z e c i e g o  ZLzfaóa, 1- 2
przvjini;je

wkładki na książeczki oszczędności
po 5 prc. rocKiiie. 775

*« aK<w;*ś< k.jt, zm s  W srsarsl wL  J. Webery1 Paj-.ie.ę % fas>ryi£j. pay;eru J.  MjaUkewakicb.


